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PROSPEKTY, INFORMACJE I ZAPISY:

M IA -A H E M K A
L I N J E  Ż E G L U G O W E

Sp. Akc. 

C E N T R A L A  
WARSZAWA.PL.MAŁACHOWSKIEGO 4

T e l e f o n  5 .4 7 - 4 6

O D D Z I A Ł Y :

G DYNIA — Dworzec Morski, tel. 19-11 
KRAKÓW -  ul. Lubicz 3, tel. 133-92 
LWÓW — ul. Kopernika 3, tel. 210-29  
RZESZÓ W -ul. Grottgera 20, tel. 3-13

R E G U L A R N A
KO M UNIKACJA
O K R Ę T O W A

Linje między Gdynig, Gdańskiem a portami:
W S C H O D N . N O R W EG JI:

F re d  O ls e n  &  C o .
O slo oraz inne W schodnio-N or- 

w esk ie po tty . 
D w utygodniow e odjazdy w obu 

k ierunkach.

Z A C H O D N . N O R W EG JI:
B e r g e n  s k e -S ta v o n g e r s k e

S tavanger, Bergen, T rondheim  
o raz  inne Zachodnio - N orw eskie 

porty.
Dwutygodniowe odjazdy w obu 

kierunkach.

Z A C H O D N IE J  S Z W E C JI:
B a l ł ic  L in e

H elsingborg , M almo, G oteborg. 
D w utygodniow e od jazdy w obu 

k ierunkach .

W S C H O D N . I PO ŁU D N . 
S Z W E C J I  oraz LITW Y.;

S v e n s k a  A m e r ik a  L in ie n
Sztokholm , K alm ar, K alskrona, 

K łajpeda.
O djazdy co tydzień  w obu kie 

runkach.

H ISZPA N JI, P O R TU G A LII, 
M ARO KKA I W Y SP  KA­

N A R YJSK IC H :
O l d e n b  u r g -P o r tu  g ie s is c h e  

D a m p fs c h i f f s - R h e d e r e i

O djazdy raz na m iesiąc.

Z A C H O D N IE G O  M O R ZA  
Ś R Ó D Z IE M N E G O :

S v e n s k a  L lo y d
P orty  Południow ej H i s z p a n  ji , 
Ś ródziem nom orsk ie p o rty  F rancji, 

p o rty  Zachodnich  W łoch 
i Sycylji.

O djazdy raz na m iesiąc w obu 
k ie runkach . S pecja lna  linja do 
tran sp o rtu  ow oców  południow ych.

R o b . M . S lo m a n  J r .
O djazdy  do tychże portów  z G dy­
ni i G dańska raz  na m iesiąc.

Z A C H O D N . W YBR ZEŻA  
ST A N Ó W  ZJED N . A. P.

F r u it  E z p re s s  L in e
Los A ngeles, San F rancisco , 
P o rtland , V ancouver, B. C. 

O djazdy do G dyni raz na m iesiąc.

P O ŁU D N IO W . AM ERYKI:
F in la n d  S yd  A m e r ik a  L in ie n

R io de  Jan e iro , S antos, Buenos 
A ires, W yspy K anaryjsk ie . 

O djazdy 2 razy na m iesiąc w obu 
k ie runkach .

ZA TO KI M EK SYK A Ń SK .:
G o l f  G d y n ia  L in e

New O rleans, G alveston , H ou­
ston, Tam pa, Savannah 

O djazdy co tO dni do G dyni.

P O ŁU D N IO W EJ A FR Y K I: 
i A U STRALJI:

W ilh .  W i lh e lm s e n
C ape T ow n, F rem antle , A dela jda, 

M elburn, Sydney, B risbane. 
O djazdy raz na m iesiąc. 

R e d e r io k ł ie b o la g e ł  
T r a n s a ł la n ł ic  

C ape Tow n, A lgoa Bay, E ast- 
L ondon, D urban, L ourenco, 

M arąues.
O djazdy raz  na m iesiąc.

I N D Y J  B R Y T Y J S K IC H :
W ilh .  W i lh e lm s e n  

S ve n s lc o  O s ło s ia ł is k o  
K o m p a n ie !

K arach i, Bom baj, M adras, 
K alku tta , Rangoon. 

O djazdy z G dyni co 3 tygodnie.

P o za łe m  p rz y jm u je  s ię  to w a ry  na 
ko n o s a m e n t p rz e jś c io w y  do I r la n -  
d j i ,  K a n a d y , U  S ,A . ,  Z a c h . A fr y ­
k i,  Z a to k i P e rs k ie ], In d ji,  W schod­

n ie j A z j i  i A u s tra li i .

Zgłoszenia ładunków, wymiana konosamentów, informacje 
u a g e n t ó w

B E R G E N S K E
B A L T IC  T R A N S P O R T S  LTD.,

G D Y N IA , Plac Kaszubski 1, łel 29-11  
G D A Ń SK , Langermarkt 3, 225-41

Przedstawicielstwa:
W A R S Z A W A ,

J a n  W o jn a r ,  S z k o ln a  2 ,  ł e l .  2 2 0 . 4 2  

K A T O W I C E ,
W ło d z im ie r z  R y m a r k ie w ic z ,  A n d r z e ja  1 4 ,  ł e l .  3 0 1 - 7 5 .  

Ł Ó D Ź ,
S k ła d y  T o w a r o w e  „ W A R R A N T ” . A l .  K o ic iu s z k l  1 5 ,  ł e l .  2 0 3 - 9 8 .

S V E N S K A O R I E N T  L I N I E N ,
s z y b k a  komunikacja statkami motorowemi między:

POLSKĄ A BLISKIM WSCHODEM
M iesięcznie 3— 4 sta tk i w  obu k ierunkach .

G dynia — G dańsk — A leksandria  — Jaffa  — H aifa — Bejrut — P ireus — 
Jstaubul oraz inne p o rty  L ew antyńskie.

S Z Y B K O Ś Ć ,  S P R A W N O Ś Ć ,  W Y G O D A .
Zgłoszenia ładunków , w ym iana konosam entów , inform acje u  agentów : 

P o ls k a  — L e w a n ł ,  A g e n c ja  O k rę to w a , Sp. z  o- p.

A d r . Te l P O L L E W A N T -G D Y N IA ,  T e l. 2 9 - 1 1 .

B ER G EN SK E BA LTIC  T R A N S P O R T S  L T D ,  A.  G.  
G d a ń s k ,  tel .  2 2 5 - 4 1 .
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i  ł  s  u J  s  l i  i ” i „ B a t o r y
D N IU  3 lipca 1935 roku  
polska f lo ta  tra n s ­
a tla n ty c k a  pow iększyła 
się znów o p iękną i d u ­
żą jed n o stk ę . J e s t  n ią  

siostrzany  ok rę t „P iłsudskiego”  —  
T. M./S. „ B a to ry ” —  p ią ty  z kolei 
tra n s a tla n ty k  L in ji G dynia-A m eryka.

U czestn icy  uroczystości wodowa- 
1118 ^B ato reg o ” , poza podniosłym  
M om entem  i zw ykłą dozą wzrusze- 
n i8 , Jakie tow arzyszy  zawsze n a ro ­
dzinom  o k rę tu , —  m ieli okazję p rze­
konać się ja k  w ygląda będący  już  
na  ukończeniu  T. M ./S. „P iłsu d sk i” , 
8 tak że  zwiedzić dokładnie stocznię 
M onfalcone, w  k tó re j oba ok rę ty  
zosta ły  zbudow ane.

I  jedno  i drugie było ze wszecłi- 
tn ia r in teresu jące. T yp  now ych po l­
skich tra n sa tla n ty k ó w  przedstaw ia 
S1ę okazale. P om ija jąc  w szelką re ­
klam ę i niezręczne określenia w ro ­
dzaju  „polskiej N orm andie” , stw ier­
dzić m ożna, że są to  jed n o stk i so­
lidne, kom fortow e i św ietnie w y­
posażone. Co zaś do zalet naw iga­
cy jnych , to  d ługoletn ia  w praw a s to ­
czni M onfalcone, w chodzącej w sk ład  
Z jednoczonych Stoczni A d rja ty k u , 
w ydaje  się dosta teczn ą  gw arancją.

O ba nowe polskie o k rę ty  w ypie­
k ą  po 15.000 to n , p rzy  pojem ności 
b ru tto  14.400, a n e tto  8.650. D łu­
gość w ynosi 160,4 m e tra , szerokość 
21,5, wysokość od s tęp k i do pokładu  
słonecznego 22,1, zanurzen ie 7,54.

wa siln ik i ropow e o łącznej m ocy 
^ O O  K . M. n a d a ją  ok rę tom  chy- 
zosc 20 węzłów, k tó ra  w w arunkach  
norm alnej p racy  obniżona będzie 

°  18- Z apas w ody słodkiej w ynosi 
1-300 to n , zapas ropy  1.200, co po­
zw ala n a  ob ró t G dynia— Nowy Jo rk  
'  G dynia bez uzupełn ian ia  paliw a.

R ozplanow anie w ew nętrzne je s t 
p rze jrzyste  i p rak tyczne . Obie j a ­
dalnie zn a jd u ją  się n a  jed n y m  p o ­

ziomie i przedzielone są kuchn ią , co 
pozwoli na  szybką i spraw ną obsługę. 
Salony, w erandy , pa larn ie , b a ry , 
k redensy  i t .  p . u rządzen ia  to w a­
rzyskie i ku linarne  rozm ieszczone są 
w zdłuż s ta tk u  i łatw o dostępne. Sala 
gim nastyczna i p ływ alnia, fryzjern ie , 
pokój dziecinny, wielki ha ll, w inda 
—  oto inne szczegóły urządzenia.

Spuszczenie na wodę M^S „Bafory"

K uchn ia  je s t całkowicie e lek tryczna, 
k ab in y  w liczbie 318 posiadają  no ­
woczesne w ygodne urządzenie, za ­
opatrzone są w  bieżącą zim ną i go­
rącą  wodę, oraz w  sku teczny  sy ­
stem  w en ty lacy jny . N a s ta tk u  p ło ­
nie ogółem 4000 lam p, a osobna 
s tac ja  e lek tryczna dostarcza p rądu . 
R ad jo stac ja , żyro-p ilo t (przyrząd  sa- 
m osteru jący), sonda dźw iękow a, ra- 
djo-gonio, elektryczne w ykryw acze 
ognia, bogate  u rządzenia  przeciw- 
ogniowe, 9 grodzi wodoszczelnych,

16 szalup (z tego  dwie m otorow e 
zaopatrzone w rad jo ), tra tw y  i t .  p. 
u rządzen ia  zabezpieczające —  czu­
w ają  n ad  podróżnym .

Miejsc w klasie tu rysty czn e j je s t 
371, w klasie trzeciej —  402, załogi 
(łącznie ze służbą) —  263 —  razem  
okrę t n a  sw ych siedm iu pok ładach  
mieści 1036 osób. N a pierw szy rz u t 
oka stw ierdzić m ożna, że k lasa  t u ­
ry sty czn a  odpow iada właściwie k la ­
sie pierwszej na  w iększości s ta tków  
tran sa tlan ty ck ich , a w każdym  ra ­
zie przew yższa znacznie kom fortem  
tu ry s ty c z n ą  klasę ty c h  sta tków .

Praw ie całkow ita należność za 
o k rę ty  p o k ry ta  będzie węglem  po l­
skim , przyczem  zużytkow ano tak że  
w m iarę m ożności n iek tó re  gałęzie 
p rzem ysłu  krajow ego: A  więc sp rę­
żarki, pom py, rad jo stac je  są po l­
skiego pochodzenia, ja k  rów nież n ie ­
k tó re  w yroby  stalow e i żelazne.

Solidność w ykonan ia  gw aran tu je , 
ja k  rzekliśm y w yżej, renom a stoczni, 
urządzonej naw skroś nowocześnie i 
m ogącej się pochlubić tak iem i w y­
czynam i, ja k  budow a n a js ły n n ie j­
szych parow ców  i m otorow ców  św ia­
ta ,  a tak że  dużej ilości okrętów  
w ojennych —  w szczególności łodzi 
podw odnych. „ N ep tu n ia” , „O ce­
an ia” , „ S a tu rn ia ” , „Y ulcan ia” , ,,Vi- 
c to ria”  —  wielkie m otorow ce, „Conte 
d i Savoia”  —  turbinow iec tra n s ­
a tlan ty ck i o 29,5 w ęzłach szybkości, 
krążow nik i „T rieste” , „F iu m e” , „Ca- 
d o rn a” , przeszło 20 lodzi podw od­
nych , wreszcie oba polskie tra n s ­
a tla n ty k i —  oto b ilans zgrubsza za 
o sta tn ich  la t  k ilka. Oczywiście wzię­
to  tu  pod uw agę ty lk o  jedno stk i 
pierw szorzędnego znaczenia zbudo­
wane w  Z jednoczonych Stoczniach 
A d rja ty k u . Sam a stocznia M onfal­
cone budow ała o k rę ty  dla T urcji, 
H iszpanji, P o rtu g a lji, Z. S. S. R ., 
B razylji, A rgen tyny , N orw egji, A nglji



Stanowy Z jednoczonych —  kra jów , 
gdzie w szak budow nictw o okrętow e 
istn ieje  w  szerokim  stopn iu . To 
też  w ybór w ładz polskich i dyrekcji 
L in ji G dynia  A m eryka zdaje się 
tra fn y m , a tran zak c ja  d la  obu stro n  
ko rzystną .

W  te n  sposób Po lska  zyska na  
A tlan ty k u  dwa doskonałe o k rę ty , 
w praw dzie nie luksusow e olbrzym y, 
ale w sam  raz  przystosow ane do 
naszych  w arunków  i zdolne do eko­
nom icznej p racy . S ta ła  kom unikacja  
m iędzy G dynią a A m eryką będzie 
zapew niona w 8 do 9 dni, przyczem  
pasażer będzie m iał jeszcze i ten  
aw an taż , że nie będzie się czuł u p o ­
śledzonym  w swoich p raw ach , ja k  
to  m a m iejsce z pasażeram i niższych 
klas na  s ta tk a c h  luksusow ych, ale 
w zam ian  za swoje p ieniądze o trzy ­
m a w ygodne pom ieszczenie i t r o ­
skliw ą opiekę.

In n a  rzecz, że ty p  polskiego p a ­
sażera tran sa tlan ty ck ieg o  jeszcze się 
nie w ytw orzył (pom ijając  n iek tó ­
rych  członków P olon ji am ery k ań ­
skiej ju ż  do podróży  naw ykłych). 
T rzeba będzie la t  całych aby  p rze­
c ię tny  P o lak  nauczy ł się obcow ania 
z m orzem  i o k rę tam i, ab y  n a  s ta tk u  
zachow yw ał się w m yśl zwyczajów  
i przepisów  m orskich, ab y  n ab ra ł 
chęci do podróżow ania po m orzu 
—  ty m  u ta r ty m  szlaku w ielkich n a ­
rodów , kolebce ich  wolności a źródle 
dob roby tu .

Z rozw ojem  naszej żeglugi A ltan- 
tyck ie j łączą się dwie inne kw estje: 
budow a stoczni oraz zakładanie n o ­
w ych lin ij. P ierw sza je s t ju ż  w

to k u  —  na razie w dziedzinie b o ­
dajże w ażniejszej, bo obrony  p a ń ­
stw a dotyczącej. S tocznia m ary n ark i 
w ojennej budow ać będzie m ogła ta k ­
że i o k rę ty  handlow e.

Co się ty czy  zak ładania  now ych 
linij tran sa tlan ty ck ich , to  chyba w

M/S „Piłsudski" kołysze się na łalach 
Adrjatyku

pierw szym  rzędzie należałoby p o ­
m yśleć o naw iązaniu  łączności z d ru ­
gim  ośrodkiem  polskości za Oce­
anem  z Południow ą A m eryką. P o ­
lacy  b razy lijscy  coraz to  zw racają 
oczy k u  m orzu, w y p a tru jąc  czy nie 
nadp łyn ie  z północy ok rę t pod  b a n ­
derą Białego Orła. O by ich  nadzieja  
spełniła się jak n a jry ch le j.

W  końcu zaznaczyć należy, że ze 
s tro n y  w ładz i przedstaw icieli p rze­
m ysłu italsk iego zrobiono w szystko 
aby  p o b y t delegacji polskiej w  Tryeś- 
cie i M onfalcone w ypad ł jak n a jle - 
piej. W  uroczystości wzięli udzia ł 
ze s tro n y  ita lsk iej —  w icem inister 
kom unikacji Nino H o st V en tu ra , 
p refek t prow incji T iengo, prezes Z je­
dnoczonych S toczni G iun ta , p rzed ­
staw iciele m ary n ark i w ojennej, w oj­
ska, w ładz faszystow skich i t .  d. 
Ze s tro n y  polskiej w icem inister P rze ­
m ysłu  i H an d lu  Doleżal, d y rek to r 
d ep a rta m e n tu  m orskiego M ożdżeń- 
ski, rad ca  am basady  M azurkiew icz, 
konsul D ygat, prezes L in ji G dynia- 
A m eryka Szuyski, d y rek to r Lesz­
czyński, oraz grono inżynierów , p u ­
blicystów  i gości. M atką chrzestną  
o k rę tu  b y ła  p an i Jadw iga  B arth e l 
de W eyden thal, a honory  dom u 
pełn ił z iście z rzym ską gościnnością, 
d y re k to r stoczni M onfalcone p. Co- 
sulich.

*
* *

W  zw iązku ze spuszczeniem  na  
w odę M/S „ B a to ry ” , k tó re  odbyło 
się w ub. tygo d n iu  w stoczni w  M on­
falcone pod  T ry jestem , donoszą nam , 
że m a tk a  chrzestna  s ta tk u  „ B a to ­
rego”  p . Jadw iga  B arth e l de W ey­
d en th a l w ręczyła w czasie u roczy ­
stości spuszczenia na  wodę naczel­
nem u dy rek to row i lin ji G dynia—  
A m eryka p . A. Leszczyńskiem u zło ty  
ry n g ra f z w izerunkiem  M atki Boskiej 
Częstochowskiej na  tle  O rła Polskie­
go, jak o  d a r dla s ta tk u . R y n g ra f 
m a tk i chrzestnej zostanie um iesz­
czony w hali m aszyn  M/S „ B a to ry ” .

P ie rw s z y  p ra w d z iw ie  p o ls k i o k r ę t
ZIEIŚ 27 lipca je s t p e ­

wnego rodza ju  d a tą  
zw rotną jeśli o Polskę 
na  m orzu chodzi. W  
dn iu  ty m  bow iem  wcie­

lono w  skład naszej f lo ty  w ojennej 
pierw szą całkowicie w k ra ju  w y ­
k onaną  jed n o stk ę  —  0 .  R . P .
Jask ó łk a  —  now oczesny poław iacz 
m in  o w yporności 180 ton .

Sam  przez się je s t to  więc okrę t 
niew ielki, o charak te rze  w ybitn ie  
obronnym . Z arazem  je d n a k  je s t on 
pierw szym  krokiem  na  drodze stw o­
rzenia polskiego przem ysłu  ok rę to ­
wego, zapow iedzią dalszego rozw oju 
polskiej siły zbrojnej na  m orzu.

O. R . P . Jaskó łka , ja k  je j trz y  
m łodsze sio stry  —  Mewa, C zajka 
i R y b itw a  w ykonane zostały  w e­
dług w skazów ek władz M arynark i 
W ojennej i p lanów  Państw ow ych  
Z akładów  Inżyn ierji. Rudow ę w y­
konano w  W arsz ta tach  M arynark i 
W ojennej w G dyni (Jaskó łka), na 
stoczni G dyńskiej (Mewa) oraz ne

stoczni M odlińskiej (Czajka i R y ­
b itw a). Jask ó łk a  —  rozpoczęta nie 
pierw sza —  została je d n a k  jak o  
pierw sza ukończona, co św iadczy 
chlubnie o spraw ności w arsz ta tów  
m ar. woj. —  z k tó ry ch  niebaw em  
pow stanie pierw sza polska stocznia 
okrętow a. C harak terystyczne zresztą, 
te  zagadnienie stoczni wciąż jeszcze 
zna jd u je  obrońców , w yw ażających  
o tw arte  drzw i i u jm u jących  rzecz 
z p u n k tu  w idzenia w yłącznie f lo ty  
handlow ej, podczas gdy w rzeczy­
wistości stocznia m arynark i w ojen­
nej (na k tó re j będzie m ożna b u ­
dow ać też  s ta tk i handlow e) ju ż  
je s t  w  s tad ju m  w ykonania  i raczej 
należałoby  zjednoczyć w szystkie w y­
siłki dla przyśpieszenia jej otw arcia.

N a uroczystość p rzyby ł z W a r­
szaw y Szef Służb. K ier. M ar. W oj. 
K m dr. inż. Czernicki, poczem  w 
obecności dow ódcy obrony  w ybrze­
ża K m dr. dypl. Frankow skiego p o d ­
niesiono p rzy  dźw iękach hym nu n a ­
rodowego banderę  w ojenną R zeczy­
pospolitej na  now ym  Jej okręcie

„Ja sk ó łk a ” . Pośw ięcenie tra u le ra  
oraz k ró tk ie  przem ów ienie kierow ­
n ika  w arsz ta tów  K m dra  - ppor. 
inż. Szulca zakończyły  uroczystość.

Z ebrani na podniesieniu  b an d ery  
zwiedzili jeszcze sam e w arsz ta ty , 
p rzedstaw iające się wzorowo. Jeśli 
wziąść pod uw agę, że przed  k ilku- 
n a s ty  la ty  by ła  to  ty lk o . . . kuźn ia  
połow a, po tem  zaś m ały  w arsztacik , 
z a tru d n ia jący  k ilk u n as tu  ludzi —• 
w aga dokonanej p racy  w ystępu je  
jeszcze dob itn ie j. Dziś w a rsz ta ty  
m ary n ark i w ojennej za tru d n ia ją  oko­
ło 500 ludzi, są dość bogato  w ypo­
sażone, a poza całym  szeregiem  prac 
i w ytw orów  d a ły  Polsce ju ż  jeden  
o k rę t w ojenny, dok  p ływ ający , k ran  
p ływ ający  (żóraw) oraz k ilka  w ięk­
szych m otorów ek.

N ależy ty lk o  życzyć aby  jalc- 
najprędzej rozrosły  się w  stocznię, 
n a  k tó re j jak o  pierw szy objaw  p o l­
skiej m yśli m orskiej —  zbudow ana 
zostanie łódź podw odna im . M ar­
szałka Piłsudskiego.



STANISŁAW Hr. LEDÓCHOWSKI

U  m u ze a c h  i L iL Ijo le h a c k  m o rs k ic h
IE  T R Z E B A  dowodzić 
ja k  pożyteczną i godną 
pow szechnego poparcia  
je s t  p ropaganda , zm ie­
rza jąca  do spopu laryzo­

w ania m orza w szerokich m asach 
naszego społeczeństw a i do w zbu­
dzenia zain teresow ania p rzejaw am i 
zw iązanem i z życiem  m orza.

D rogą p ro p ag an d y , a więc za 
pośrednictw em  czasopism  i powieści, 
ilu strow anych  możliwie este tycznie  
i ciekawie, a tak że  za pom ocą p o ­
kazów  i odczytów  publicznych , w resz­
cie przez organizow anie w ycieczek 
m orskich, jak n a jb a rd z ie j p rz y s tę p ­
nych, zbliża się ludzi do m orza 
i uczy się ich cenić znaczenie jego 
dla p aństw a . To też  wielce p oży ­
teczną je s t  działalność Ligi M or­
skiej i K olon ja lnej, wraz z je j w y­
daw nictw am i, na  czele z ładnie i cie­
kawie w ydaw anym  m iesięcznikiem  
„M orze” , k tó ra  w szczepiając m iłość 
m orza w  m iodem  pokoleniu , p rz y ­
gotow uje k a d ry  p rzyszłych  obyw a­
teli, z dziedziną m orską dostatecznie  
uśw iadom ionych.

B ardzo wslcazanem  uzupełn ien iem  
w k ie ru n k u  sam okształcen ia  m ło­
dzieży b y łoby  zorganizow anie, w 
szerszym  niż d o tą d  zakresie, m ode­
larstw a okrętow ego, z pokazam i m o­
deli p ływ ających  na  basenach , gdzie 
odpow iedni in s tru k to rz y  u rządzając  
te  pokazy  i k ieru jąc  reg a tam i, p o ­
uczaliby  m łodzież o żeglarstw ie i b u ­
dowie okrętów .

U ję ta  w  te n  sposób p ropaganda  
zwróci uw agę całej Polski na  Gdy- 
Uię, skąd  w iodą szlaki w św iat, 
gdzie b an d era  po lska pow inna zna- 
lezc swą w ielką przyszłość narów ni 
z innem i narodam i.

Poza l i te ra tu rą  lekką —  p o p u ­
la rn ą  p osiadam y  w księgozbiorach 
Wiele cennych  i ciekaw ych dzieł 
w łasnych i obcych —  ale w szystko 
to  je s t je d n a k  zb y t rozproszone, 
&by  mogło dać należy te  pojęcie 
0 posiadanym  m aterja le . N aw et k a ­
talogi specjalnych  b ib ljo tek  nie w ska­
kują dzieł z dziedziny  m orskiej, 
dla k tó re j zain teresow anie sta le  w zra­
sta.

W naszej dziejowej przeszłości 
spraw a dostępu  do m orza nie by ła

.sta teczn ie  doceniana i n iew ątp li­
wie je s t to  p rzyczyną, że dziś p o ­
siadam y stosunkow o niew ielki sk ra ­
w ek brzegu m orskiego. Tem bardziej 
więc sp raw a m orza pow inna zajm o- 
Wac jedno  z pierw szych m iejsc w śród 
naszych zagadnień i w ty m  k ie ru n k u  
należy n ie ty lko  uspraw nić d o ty ch ­
czasowe w ysiłki, ale i je  skoncen­
trow ać.

J a k  nieodzow ne je s t istn ien ie  M u­
zeum  N arodow ego, M uzeum  P rze­

m ysłu , M uzeum  Kolejowego, M u­
zeum  Rzem iosł i w ielu innych , oraz 
b ib ljo tek  i różnych  zbiorów —  ta k  
sam o pow inny istn ieć m uzea i bibljo- 
te k i m orskie, o k tó ry ch  po 15-tu 
la ta c h  naszych  zaślub in  z m orzem  
m yśleć ju ż  najw yższy  czas, bo one 
skup ia jąc  w szystko to  co danej dzie­
dziny  do tyczy , stanow ić m ogą n ie ­
ty lk o  czynn ik  ksz ta łcący  i uzupeł­
n ia jący  w iedzę w  ty m  k ierunku  —  
ale będą  zarazem  propagandą, za­
chęcającą do in teresow ania się m o­
rzem .

M uzeum , połączone z b ib ljo teką , 
nie je s t  przedsięw zięciem  przeclio- 
dzącem  nasze siły , dow odem  czego, 
że urzeczyw istn iliśm y bezporów na- 
n ia  trudn ie jsze  zadania . I  byle ty lko  
spraw ę tę  zapoczątkow ać i n a p ro ­
w adzić n a  właściwe to ry , to  n ie­
w ątpliw ie znajdzie ona życzliwe za­
in teresow anie  i poparcie  społeczeń­
stw a.

W yłonić się może k w estja , k to  
pow inien się zająć organizacją  te j 
sp raw y, czy D ep a rtam en t M arynark i 
W ojennej, lub  D ep a rtam en t M orski 
p rzy  M inisterstw ie P rzem ysłu  i H a n ­
d lu, czy też  Liga M orska i K olonja- 
lna , albo tow arzystw a  okrętow e, czy 
w reszcie Z arząd  P o r tu  G dyni, ew en­
tu a ln ie  jak aś  inna , do tego pow o­
łan a  in s ty tu c ja .

Zdaje się, że w skazanem  je s t w spół­
działanie w szystk ich  pow yższych in ­
s ty tu c ji, jak o  że spraw a ta  in te re ­
suje w równej m ierze w szystkie 
in s ty tu c je . Ale n ajbardzie j powo- 
łanem i zd a ją  się być D e p a rtam en ty  
M orskie, oraz tow arzystw a okrętow e, 
gdyż dysp o n u ją  one nieodzow nem i 
do tego danem i, w postac i w szela­
kiego m a te rja łu  sta ty stycznego  i te c h ­
nicznego, ja k  też  odpow iednim  ze­
społem  ludzi, zw iązanych z m orzem .

C entra lnym  zaś m iejscem  M uzeum  
M orskiego i B ib ljo tek i M orskiej p o ­
w inna być W arszaw a z oddziałem  
w Gdyni.

U tw orzenie M uzeum  praw dopodob­
nie nie n ap o tk a ło b y  na  trudności, bo 
najw ażniejsza rzecz t . j .  zbiory w 
postac i m odeli okrętów , oraz b ib ljo ­
te k i m orskie, p osiadają  w W arsza­
wie D ep a rtam en t M orski p rzy  Min. 
P rzem ysłu  i H and lu  i T ow arzystw o 
„G dynia— A m eryka” , w G dyni zaś 
dysponuje  zbioram i U rząd  M orski 
i Szkoła M arynark i, p ozatem  n ie­
k tó re  z n ich  ja k  np . Szkoła M ary­
n a rk i i K sięgarn ia W ojskow a w W ar­
szawie, oraz In s ty tu t  B ałtyck i w  T o­
ru n iu  p osiadają  w łasne w ydaw nictw a 
m orskie. Zaś l ite ra tu ra  p opu larna  
i p ropagandow a, w ydaw ana przez 
różne in s ty tu c je , na  czele z wspom - 
n ianem  wyżej w ydaw nictw em  Ligi 
M orskiej i K olonjalnej —  uzupeł­
n ia ją  p iśm iennictw o m orskie. Dzięki 
tem u  pow staje  w ielka rozm aitość 
p rac d rukow anych  i a rtyku łów  p o ­
święconych m orzu, o k tó ry ch  n ie ­
s te ty  nie w szyscy w iedzą. I  dlatego 
cennym  n ab y tk iem  byłoby  stw o­
rzenie narazie  choćby jednego cen­
tra lnego  k a ta logu , k tó ry b y  objął 
w szystk ie istn ie jące  w ydaw nictw a 
m orskie.

W tenczas in te resu jący  się kw estją  
m orską będą  m ieli m ożność odszu­
kan ia  po trzeb n y ch  im  dzieł i a r ty ­
kułów .

Z agranicą is tn ie ją  podobne m uzea 
i b ib ljo tek i p rzy  A dm iralic jach , a 
u  nas dział lite ra tu ry  m orskiej skon­
cen trow any  je s t p rzy  b ib ljo tekach  
S ztabu  Głównego i D ep. M arynarki 
W ojennej. Te je d n a k  ze względu 
n a  swój w ojskow y ch a rak te r, nie 
m ogą być dla osób p ry w atn y ch  
dostępne.

W  danej chwili przew odnim  orga­
nem  m orskim  je s t m iesięcznik „W ia­
dom ości P o rtu  G dyńskiego”  k tó ry  
jak o  organ  U rzędu M orskiego, w y ­
daw any  przez P . A. T. m a naj'- 
więcej m ożliwości i danych , aby  
w  nim  odzw ierciadlały się w szystkie 
szczegóły zagadnień  m orskich.

Anglicy z zapałem uprawiaja modelarstwo okrętowe.



T en o fic ja lny  organ m orski, 
uw zględniający  w jak n a jszerszy m  z a ­
kresie kw estje  m orskie, z pew nością 
znajdzie ch ę tnych  do zam ieszczania 
p rac  w łasnych, ja k  rów nież w arto ś­
ciow ych p rac  obcych, w polskiem  
tłum aczen iu .

Zapew ne i to w arzy stw a  okrętow e, 
posiadając  wiele cennego m ate rja łu  
literackiego i m ające m ożność roz­
porządzan ia  m aterja łem  św ieżym  w 
zw iązku ze sta łem i podróżam i, p o ­
w ażnie zasilić n im  m ogą łam y  tego 
pism a. Możliwości to w arzystw  ok rę­
tow ych  pod  ty m  w zględem  są dosyć 
znaczne, choćby z tego  ty tu łu , że 
na  kierow niczych stanow iskach  k a ­
p itan ó w  i głów nych inżynierów  je s t 
pew ne grono specjalistów  i znaw ­
ców, posiadających  dośw iadczenie i 
w iedzę faćhow ą, n a b y tą  w służbie 
we flocie a m ających  p rzy tem  uzdol­
n ien ia  lite rack ie .

N ap rzy k ład  przed  w ojną  św iatow ą 
rosy jsk ie tow arzystw o  okrętow e ,,Ro- 
p i t”  przez specjalne zain teresow anie 
sw ych zdolniejszych oficerów , zgro­
m adziło wiele cennych  p rac  m orskich 
z dziedziny naukow ej i fachow ej.

W  Polsce spraw ozdania , sk ładane 
przez naszych  konsulów  w Min. Spr.

Zagr. m ogą służyć potw ierdzeniem  
słuszności w ypow iedzianej tezy  o do­
niosłości w spółpracy dośw iadczonych 
i odpow iedzialnych ludzi n ad  specjal- 
nem i zagadnien iam i m orskiem i.

W  zw iązku z poruszonem i wyżej 
kw estjam i, nie od rzeczy będzie 
w spom nieć o dużem  znaczeniu, jak ie  
p rzy p isu ją  zagran icą m odelarstw u 
okrętow em u. W  A nglji szczególnie, 
egzystu je k ilka  klubów , w k tó ry ch , 
n a  specjalnie u rządzonych  basenach , 
odbyw aj ą się p ró b y  i naw et konkursy  
m odeli p ływ ających , a że spraw a 
tra k to w a n a  je s t  bardzo  pow ażnie 
dowodzi to , że czynnym i członkam i 
ty c h  k lubów  są ludzie różnych  s ta ­
nów  i w ieku, k tó rzy  za jm u jąc  się 
budow ą m odeli okrętów  —  nieraz 
kosztem  znacznych nak ładów  p ie ­
n iężnych  i w ielo letn ich  dośw iadczeń 
—  oddali znaczne usługi ta k  flocie 
wojennej ja k  i handlow ej. Nie w spo­
m inam  ju ż  o m odelarstw ie i base­
n ach  specjaln ie służących d la  w y ­
próbow ania  p rzyszłych  okrętów , gdyż 
je s t  to  dział ściśle naukow y, do 
którego zapew ne nieprędko  jesz­
cze dojdziem y.

Pow yżej zam ieszczam y fo tografję , 
n a  k tó re j uw idocznione są p róby  
m odeli p ływ ających .

D ział m odelarstw a okrętow ego w 
A m eryce, A nglji, N iem czech m a swą 
fachow ą lite ra tu rę , t ra k tu ją c ą  b u ­
dowę m odeli nie jak o  zabaw ę, spo rt 
czy rek lam ę, lecz jak o  próbę po ­
m ysłów  o znaczeniu  p rak tycznem . 
W  podobnych  —  a choćby naw et 
w  przyb liżony  sposób p o trak to w an y  
dzia ł m odelarstw a okrętow ego p rzy  
M uzeum  u  nas, n iew ątpliw ie s ta n o ­
wić może jed en  z najciekaw szych  
działów , w zbudzających  czynne za ­
in teresow anie  w śród starszych  i m ło­
dzieży.

R ealizu jąc rzuconą tu  m yśl o 
u tw orzen iu  M uzeum  i B ib ljo tek i M or­
skiej, na leży  m ieć na  względzie, że 
w iększość naszego społeczeństw a od­
nosi się do kw estji m orskich  bardziej 
uczuciow o, pow iedziałbym  naw et, 
więcej z obow iązku pa trjo ty czn eg o , 
niż ze św iadom ości, że p roblem  m o r­
ski, ta k  w ażny  u  w szystk ich  n a ro ­
dów, m usi być  w ysu n ię ty  i nas na 
czoło najdon iośle jszych  naszych  za ­
gadn ień  po litycznych , gdyż m orze 
o tw iera jąc  n am  swobodę w  zakresie 
k sz ta łto w an ia  się stosunków  gospo­
darczych , u g ru n to w u je  naszą  n ie ­
zależność.

J. K U N E R T
Syndyk Związku Fakrykantów 
i Przemysłowców w Gdyni

Z a g a d n ie n ie  u p rz e m y s ło w ie n ia  G d y n i i  w y b rz e ż a
C H W IL Ą  odzyskania 
przez Polskę dostęp u  do 
m orza, pow stało  zagad ­
nienie uprzem ysłow ie­
n ia  w ybrzeża m orskiego. 

D ostęp  do m orza zupełnie nowe 
stw orzył m ożliwości dla naszego ży­
cia gospodarczego, a w  szczególności 
dla rozw oju naszego przem ysłu . K o­
nieczności uprzem ysłow ienia w ybrze­
ża nie trzeb a  chyba uzasadn iać. 
N asz dostęp  do m orza i nasza po ­
zycja n a d  B ałtyk iem , zależne są 
od ug run to w an ia  n a  tu te jsz y m  te ­
renie w łasnego życia gospodarczego. 
P rzy k ład  Górnego Śląska w skazuje, 
iż ta m  gdzie rozw inął się przem ysł 
o p a rty  o polskiego ro b o tn ik a , ta m  
n igdy  nie przedaw niły  się praw a 
nasze do ziem i i je j bogactw .

Z budow ą i rozw ojem  p o rtu  gd y ń ­
skiego zagadnienie uprzem ysłow ienia 
w ybrzeża oraz G dyni wyłoniło się 
na  czoło problem ów  gospodarczych 
na  tu te jsz y m  teren ie . Ju ż  k ilka la t 
po rozpoczęciu budow y G dyni zro­
zum iano —  że je d y n y  p o r t polski 
pow inien spełniać n ie ty lko  rolę ko ­
m u n ik acy jn ą  —  czyli rolę m iejsca 
przeładunkow ego w  w ym ianie to ­
warow ej z zagran icą —  ale rów nież 
rolę sam odzielnego ry n k u  h an d lo ­
wego i przem ysłow ego.

N ieo p arty  o w łasny lokalny  h a n ­
del oraz p rzem ysł p rze tw órczy  i 
u sz lach e tn ia jący  —  p o r t gdyński 
m ógłby zaw dzięczać sw oją rolę w 
obsłudze h an d lu  zagranicznego ty lko  
specjalnej po lityce preferency jnej, 
cłom p referency jnym  i t .  p . A tra k ­
cyjność jego zależną b y łab y  w y­
łącznie od ko rzy stn y ch  odległości 
ta ry fow ych , k tó re  są zm ienne i t r u d ­
ne do u trzy m an ia  na  k o n k u ren cy j­
n ym  sta le  poziom ie. W zględna t a ­
niość tra n sp o r tu  nie zawsze odgryw a 
zresz tą  decydu jącą  rolę w w yborze 
p o rtu  przez han d el zam orsk i.'

Ju ż  w p ierw szych la ta c h  po po ­
w rocie P om orza do Polski —  in ic ja ­
ty w a  p ry w a tn a  szuka dogodnych 
dziedzin dla inw estycyj p rzem ysło­
w ych na  tu te jsz y m  teren ie . K ieru je 
się ona przedew szystk iem  do b ran ży  
w yrobów  drzew nych oraz p rze tw o­
rów  ry b n y ch . Ale przesilenia finan- 
sow o-w alutow e oraz k o n ju n k tu ra ln e  
w pierw szych la ta c h  pow ojennych 
—  ja k  rów nież specyficzne w arunk i 
lokalne spow odow ały, że ta  pierw sza 
faza rozw oju przem ysłu  na  W ybrzeżu 
by ła  stosunkow o słaba i nie nab ra ła  
w iększych rozm iarów .

D opiero z chw ilą rozbudow y p o rtu  
gdyńskiego po w sta ją  na  jego teren ie  
pow ażne placów ki przem ysłow e —

ja k  łuszczarn ia  ryżu , stocznia okrę­
tow a, o le jarn ia , chłodnia oraz za­
k ład y  przem ysłu  rybnego. B rak  je s t 
je d n a k  dotychczas szerszego za in te ­
resow ania ze s tro n y  kap ita łó w  p ry ­
w a tn y ch  wszelkiej w ielkości, do czy­
nien ia  inw estycyj przem ysłow ych na  
tu te jszy m  te ren ie  —  i to  pom im o 
ko rzystnych  n ieraz  w arunków . Z hi- 
s to rji rozw oju poszczególnych m iast 
i okręgów  przem ysłow ych w iem y —  
że uprzem ysłow ienie zależne je s t 
w łaśnie od p rzejaw ienia  się tak iego  
zain teresow ania  w k ra ju . Z adaniem  
naszej p o lity k i gospodarczej w inno 
być w yw ołanie pędu  kap ita łów  p ry ­
w atnych  w Polsce do inw estycyj 
przem ysłow ych w G dyni i n a  W y­
brzeżu.

Zanim  pozwolę sobie w k ró tk ich  
zarysach  p rzedstaw ić w arunk i i m o­
żliwości rozw oju p rzem ysłu  n a  t u ­
te jszym  teren ie  —  chciałbym  n a d ­
m ienić, że w p ierw szych la ta c h  roz­
woju G dyni a n aw et często jeszcze 
obecnie mówi się i pisze o t .  zw. 
„przem yśle p o rto w y m ” . P rzem ysł 
portow y w  ścisłem tego słowa zna­
czeniu —  obejm uje w yłącznie p rze­
m ysł n ap raw y  okrętów  oraz pew ne 
specjalne przem ysły  o charak te rze  
raczej rzem ieślniczym , zw iązane z 
uzupełnianiem  i nap raw ą w yekw i­



pow ania s ta tk ó w  i ta b o ru  oraz u rz ą ­
dzeń portow ych . Do te j dziedziny 
należą: przem ysł takelunkow y , p o ­
dróżn iczy , ślusarski, s to larsk i i cie­
sielski. P rzem ysły  te  is tn ie ją  i są 
konieczne w każdym  w iększym  por- 
Cle —  n o ta  bene rów nież w G dyni —  
ale nie m a ją  żadnego większego 
znaczenia dla rozw oju p o rtu  jak o  
ośrodka przem ysłow ego, gdyż służą 
w yłącznie do obsługi p o rtu  i jego 
funkcji p rzeładunkow o-kom unikacyj- 
nej.

P od  określenie „przem ysłu  p o rto ­
wego ’ nie m ożna podciągać w szel­
kiego ro d za ju  in n y ch  przem ysłów  
sadow iących się w  p o rtach  —  za­
leżnie od specyficznych w arunków  
lokalnych  —  gdyż prow adzi to  do 
zupełnie fałszyw ych w niosków  a m ia ­
nowicie —  że sam a rozbudow a p o rtu  
i rozwój jego przeładunków  stw arza 
dostatecznie  ko rzystne  w arunk i dla 
rozw oju przem ysłu . D la p rzyk ładu  
pozwolę sobie zauw ażyć, że naw et 
przem ysł budow y okrę tów , k tó ry  
Przyjęło  się u  nas uw ażać za ty p o ­
w y p rzy k ład  t . zw. „przem ysłu  p o r­
tow ego” w  rzeczyw istości nim  nie 
je s t.

O środki p rzem ysłu  budow y ok rę­
tów  m uszą być niew ątpliw ie po ło ­
żone n ad  m orzem  lu b  p rzy  u jściach  
rzek do m orza, ale nie są zw iązane 
z is tn ien iem  dużego p o rtu . W  A nglji, 
F ranc ji, D an ji, H o land ji i w ielu in ­
nych  k ra jach , w ażniejsze ośrodki 
przem ysłu  budow y okrętów  nie zn a j­
du ją się bynajm nie j w najw iększych 
p o rtach  ty c h  k ra jów , lecz przeciw nie 
nieraz w znacznej od n ich  odległości.

R ozbudow a i rozwój sam ego p o rtu  
n ie  w ystarcza  do rozw iązania za ­
gadnienia stw orzenia w  nim  prze- 
rnysłu. Rów nież w  dość słabym  s to p ­
n iu  w pływ a n a  to  w ysokość obro­
tów  po rtow ych , czyli g lobalna cyfra 
p rze ładunku  portow ego. S tąd  w nio­
sek, że sam p o rt ja k o  ta k i, stanow i 
zb y t słaby  elem ent w m ożliw oś­
ciach rozw oju p rzem ysłu  n a  jego 
teren ie . Z agadnienie uprzem ysłow ie­
nia p o rtu  w ym aga specjalnej po li­
ty k i i specjalnego n astaw ien ia , p rzy ­
czem k ie runk i jego rozw oju  zależne 
są od w arunków  lokalnych .

Jak o  dowód posłużyć może fa k t, 
że p o rt gdyński w ciągu 9 la t  s ta l 
f!ę p ierw szym  p o rtem  na  B a łty k u  
i jed n y m  z w iększych portów  w 
E uropie, a pom im o to  jego zna­
czenie jak o  ośrodka przem ysłow ego 
'  naw et n a  naszą m iarę  k ra jow ą —  
Jest bardzo skrom ne i nie posiadam y 
jeszcze n aw et dostateczn ie  rozw i­
niętego przem ysł u budow y okrętów .

Rozwój przem ysłu  na  tu te jszy m  
terenie je s t  zależny od ty c h  sam ych 
■Warunków ja k  w  każdym  innym  
ośrodku, a m ianow icie od rozw ią­
zania zagadnienia surow ca, kosztów  
p rodukcji i robocizny  oraz łatw ego 
o ostępu n a  ry n k i zb y tu .

G eograficzne położenie G dyni na  
północno-zachodnim  k rań cu  p ań stw a , 
zdała od basenów  górniczych i b o ­
gactw  m inera lnych , oraz w iększych 
rynków  z b y tu  w k ra ju , czyni n ie ­
zm iernie tru d n em  —  o ile nie wręcz 
n iem ożłiw em  —  rozwój n a  tu te j ­
szym  , te ren ie  przem ysłu  opartego  
z jednej s tro n y  w yłącznie o surowce 
krajow e, a z drugiej s tro n y  zdanego 
w yłącznie na  ry n k i zb y tu  w ew nątrz 
k ra ju .

Jedyn ie  przem ysł o p a r ty  o su ­
rowce lokalne, uzyskane dzięki do­
stępow i do m orza, a więc np . p rze ­
m ysł ry b n y  i p rzem ysły  pom ocnicze 
z n im  zw iązane, ja k  rów nież p rze­
m ysł, o p a rty  o ry n ek  zb y tu  lokalny , 
m a ją  ko rzystne  w aru n k i rozw oju na  
tu te jsz y m  teren ie .

Położenie G dyni zdała  od su ­
rowców k ra jow ych  oraz zdała  od 
kra jow ych  rynków  zb y tu , ogranicza 
możliwość rozw oju przem ysłu  w G dy­
n i przew ażnie do ty c h  b ran ż  p rze­
m ysłow ych, k tó re  o parte  są o su ­
rowce zagraniczne, im portow ane d ro ­
gą m orską, oraz do ty c h , k tó ry ch  
p rodukcje  nastaw io n a  je s t  w znacznej 
m ierze na  z b y t zagranicą.

P rzem ysły  oparte  o surowce za ­
graniczne, a w  szczególności o su ­
rowce egzotyczne i zam orskie, u zy ­
skają  sadow iąc się na  tu te jszy m  
te ren ie , redukcję  kosztów  tra n sp o rtu  
surow ca w głąb k ra ju . J e s t  to  aw an- 
taż  nie zawsze je d n a k  dostatecznie  
doniosły, jeśli się zw aży, że p ro ­
porcjonaln ie  w zrasta  koszt tra n s ­
p o rtu  w głąb k ra ju  w yrobów  go to ­
w ych, od k tó ry ch  ta ry fa  przew o­

zowa je s t  zw ykle w yższa w stosunku  
ad  valorem  niż od surow ca.

D la p rzy k ład u  w spom nę, iż p rze­
m ysł o lejarski w  G dyni nie ponosi 
kosztów  przew ozu w głąb k ra ju  
im portow anych  nasion  oleistych, ale 
leży za to  na  ta k  dalekich  odległoś­
ciach ta ry fow ych  od rynków  zb y tu  
w głębi k ra ju , iż bez specjalnych  
ta r y f  n iw elujących do pew nego s to p ­
n ia  odległość ta ry fo w ą, nie m ógłby 
w G dyni is tn ieć  i rozw ijać się, 
jeśliby  liczył ty lk o  na zb y t w  k ra ju . 
O lejarnie, położone np . w  głębi k ra ju  
n ad  W isłą i m ogące ko rzystać  z t a ­
niej drogi w odnej ta k  p rzy  im porcie 
surow ca ja k  p rzy  w ysyłce olejów 
n a  ry n k i zb y tu  w ew nętrzne, z n a j­
dow ałyby  się, bez niw elacyj t a r y ­
fow ych w  znacznie korzystn iej szem 
położeniu od przem ysłu  olejarskiego 
w G dyni. P rzy k ład  te n  ilu s tru je  
w ym ow nie, ja k  w ielką rolę w  up rze­
m ysłow ieniu G dyni i w ybrzeża od­
gryw a p o lity k a  ta ry fow a, k tó ra  n ie ­
raz  decyduje o m ożliw ościach pow ­
s tan ia  danego przem ysłu  na  tu te j ­
szym  teren ie .

W  s ta ran iach  naszych  o stw o­
rzenie dogodnych w arunków  dla ro z­
w oju przem ysłu  na  teren ie  G dyni 
i W ybrzeża, dalecy by liśm y zawsze 
od koncepcji, ab y  rozwój te n  od­
byw ał się kosztem  zan iku  starego  
p rzem ysłu  w  innych  s tro n ach  Polski. 
Ł atw o  spow odow aćby m ogła p rze­
sądzona zasada preferencyj ta r y ­
fow ych d la  G dyni. W yjątkow e t a ­
ry fy  kolejow e pow inny niwelować 
jedyn ie  zb y tn ią  odległość G dyni od 
rynków  zb y tu  w ew nątrz  k ra ju  i

Z pokładu jachtu „Victoria and Albert", król Jerzy V wraz z synami, przyjął z okazji 
swego jubileuszu defiladę łloty angielskiej w Portsmouth. Była to najwspanialsza rewia 
marynarki W. Brytanji od r. 1914-ego. Okręty bojowe ustawione w szyku torowym 
w kilkunastu linjach na przestrzeni 5-iu mil reprezentowały potęgę morskq Imperjum.

** *
Fotografia nasza na okładce, przedstawia krqżownik H. M. S. „Renown" w czasie  

salwy na część Króla. W tyle H. M. S. „Hood".



um ożliw iać tu te jszem u  przem ysłow i 
n o rm aln ą  konkurencję  na  ry n k ach  
w ew nętrznych.

P rzem ysły , k tó re  po siad a ją  n a ­
tu ra ln e  w arunk i rozw oju jaknajlepsze  
w łaśnie na  tu te jszy m  teren ie , czy 
to  n a  sk u tek  położenia p rzy  surow cu 
ja k  np . p rzem ysł ry b n y , czy też  
na  sk u tek  łatw iejszego dostępu  do 
surow ca i do rynków  zb y tu , po ­
w inny być zachęcane do usadaw ia- 
nia się w  G dyni względnie na  W y ­
brzeżu. W  gran icach  Polski O dro­
dzonej, położenie n iek tó ry ch  sk u ­
pień  przem ysłow ych, je s t  w obecnych 
w aru n k ach  nieraz absu rdalne , gdyż 
p rzystosow ane do przedw ojennych  
granic po litycznych  i stosunków  go­
spodarczych. Proces tra n sp la n ta c ji 
je s t z p u n k tu  w idzenia gospodar­
czego w n iek tó ry ch  w ypadkach  nie 
do uniknięcia.

P rzeprow adzi go zresztą życie, 
bez p o trzeb y  stosow ania jak ich k o l­
w iek sztucznych  środków  proces te n  
p rzyśp ieszających . R uch  te n  od b y ­
wa się ju ż  i to  w szybkiem  tem pie 
np. w przem yśle ry b n y m , idącym  
z w ojew ództw  południow o-zachod­
nich  i cen tra ln y ch  ku  G dyni i W y ­
brzeżu. P odobny  proces zajdzie p raw ­
dopodobnie w najb liższych  la tach  
w całym  szeregu in n y ch  b ranż  p rze­
m ysłow ych. D la uzasadn ien ia  n a ­
szych nadzieji pozwolę sobie zau ­
w ażyć, że np . p rzem ysł garbarsk i 
w Polsce skupia  się w  dzielnicach 
północno-w schodnich. P rzem ysł te n  
zdany  je s t w znacznej m ierze na  
surow iec zam orski, im portow any  
przez G dynię, a równocześnie n a j­
w ażniejsze d lań  ry n k i zb y tu  leżą 
w Polsce cen tra ln e j, zachodniej i 
południow o-w schodniej. W  razie u sa ­
dow ienia się tego przem ysłu  w G dyni 
odpada całkowicie koszt tra n sp o rtu  
surow ca na  znaczną odległość t a ­
ryfow ą, a na  ry n k i zb y tu  w ew nątrz  
k ra ju  uzysku je  się ta n ią  drogą w odną 
W isłą, oraz kró tsze odległości t a ­
ryfow e p rzy  tran sp o rc ie  koleją.

O prócz je d n a k  zagadnienia do­
stęp u  do surow ca i do rynków  zb y tu , 
n iezm iernie w ażną rolę w m ożli­

wościach rozw oju przem ysłu  na  t u ­
te jszy m  teren ie  odgryw ają koszty  
p rodukc ji i robocizny, zależne od 
stosunków  lokalnych. J a k  ju ż  w spo­
m niałem , znaczna odległość G dyni 
i W ybrzeża od w ęgla krajow ego 
i w ysoki koszt jego przew ozu, w p o ­
w ażnym  sto pn iu  ogran iczają  m ożli­
wości rozw oju tu te jszego  przem ysłu . 
W praw dzie cena węgla angielskiego 
b y łab y  w obecnych w aru n k ach  znacz­
nie niższa od ceny węgla polskiego 
w G dyni, ale tru d n o  by łoby  opierać 
rozwój przem ysłu  tu te jszego  na  w ę­
glu angielskim . Z agadnienie ceny, 
w ęgla, odgryw a je d n a k  dużą rolę 
szczególnie w  ty c h  przem ysłach , k tó ­
re nastaw ione są n a  ekspo rt na  ryn k i 
północno i zachodnio-europejskie, 
gdzie w alczyć m uszą z konkurenc ją  
przem ysłów  zagran icznych , o p arty ch  
n a  znacznie tań szy m  eksportow ym  
w ęglu polskim .

R ozw iązanie tego zagadnien ia, leży 
więc w oparciu  tu te jsze j p rodukcji 
przem ysłow ej, przedew szystk iem  na  
tan ie j energji elek trycznej w ty ch  
w szystk ich  p rzem ysłach , gdzie ty lko  
je s t  lub  będzie to  m ożliwem .

K oszt p rodukcji zależny je s t rów ­
nież od podaży  kw alifikow anych sił 
roboczych, oraz w ysokości płac. N a 
tu te jszy m  te ren ie  daje się odczuw ać 
duży  b ra k  w ykw alifikow anych  ro ­
bo tn ików  w przem yśle, a ta ry fy  
płac są znacznie wyższe niż w ew nątrz 
k ra ju . J e s t  to  sku tk iem  specyficznych 
w arunków  lokalnych , ja k  słabe za ­
ludnienie oraz ubogość okolicy pod 
względem  rolniczym , skazanie na  
dowóz a rty k u łó w  pierw szej p o trzeb y  
n ieraz  ze znacznych odległości, t r u d ­
ne w arunk i m ieszkaniow e etc. O bn i­
żenie dysproporc ji m iędzy  pozio­
m em  plac robo tn iczych  w głębi 
k ra ju  i w  G dyni odegra niezm iernie 
w ażną rolę w m ożliw ościach rozw oju 
tu te jszego  przem ysłu .

Mimo om ów ionych tru d n o śc i w i­
doki na  szybkie uprzem ysłow ienie 
G dyni są duże i p rzy  planow ej akcji 
poparcia  rozw oju p rzem ysłu , zagad­
nienie to  m ogłoby zostać stosunkow o 
szybko rozw iązane. J a k  w iadom o

najw ażniejszym  konsum entem  dla 
naszego p rzem ysłu  są zasobne zie­
m ie zachodnie, w ojew ództw a cen­
tra ln e  oraz gęsto zaludnione p o ­
łudniow o-zachodnie połacie k ra ju . 
G dynia posiada z pow yższem i częś­
ciam i k ra ju  dogodne połączenie k o ­
m un ikacy jne , a m ianow icie m ag i­
s tra lę  węglową oraz W isłą.

Przez p o rt gdyński przechodzą 
obecnie praw ie w szystk ie surowce 
zagraniczne, po trzebne dla naszego 
przem ysłu , przyczem  część z ty ch  
surowców zaczyna być p rzedm io­
tem  han d lu  konsygnacyjnego. U lo­
kow anie placów ek przem ysłow ych w 
G dyni, pozwoli przem ysłow com  na 
lepszy dobór surow ca oraz n a  ich 
zakup  po tań szy ch  cenach z p ierw ­
szej ręk i, przez naw iązanie bezpo­
średniego k o n ta k tu  z eksporterem  
zagranicznym . Ma to  stosunkow o 
duże znaczenie, gdyż w iększość z 
ty c h  surow ców  przechodzi jeszcze 
w  k ra ju  przez cały łańcuch  pośred ­
ników , co nie pozostaje  bez w pływ u 
na  kalku lac ję  produkcji.

Zagadnienie rozw oju przem ysłu  w 
G dyni i n a  W ybrzeżu, w ym aga kon ­
sekw entnej i n a  dłuższą m etę  w y­
tyczonej p o lity k i gospodarczej. P o ­
lity k a  ta  przedew szystk iem  przez 
szereg u lg  tary fow ych  i p o d a tk o ­
w ych oraz przez pom oc k redy tow ą 
zachęcać w inna do inw estycyj p rze­
m ysłow ych n a  tu te jszy m  teren ie .

T u  m uszę podkreślić, że w  na- 
szem  ustaw odaw stw ie gospodarczem , 
w idać w yraźną in ten c ję  praw odaw cy 
do stw orzenia jaknajw ięcej u łatw ień  
dla rozw oju przem ysłu  w G dyni. 
Ze w szystk ich  praw ie u staw  oraz 
rozporządzeń  odnoszących się do 
G dyni, p rzeb ija  zrozum ienie koniecz­
ności uprzem ysłow ienia naszego p o r­
tu . Ale m iędzy duchem  ustaw y  a jej 
in te rp re ta c ją  i w ykonan iem  przez 
liczne in stan c je  adm in is trac ji p a ń s t­
wowej zachodzi n ieraz duża różnica 
Rów nież sztyw na treść  u staw  w y ­
danych  naw et w najlepszej in tenc ji, 
w ym aga z biegiem  czasu zm iany, 
celem przystosow ania  do p łynnych , 
szczególnie na tu te jszy m  teren ie ,

Jurata. Uzdrowisko na Helu należy bezsprzecznie do najpiękniej położonych i urzqdzonych miejscowości W ybrzeża.



wym ogów rozw ijającego się życia 
gospodarczego. Z te j w łaśnie p rz y ­
czyny in te rp re ta c ja  i zastosow anie 
u staw odaw stw a gospodarczego p o ­
w inna być e lastyczna , dostosow ana 
<lo a k tu a ln y ch  problem ów  gospo­
darczych.

R ozporządzenie P rezy d en ta  R ze­
czypospolitej z dn ia  1 czerwca 1927 
roku , o pop ieran iu  rozbudow y i roz­
w oju gospodarczego m iasta  i p o rtu  
G dyni przew iduje  m iędzy innem i 
rzecz, m ogącą m ieć n iezm iernie do ­
niosłe znaczenie d la  uprzem ysłow ie­
n ia  G dyni. R ozporządzenie to  s tw a­
rza m ożliwość p raw n ą  udzielan ia  
k redy tów  na  budow nictw o p rzem y ­
słowe z państw ow ych  funduszów  
przeznaczonych na  popieran ie  b u ­
dow nictw a m ieszkaniow ego. D o ty ch ­
czas je d n a k  m ożliwość ta  nie zo­
s ta ła  w y korzystana  i k re d y ty  z p a ń ­
stwowego funduszu  budow lanego u- 
dziela się w yłącznie na  budow nictw o 
m ieszkaniow e. U ruchom ienie kredy- 
low  na  inw estycje przem ysłow e w 
G dyni, by łoby  p o tężną  dźw ignią w 
uprzem ysłow ieniu m ias ta  i p o rtu  
i sam a wieść o tern , że w  G dyni 
uzyskać m ożna na  te n  cel k re d y ty , 
spow odow ałaby n iew ątpliw ie pęd  k a ­
p ita łów  przem ysłow ych do G dyni.

O becna sy tu ac ja  gospodarcza oraz 
lokalne w aru n k i sp raw iają , że w 
G dyni n a jbardz ie j pożądane i n a j­
bardziej celowe są w chwili obecnej 
drobne i średnie zak ład y  p rzem y ­
słowe. B rak  tu  je s t  bow iem  całego 
szeregu przem ysłów  o znaczeniu  lo- 
kalnem  i pom ocniczym , w y tw arza ­
jących  a rty k u ły  m ające duży  zby t 
w k ażdem  w iększem  m ieście a szcze­
gólnie portow em . Są to  placów ki 
w ro d za ju  fab ry k  m yd ła , świec, 
wód m inera lnych , cukrów , farb  i la ­
kierów , w ytw órnie  sk rzynek , koszy 
i beczek, w iększy przem ysł s to larsk i, 
ślusarski, pow rożniczy i t .  p. P rzy  
częściowej pom ocy kredytow ej p a ń ­
stw a, p rzem ysły  te  m ogłyby  się szyb­
ko w  G dyni rozw inąć, pow odując 
uniezależnienie G dyni i W ybrzeża 
od drogiego dowozu z zaplecza. Ale 
k a p ita ły  m niejsze i średnie jak ie  
w ym agane są d la  stw orzenia  ty c h  
w arsz ta tów  przem ysłow ych, m uszą 
m iec m ożność w razie  zaangażow a­
n ia  się w  inw estycje , uzyskan ia  k a ­
p ita łu  obrotow ego oraz częściowego 
odciążenia p rzedsięb iorstw a z ty tu łu  
inw estycyj, przez uzyskanie  p oży ­
czek h ipotecznych . Inw estycje  p rze­
m ysłowe są bow iem  w G dyni s to ­
sunkow o drogie, n a  sk u tek  w yso­
kiej ceny g run tów  i w yższych niż 
gdzieindziej kosztów  budow y, co 
u tru d n ia  znacznie ich  am ortyzację.

K w estja  k red y tó w  inw estycy jnych  
dla przem ysłu  w G dyni je s t  tem b ar- 
dziej doniosłą, iż ja k  p ra k ty k a  w ska­
kuje, rozwój gospodarczy G dyni i W y ­
brzeża w ym aga praw ie zawsze po 
k ilku  la ta c h  dalszej rozbudow y, za­

łożonych tu  placów ek przem ysło­
w ych. Przem ysłow iec, w łożywszy ca­
ły  swój k a p ita ł w  zakup  g ru n tu  
i w ybudow anie w a rsz ta tu  p racy , nie 
może następn ie , m im o najlepszej 
k o n ju n k tu ry , rozszerzyć i rozbudo­
w ać swej placów ki, n a  sk u tek  n ie ­
m ożności o trzy m an ia  k re d y tu  inw e­
stycyjnego. Dzieje się to  n a tu ra ln ie  
ze szkodą dla rozw oju m iasta  ja k  
i p o rtu  gdyńskiego.

P rzem ysł u sadaw iający  się na  t e ­
renach  po rtow ych  je s t w chwili 
obecnej zupełnie pozbaw iony m oż­
ności uzyskan ia  k redy tów  inw esty- 
cy jnych  długoterm inow ych na  za­
bezpieczenie h ipoteczne, gdyż te ren y  
portow e są w łasnością p ań stw a  i od­
daw ane są firm om  przem ysłow ym  
jedyn ie  w  d ługo le tn ią  dzierżaw ę. 
U staw a z dn ia  18 lu tego 1932 r. 
upow ażnia M inistra  P rzem ysłu  i H a n ­
d lu  do ustan aw ian ia  t . zw. praw a 
zabudow y, k tó re  w m yśl p raw  obo­
w iązujących  w  byłej dzielnicy p ru s­
kiej, może być  p rzedm iotem  zabez­
pieczenia hipotecznego. N ieprzepro- 
w adzone je d n a k  dotychczas pom iary  
k a ta s tra ln e  now ych terenów  p o rto ­
w ych uniem ożliw iają p rak tyczne  w y­
korzystan ie  ty c h  możliwości.

Z asady  udzielania zw olnień od 
p o d a tk u  przem ysłow ego i dochodo­
wego przedsiębiorstw om  gdyńskim , 
pow inno rów nież ulec gruntow nej 
rew izji i zostać przystosow ane do 
ak tu a ln y ch  wym ogów  tu tejszego  ży­

cia gospodarczego, a szczególnie prze 
m ysłu . D otychczasow a ten d en c ja  u- 
dzielania zwolnień przew ażnie ty lk o  
firm om  portow ym  o w iększych roz­
m iarach , nie uw zględnia in teresów  
rozw oju G dyni jak o  ry n k u  han d lo ­
wego i przem ysłow ego. J a k  ju ż  w spo­
m niałem , w G dyni pożądanem  w  do­
bie obecnej je s t  p rzedew szystk iem  
pow staw anie średnich i m niejszych 
zak ładów  przem ysłow ych, k tó re  zwię­
kszy łyby  podaż n iezbędnych  dla m ia ­
s ta  i p o r tu  a rty k u łó w  i obniżyły 
w ysokie koszty  a rty k u łó w  pierwszej 
p o trzeb y  a przez to  i k osz ty  robo­
cizny większego przem ysłu . Trny- 
czasem  średnie i m niejsze firm y  
przem ysłow e na  te ren ie  m iasta , z 
tru d n o śc ią  uzysku ją  zw olnienia od 
p o d a tk u  przem ysłow ego i zupełnie 
w ykluczone są od możliwości u zy ­
skan ia  zw olnienia od p o d a tk u  do­
chodowego.

U staw y  o ulgach podatkow ych  dla 
G dyni pow inny ulec m odyfikacji 
rów nież w ty m  k ie runku , ab y  za­
m iast sw obodnego u znan ia  licznych 
in stan cy j opinjodaw czych czy dana  
firm a zasługuje n a  zwolnienie czy 
też  nie —  stw orzyć ustalone norm y, 
w k tó ry ch  zwolnienie udzielane b y ­
łoby  au tom atyczn ie , po stw ierdze­
n iu  u staw ą określonego s tan u  rzeczy. 
O becna bow iem  zasada swobodnego 
uznan ia  licznych in stancy j op in jo ­
daw czych stw arza s tan  niepew ności 
k tó ry  bynajm nie j nie sprzy ja  zak ła­
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dan iu  now ych i rozszerzaniu is tn ie ­
jącym i przedsięb iorstw  przem ysło­
wych.

W  zakończeniu chciałbym  jeszcze 
nadm ienić , że p o lity k a  popieran ia  
rozw oju przem ysłu  n a  tu te jszy m  te ­
renie, nie pow inna opierać się w y­
łącznie n a  sztyw nych ram ach  u s ta ­
w ow ych —  lecz przystosow yw ać się 
do życiow ych i specjalnych  w ym o­
gów każdej b ran ży  przem ysłow ej, 
m ającej realne w idoki rozw oju na  
tu te jszy m  teren ie . Z pośród ty c h  
w łaśnie b ran ż  przem ysłow ych na

pierw szy p lan  w y b ija ją  się przem vsł 
ry b n y , przem ysł budow y i n ap raw y  
okrętów  oraz przem ysł budow lany. 
Rozwój dw óch pierw szych z w ym ie­
n ionych przem ysłów  w ystarczy , ab y  
G dynia i W ybrzeże s ta ły  się w aż­
n y m  ośrodkiem  przem ysłow ym  w  n a ­
szym  k ra ju , gdyż należą one do te j 
ka teg o rji przem ysłów , k tó re  sam e 
istn ieć  nie m ogą i rozw ijając się 
pociągają  za sobą rozwój całego 
szeregu przem ysłów  pom ocniczych. 
P ozatem  za tru d n ia ją  one w stosunku  
do w artości i kosztów  produkcji

w ielką liczbę sił roboczych, co rów ­
nież przem aw ia silnie za koniecznoś­
cią ich rozw oju na  tu te jszy m  terenie.

Związek nasz  w alczący od szeregu 
ju ż  la t  o stw orzenie n a leży tych  w a­
runków  dla rozw iązania zagadnienia 
uprzem ysłow ienia G dyni i W ybrzeża, 
sp o ty k a ł się zawsze z pełnem  zro­
zum ieniem  i pom ocą lokalnych  i cen­
tra ln y c h  w ładz państw ow ych i to  
pozw ala n am  żywić n adzie ję , że 
doczekam y się realizacji idei k tó re j 
służym y.

P o r l  i k a n a ł m o r s k i  B r u k s e l i
A rty k u ł pon iższy  zosta ł nam u p rze j­

m ie dostarczony  przez Biuro P ropagandy  
i Inform acyj M orskich S t, Ledóchow sk i 
w  W arszaw ie.

C H W IL Ą , gdy p o rt B ru ­
kseli i s ta ry  Canal de 
Bruxelles au  R upel nie 
m ogły obsłużyć należy­
cie ru ch u  okrętow ego, 

szczególnie jeżeli chodzi o obsługę 
w ew nętrznych  ośrodków  Belgji, rząd  
belgijski pow ołał do życia „S. A. 
du  Canal e t de Tnstallations Mari- 
tim es de B ruxelles“ . Założycielam i 
Spółki b y ły  w yłącznie p rzed staw i­
ciele P ań stw a , prow incji B rab en tu , 
gm iny m iasta  B rukseli i je j p rzed ­
m ieść oraz m iasto  V ilvorde.

Z adaniem  Spółki było p rzep ro ­
w adzenie n iezbędnych  p rac  d la  stw o­
rzenia nowego p o rtu  i przebudow ę 
starego kan a łu  na  k an a ł m orski, 
dostępny  dla w iększych jed n o stek  
p ływ ających , a następ n ie  eksplo­
a ta c ja  now ow ybudow anych u rz ą ­
dzeń portow ych.

P o r t  i k an a ł oddane zostały  do 
u ż y tk u  w listopadzie 1922 roku.

O becnie kanałem  B ruksela— R upel 
m ogą dochodzić do sto licy  i cen trum  
k ra ju  s ta tk i m orskie o w ym iarach: 
długość 106 m etrów , szerokość 14%  
m etra , i o zanurzeniu  do 5,80 m etra .

P o r t  B rukseli obejm uje 3 baseny:
1) B assin Vergote, inaczej zw any

2) B asen Bcco łączy  p o rt z k a n a ­
łem  B ruksela— Charleroi.

3) B asen A ugusta  G oberfa , liczy 
622 m . długości, 35 m etrów  szero­
kości i 3 m  głębokości. S ta tk i o za­
nurzen iu  2,80 m . m ogą jeszcze w cho­
dzić do tego  basenu.

B asen Aug. G obert połączony je s t 
z basenem  Y ergote kanałem  sze­
rokości 12,60 m , a n ad  n im  p rze­
chodzi m ost o 4,15 m . n a d  pow ierz­
chnią w ody. N abrzeża w yposażone 
są rów nież w dźwigi elektryczne.

A w anport. Ja k o  uzupełnienie u rz ą ­
dzeń p o rtow ych  B rukseli, naw prost 
s tac ji kolejowej Schaerbeek w y b u ­
dow any zosta ł aw an p o rt obejm ujący  
obecnie 600 m . n ab rzeży  i sk łady  
o pow ierzchni 7000 m 2 w dw upię­
trow ych  m agazynach .

N abrzeża w yposażone są w  dźwigi 
o zdolności podnośnej 3 do 10 to n . 
Ł ączą się one bocznicam i kolejo- 
wem i ze s tac ją  Schaerbeek.

P race  te  o be jm ują  d rugą  serję 
rob ó t —  1.200 m . nabrzeży  w raz 
z ich w yposażeniem  i urządzeniem  
b loku  terenów  o pow ierzchni 10,19 h a .

Is tn ie jąca  od r. 1887 f irm a  m a- 
k lersko-spedycyjna J .  J . Claess e t. 
Cie, uzupełniła  w łasnym  kosztem  
istn ie jące ju ż  n a  nabrzeżach  aw an- 
p o rtu  u rządzen ia  przeładunkow e w iel­
k im  dźwigiem  m ostow ym  o zdolności

basenem  m orskim , o pow ierzchni 
11%  ha. D ługość basenu  w ynosi 
978 m etrów , 120 m . szerokość i 
6,5 m . głębokość (rów na głębokości

Wielki dźwig mosfowy w Brukseli.

kanału). N abrzeża, liczące 75 m . 
szerokości, w yposażone są bogato  
w elek tryczne in sta lac je  p rze ład u n ­
kowe.

Widoki portu brukselskiego.



podnośnej 17 to n , podnosząc tem  
znakom icie zdolność p rzeładunkow ą 
szczególnie jeżeli chodzi o a rty k u ły  
m asow e, ja k  węgiel, ru d y  i t .  d.

F irm a  ta  p rzebudow ała rów nież 
znaczną część n ab rzeży  aw an p o rtu  
na  te re n y  składow e, d la  u ła tw ien ia  
za ładunku  s ta tk ó w  n a  w yjściu , ja k  
rów nież i d la  b . szybkiego w y ładunku .

W yposażenie i u rządzenie  p o rtu  
B rukseli, w raz z jego sy tu a c ją  ge­
ograficzną daje  duże korzyści im ­
p o rte ro m  i eksporterom  um ożliw ia­
jąc  szybką i ta n ią  obsługę po łudnia

B elgji, północy  F ran c ji, L uxem burga, 
Szw ajcarji i zachodnich prow incji 
niem ieckich.

O bro ty  p o rtu  brukselskiego w roku  
1933-im w yniosły : 24.343 lich tug i 
o pojem ności 6.215.057 to n  i 1.233 
s ta tk i m orskie o pojem ności 1.703.889 
to n , w  roku  1934 -ym  cy fry  te  w zro­
sły do 25.603 lich tug  i 6.841.668 to n , 
oraz 1.189 s ta tk ó w  m orskich o p o ­
jem ności 1.706.193 to n y .

P o r t  b rukselsk i pod trzy m u je  oży­
w ione stosunk i z P olską, a s ta tk i 
polskie z G dyni często p rzy b ija ją

do jego nabrzeży . Ł ad u n k i idące 
z Polski sk łada ją  się głównie z węgla, 
cukru , podkładów  kolejow ych, słu ­
pów  teleg raficznych , fornierów , k le ­
pek. Do Polsk i w ysyłane są głównie 
ład u n k i złom u żelaznego i drobnicy.

W  nadzieji, że sto sunk i handlow e 
pom iędzy  P o lską i B elgją w  p rz y ­
szłości n iew ątpliw ie się rozszerzą i 
zacieśnią, nie ulega kw estji, że obro ty  
pom iędzy  p o rtem  G dyni a B rukseli 
w zrosną znacznie k u  pożytkow i obu 
k ra j ów.

STANISŁAW BEŁŻECKI

C zy  m o żn a  z w ię k s z y ć  e k s p o rt p o ls k i J o  S ta n ó w  Z je d n .
ŚR Ó D  rynków  św iata 
is tn ie je  jeden  z k tó ry m  
nie zupełnie da jem y  so­
bie radę. T ym  rynk iem  
są S tan y  Z jednoczone 

Am. P ó łn ., o lbrzym i k onsum en t p ro ­
dukcji św iatow ej, w zględem  którego 
nasza p ro d u k c ja  k ra jow a zajm uje 
dziwnie b ierne stanow isko. W iado­
mości, jak ie  posiadam y  o ty m  ry n k u  
pochodzą przew ażnie z drugiej ręk i 
i są w dużej m ierze fan tasty czn e . 
N iedostateczna bezpośrednio  zn a jo ­
m ość te re n u  i sporadyczne k o n tak ty  
naszych  sfer gospodarczych ze sfe­
ram i gospodarczem i z tam te j s tro n y , 
pow odują, że s ta ra m y  się znaleźć 
w ytłum aczenie  naszej n iekorzystnej 
w ym iany  handlow ej w przeszkodzie, 
k tó rą  sp o ty k a  rów nież i nasz w spół­
zaw odnik, nie analizu jąc  n a to m ias t, 
względnie p o m ija jąc  w łaściw e p rz y ­
czyny s ta n u  rzeczy. N ajczęściej np . 
w ysuw anym  argum en tem  naszego 
ujem nego b ilansu  handlow ego ze 
S tan am i Z jednoczonem i są b a rje ry  
celne, k tó rem i otoczony je s t  te n  
k ra j, ale k tó re  zarów no u tru d n ia ją  
ek spo rt n am , ja k  i in n y m  krajom .

W śród  w ielu czynników  n a to m ia s t, 
w pływ ających n a  wielkość ek sp o rtu  
zb y t m ało p o d kreślany  je s t  czynnik , 
jak im  je s t  agresyw ność kupiecka 
sfer hand low ych  w  s to su n k u  do 
om aw ianego k ra ju . Nowocześnie p o ­
ję ta  agresyw ność kupca  jed n ak że  
m a odm ienne cechy ta m  od ty c h , 
Jakie u  nas zw ykły  określać agre­
sywnego kupca . W  k ra jach  o wysoko 
rozw iniętej k u ltu rze  kupieckiej ag re­
sywność ta  o p a rta  je s t  n a  znajo ­
mości psychologicznej k lijen ta  ta k  
co do jego p o trzeb  ja k  i w ym agań, 
k tó rym  w inna odpow iadać usługa 
czy też to w ar p rzeznaczony  d la  tego 
k h jcn ta . W  te n  sposób p o ję ta  ag re­
syw ność kupiecka m a doniosłe zna­
czenie dla zb y tu  tow arów , jeśli się 
z wazy, że k lijen t je s t  s tro n ą  raczej 
nerną  i że reaguje  n a jła tw ie j, gdy 

spo ty k a  się z na jda le j posun ię tem i 
udogodnieniam i i u łatw ien iam i.

W szystko  to  co go zraża k ieru je  go 
w  stro n ę  k o n k u ren ta , zm niejszając 
jego zainteresow anie sprzedaw cą. S ta ­
n y  Zjednoczone z p u n k tu  w idzenia 
naszego ekspo rtu  są naszym  ldi- 
jen tem  i w  pow yższy sposób m uszą 
być trak to w an e , jeśli chcem y osiąg­
nąć  pow ażniejsze re z u lta ty  w  naszej 
w ym ianie z ty m  k ra jem , gdzie ta  
psych ika kupiecka m a szerokie za ­
stosow anie.

W edług danych  Głównego U rzędu  
S ta ty stycznego  saldo b ilansu  h a n ­
dlowego ze S tanam i Z jednoczonem i 
za okres p ięciu  m iesięcy b . r. w y­
niosło 29 m ilj. zł. na  niekorzyść 
Polski. W  ciągu w ym ienionego okre­
su przyw ieźliśm y ze S tanów  Z jedno­
czonych 72,877 to n  tow arów , w a r­
tości 47,555 ty s . zł. n a to m ia s t w y­
w ieźliśm y 71,527 to n  tow arów  o w a r­
tości 18,521 ty s . zł. O bró t tow arow y 
pom iędzy  Polską i S tan am i Z jedno­
czonem i za ro k  ubiegły  1934-ty p rzed ­
staw iał się n astęp u jąco : w yw ieźliśm y 
tow arów  137,101 to n , w artości 22,843 
ty s . zł. a przyw ieźliśm y zaś 216.912 
to n  tow arów  w artości 121,085 ty s . zł. 
Saldo u jem ne n a  niekorzyść Polski 
w yniosło za ubiegły  ro k  98,3 m ilj. zł. 
Saldo u jem ne na  niekorzyść Polski 
ze S tan am i Z jednoczonem i m ieliśm y 
w  la ta c h  ubiegłych i m ieć je  będzie­
m y w la tach  przyszłych, jeśli coś 
zasadniczo się nie zm ieni.

R adca  hand low y am erykańsk i w 
W arszaw ie p . C layton Lane w  ro z­
mowie z n im  przeprow adzonej w n a ­
s tęp u jący  sposób w yjaśn ia  p rzyczy­
n y  niepow odzenia naszego eksportu  
do S tanów  Zjednoczonych.

Z arzu ty  staw iane przez n iek tó ­
ry ch  eksporterów , jak o b y  im p o rte ­
rzy  am erykańscy  m ieli jak iekolw iek  
uprzedzenie w stosunku  do tow aru  
polskiego, uw ażam  za je d n ą  z w ielu 
iluzji, u trzy m u jący ch  się w śród eks­
po rterów  polskich . A jeśli naw et 
są jak ieś  uprzedzenia, to  nie w yni­
k a ją  one z nastaw ien ia  a p rio ri im ­
p o rte ra , lecz są raczej w ynikiem

m etod  p racy  w ielu eksporterów  n a  
naszym  ry n k u . D ruga  iluz ja  polega 
na  m niem aniu , że poniew aż am ery ­
kanie są bogaci, więc p rzy jm ą  to w ar 
po każdej cenie. T ym czasem  rynek  
am erykańsk i je s t ko n k u ren cy jn y  do 
tego s to pn ia , że naw et dobrze w pro­
w adzeni ekspo rte rzy  in n y ch  krajów  
k o n te n tu ją  się m ałym  zyskiem  n a  
każdej jednostce  eksportow anej, s ta ­
ra jąc  się n a to m ias t o większe obro ty , 
um ożliw iające ty lk o  wówczas k a lk u ­
lację  eksportow ą. T rzecią iluz ją  p ro ­
dukcji polskiej stanow i w yczekiw a­
nie n a  in ic ja tyw ę ze s tro n y  am ery ­
kańskiego im p o rte ra , ta k  ja k  gdyby 
zdobyw anie ry n k u  czy rozszerzanie 
ry n k u , d la  danego k ra ju  leżało bez­
pośrednio  w sferze in teresów  im p o r­
te ra . Is to tn ie  im p o rte r je s t za in te ­
resow any zby tem  zakupionego przez 
siebie to w aru , ale dla niego je s t 
obo ję tny  k ra j pochodzenia; p rzed ­
m io tem  zain teresow ania będzie każdy  
k ra j, o fiaru jący  najlepsze w arunk i 
zakupu , a więc w  ty m  w ypad k u  
k ra j d a jący  m u najw iększe zyski 
i na jm nie j k łopo tu . Do zadań  n a to ­
m iast ekspo rte ra  należy  w yszukanie 
im p o rte ra  i przekonanie  go o k o ­
rzyściach  p łynących  d lań  z tra n -  
zakcji z danym  eksporterem . S tąd  
też  je s t  bardzo  w ażnem , ab y  ekspo r­
te r  m ógł bezpośrednio ze tknąć  się 
z im p o rte rem , a nie zaś, ja k  się 
to  zwykle dzieje, k o n ta k t u trz y ­
m yw ał się za pośrednictw em  osób 
trzec ich  lu b  poczty .

Podobnie  i agenci eksportera  n a  
te ren ie  S tanów  Z jednoczonych m u ­
szą być  w ybieran i osobiście przez 
eksp o rte ra , ab y  przez personalny  
k o n ta k t z ty m  osta tn im , byli za in te ­
resow ani rozw ojem  in teresów  ekspor­
te ra . N ieste ty , zb y t m ało f irm  po l­
skich p racu je  w te n  sposób na  te re ­
nie am erykańsk im , a b rak  osobi­
stego k o n ta k tu  u tru d n ia  w zajem ne 
zrozum ienie i częstokroć przyczynia  
się do tego , że in te resy  eksportera  
są reprezen tow ane przez niesolidnego 
rep rezen tan ta , co na  długi czas p o d ­



ryw a zaufanie do m etod  kupieckich  
ekspoftera .

Do kategorji przeszkód należą b łę ­
dy  w ynikające bezpośrednio z w iny 
sam ego eksportera , względnie w ad li­
wej organizacji w ew nętrznej jego 
b iu ra , u jaw nia jące  się w niedbałej 
korespondencji, powolności za ła tw ia­
n ia  spraw  rozpoczętych , n iedbałem  
w ypełn ian iu  dokum entów  ek sp o rto ­
w ych —  co w szystko  razem  zraża 
i odstrasza  im p o rte ra  i n iekorzystn ie  
odbija się n a  opinji całości eksportu  
polskiego do S tanów  Zjednoczonych. 
Im p o rte rzy  bow iem  w A m eryce m ają  
m iędzy sobą bardzo  dobre k o n ta k ty  
i dokładnie są poinform ow ani o k aż ­
dej tru d n o śc i lub  niedociągnięciach 
firm  z k tó rem i inni im p o rte rzy  p ra ­
cu ją  lu b  pracow ali. C hętnie więc też  
u n ik a ją  pow tarzan ia  p rzy k ry ch  do­
św iadczeń i d latego też  naw iązanie 
pow tórnego k o n ta k tu  je s t bardzo  
u tru d n io n e . N im  bow iem  im p o rte r 
zdecyduje się n a  pow ażniejsze t r a k ­
tow anie ek sp o rte ra  in form uje się 
o n im  w k a rto tek ach  swoich zrze­
szeń k tó re  sk rzę tn ie  n o tu ją  w szystkie 
inform acje.

T rzecią k a teg o rją  przeszkód s ta n o ­
wi s tro n a  techn iczna  sam ego eksportu  
E k sp o rte r polski w s to sunku  do 
S tanów  Z jednoczonych u jaw n ia  d u ­
żą nieznajom ość tam te jsze j tech n ik i 
eksportow ej, k tó ra  je s t  wysoce w y­
specjalizow ana. W szelka korespon­
dencja  i w ystaw ianie  dokum entów  
odbyw a się w edług p rzy ję ty ch  ogól­
nie form , co oszczędza czas i w yklu­
cza nieporozum ienia. W  Polsce na 
szczególną uw agą zasługuje b rak  
dobrze opracow anych kw estj onarj u- 
szy k ierow anych  przez ekspo rtera  
polskiego do im p o rte ra  am ery k ań ­
skiego, co pow oduje zbędną ko re­
spondencję, s tra tę  czasu i n iedo­
kładność. Poza technicznie w adliw ą 
s tro n ą  opakow ania ekspo rte r polski 
częstokroć nie liczy  się z up o d o b a­
n iam i, gustam i i w ym aganiam i kli- 
je n ta  am erykańskiego. E k sp o rte r po l­
ski częstokroć nie o rjen tu je  się w 
przepisach  celnych am erykańsk ich , 
nie p rzestrzega, że to w ar m usi od­
pow iadać uprzednio  p rzesłanym  w zo­
rom , że w aga i m iara  w inna być 
w yrażona w  system ie tego k ra ju . 
E k sp o rte r, ab y  m ógł się u trzy m ać  
na  ry n k u  am erykańsldm  m usi nie 
ty lk o  p iln ie śledzie wszelkie zm iany  
w przepisach  celnych, w ahan ia  cen, 
akcję k o nkuren tów  na  ty m  teren ie , 
ale m usi też  sta le  dostosow yw ać 
opakow anie, w ygląd, cenę i t .  p. 
do ry n k u  na  k tó ry m  zm iany  n a ­
s tęp u ją  w bardzo  szybkiem  tem pie.

P a n  rad ca  L ane zw raca rów nież 
uw agę n a  konieczność rek lam y  na 
ry n k u  am erykańsk im , k tó re j nie do­
ceniają  polskie sfery  kupieckie.

W  zw iązku z tem , w arto  tu  p rz y to ­
czyć słowa J . B. S te tsona  b . am b asa­
dora  S tanów  Z jedn., w W arszaw ie i b.

prezesa Izb y  A m erykańsko-Polskiej 
w N ow ym  Jo rk u .

„ J a k  P o lska może pow iększyć 
swój ek spo rt do S tanów  Z jedno­
czonych i w te n  sposób w yrów nać 
nadw yżkę im p o r tu ? ”  —  z a p y tu ­
je  p . S tetson . O dpow iedź brzm i: 
„P rzedew szystk iem  przez p lanow ą 
s ta łą  i in tensyw ną akcję pub licy ­
styczną , sk ierow aną w stronę  k u p ­
ców am erykańsk ich , uw zględnia­
jącą  za le ty  p ro duk tów  po lsk ich  i 
m ożliwości P o lsk i jak o  dostaw cy 
a rty k u łó w  żądanych  przez am ery ­
kańsk ich  konsum entów  i fa b ry k a n ­
tów ; przez uśw iadom ienie, że Polska 
posiada dostateczne u łatw ien ia  tr a n s ­
portow e dla prow adzenia  h an d lu  
tran sa tlan ty ck ieg o  n a  w ielką skalę, 
że posiada now oczesny i w y sta rcza ­
ją c y  m echanizm  finansow y, ab y  p ro ­
w adzić m iędzynarodow y h ande l; że 
je j przem ysłow cy są  p rzygotow ani 
w pełni do należy tego  w ypełn ian ia  
żądań  ry n k u ; że chciałby  ek sp o rto ­
w ać więcej do S tanów  Z jednoczo­
n ych  i że będzie w m ocy sp rostać 
konkurencji m iędzynarodow ej” .

Oczywiście ta  w ażna akcja  nie 
może być pom yślana ty lk o  jak o  
jed n a  z dodatkow ych  funkcji, k tó ­
rejkolw iek z in s ty tu c ji gospodar­
czych, lub  n aw et in s ty tu c ji ju ż  p ra ­
cującej ze S tanam i Zjednoczonem i. 
N ajlepiej by łoby  pow ołać specja lny  
organ, k tórego zadaniem  w yłącznem  
b y łab y  ta k a  p ro p ag an d a  całości in te ­
resów eksportow ych n a  teren ie  S ta ­
nów  Zjednoczonych. Tenże sam  organ 
m ógłby rów nież, obok akcji p raso ­
wej przeprow adzać organizację w y­
staw  polskiej p rodukcji, s ta jąc  się 
w te n  sposób dodatkow ym  czynni­

kiem  k o n ta k tu  pom iędzy  p ro d u cen ­
te m  polsk im  a im porterem . Bez 
należycie pom yślanej p ro p ag an d y  nić 
m ożna bow iem  pom yśleć o zw ięk­
szeniu ek sp o rtu  polskiego do S ta ­
nów  Z jednoczonych. K onsum en t a- 
m erykańsk i m usi bow iem  w iedzieć
0 p rodukc ji polskiej a im p o rte r  w i­
dzieć m usi p ro d u k t polski. In ic ja ­
ty w y  te j je d n a k  nie m ożna p rzerzu ­
cać na  b a rk i im p o rte ra , gdyż to  nie 
leży  w  jego in teresie , ale ta  ak c ja  
m usi znaleźć całkow ite zrozum ienie 
u  eksporterów . Poza ak c ją  p ro p a ­
gandow ą indyw idualnego  ek sp o rte ­
ra  na  rzecz swojej firm y  m usi być 
prow adzona ak c ja  w spólna na  rzecz 
ek sp o rtu  ja k o  całości.

G dy je d n a  po drugiej zostaną  
u su n ię te  przeszkody  u tru d n ia jące  
w spółpracę im p o rte ra  am erykańsk ie ­
go z ekspo rte rem  polskim  i gdy 
zostanie przeprow adzona rac jo n a ln a  
p ro p ag an d a  w ytw órczości polskiej i 
obudzone zostan ie  zain teresow anie  
konsum en ta  am erykańsk iego  to w a ­
rem  polskim  oraz zostanie u g ru n to ­
w ane zaufanie im p o rte ra  do m etod  
kup ieck ich  w  Polsce, wówczas zn a jd ą  
się po te j i po ta m te j s tron ie  k a p i­
ta ły , po trzebne do sfinansow ania  tego 
ek spo rtu , zw łaszcza, że coraz b a r ­
dziej sfery  m iaroda jne  w  W aszyng­
ton ie  sk łan ia ją  się w  k ie ru n k u  da- 
lekoidących  u ła tw ień  w sto su n k u  
do Polski, ja k  to  w yn ika  z in s tru k c ji 
przesłanych  z W aszyng tonu  n a  ręce 
rad cy  handlow ego w  W arszaw ie. D zi­
siaj eksp o rte rzy  polscy do S tanów  
Zjedn. —  w edług ośw iadczenia p. 
rad cy  T_,ane’a —  n a  rów ni m ogą 
ko rzystać  z usług  jego b iu ra  ja k
1 ekspo rte rzy  am erykańscy  do Polski.

TOWARZYSTWO EKSPEDYCYJNE I AGENTURA MORSKA

FERDYNAND PROWE
SP. Z  O G R . O D P . W G D Y N I

Ekspedycja i odprawa regularnych linij okrętowych
w kierunku: ROTTERDAM, RYGA,

ANTWERPJA, SZCZECIN.
HAMBURG,

Maklerstwo, zafrachtowanie, sztauerka, ekspedycja, magazynowanie 
Przyjmowanie wszelkich przesyłek do wszystkich zamorskich portów

A G E N C I N A  G D Y N IĘ :
T E L E F O N Y  N r .  1 8 7 8  -  M a k le rk a

N o rd d e u ts c h e r  L lo yd  — B rem a
A rg o  R e ed e re i A . G . -  B rem a  2 0 7 8  ~  E ksp e d yc ia

M a th ie s  R e e d e re i A . G . — H a m b u rg  2 3 7 8  —  M a g azyn

H . C . H o rn  -  H a m b u rg  2 6 7 8  -  K ie ro w n ik
Rud. C h r is t ,  G r ib e l — S z cze c in

A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y :  P R O W E  G D Y N I A .

K O N T O  B A N K O W E : B ank G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  O d d z ia ł w  G d y n i

P ow szechny B ank Z w ią z k o w y  W P olsce  S p. A k c . O d d z ia ł w  G d y n i.



K O N C E R N  M A S Z Y N O W Y  S p. A k c .
WARSZAWA, MARSZ. FOCHA 12, TEL. 610-08. 689-90. KRAKÓW. RYNEK GŁÓ W N Y 25, TEL. 140-15
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Uniwersalne bagry

PRZEDSTAW ICIELSTW O NA POLSKĘ:

Wysokosprawne maszyny
dla budowy dróg, kanałów i kolei. Urządzenia i narzędzia pneu­
matyczne, urządzenia skrobaczkowe i transportowe, baby do 
bicia i wyciągania pali.

Dostawa krótkoterminowa lub ze składu.
Porady techniczne na życzenie.

z praktycznem, patentowanem, dwudźwigniowem sterowaniem. Różno­

rodność chwytów usunięta! Wykluczone błędne chwyty! Każda ręka 

spoczywa stale na jednej dźwigni! Sterowanie to włgcza się tak łatwo

jak p rzek ład n ie  w samocho­

dzie, dlatego wielka wydajność.



P  ol s L a  k u p u je  k a m ie ń  k ru k o w y  w  S z w e c ji

PR A S A  szw edzka podała w iadom ość że 
polskie M inisterstw o K o m u n ik acji za ­

m ówiło w  ty c h  dniach w  S zw ecji znaczną 
p artję  kam ieni brukow ych , w  ilości 80.000 
ton. P raca  nad tą  znaczną dostaw ą roz­
pocznie się ju ż  w  pierw szych dniach sierpnia, 
o ile  um ow a do tego czasu będzie osta­
tecznie sfinalizow aną.

Jednocześnie 'w  sferach zainteresow anych 
zastan aw iają  się nad tem , czy  w  ty m  w y ­
p adku  kam ieniołom om  szw edzkim  p rzy ­
padnie cała ta  ilość, (po której ja k  się spo­
dziew ają nastąp ią  dalsze zam ów ienia), albo 
czy, trzeba będzie podzielić się z norweskim i 
producentam i z k tó rym i istn ieje um ow a 
gw aran tu jąca  im  16 do 20 procent dostaw  
zagranicznych. W łaściw ie norwegowie m o­
g lib y  ty lk o  w  tak im  w yp ad k u  u zysk a ć  um ó­
w iony u dział g d y b y  podobnie do szw edów 
m ogli od swego rządu w yro bić  sobie gw a­
rancję rządu, ja k  to ma m iejsce w  ty m  w y ­
padku  z producentam i szwedzkiem i.

Zapłatę rząd  polski ma uiścić w  6 %  obli­
gacjach  drogow ych, w ystaw ion ych  w  k o ­
ronach szw edzkich, k tóre  to ob ligacje 
szw edzcy producenci będą m ogli dyskon ­
tow ać w  półrządow ym  banku kred ytow ym  
„A / B  In d u strik red it” .

Przedstaw iciel producentów  szw edzkich 
p. d yr Petersen, w  w yw iadzie  udzielonym  
dziennikowi „A fto n b la d e t” , ośw iadczył, że 
Szw edzi są zdecydow ani w ykonać dostawę

z n ajw iększą skrupulatnością ta k  a b y  do­
starczyć m ożliwie n ajlep szy  tow ar. W  ty m  
celu dostaw a będzie pow ierzona jedyn ie 
kam ieniołom om  na zachodnim  w yb rzeżu  
Szw ecji, z k tó ry ch  gran it odznacza się 
niezrów naną trw ałością.

N a leży  s;ę cieszyć, że tak  znaczna do­
staw a została pow ierzona eksporterom  
szw edzkim . Szw ecja je st jed n ym  z n a j­
w iększych  i n ajsolidniejszych n aszych  klien­

tów , a im port szw edzki z Polski przekracza 
w  trójnasób nasz im port ze S zw ecji, co 
w yw ołało  pewne niezadowolenie. P o lsk a  
zatem  idzie po lin ji dobrze zrozum ianegę 
własnego interesu okazu jąc dobrą wolę 
p rzyczyn ien ia  się do polepszenia bilansu 
handlow ego S zw ecji z Po lską. P o za tem  
spowoduje ta  dostaw a w zm ożenie ruchu 
transportow ego m orzem , na czem  skorzysta  
również i żegluga polska.

Uznanie dla ęg la  p o lsk iego

W  P R A S I E  stockliolm skiej to czy  się 
od niejakiego czasu spraw a usu­

nięcia p ew n ych  niedom agali i niedogod­
ności w  m ch u  statk ów  u trzy m u ją cy ch  ko­
m unikacje m iędzy m iastem  a niezliczo- 
nem i w yspam i i pom niejszem i p rzystaniam i 
w  obrębie archipelagu stockholm skiego, 
w  jeziorze M alar jak o  też p rzy  w ejściu z m o­
rza B ałtyck iego . M iędzy innem i usterkam i 
na k tóre  się uskarża ludność stolicy  zn aj­
du ją  się też i skargi na nieznośne, gęste 
k łęb y  dym u w ypuszczanego przez te statk i 
podczas postoju  w  porcie, a w  szczegól­
ności na krótko przed odejściem .

N a te skargi pewien kom endant takiego 
statk u  odpow iada w  liście do dziennika 
„D a gen s N yh eter”  co następuje:

T-woniJflCZOWICH OBLEWm STALI iZRKŁnDdW fICCHfllllCZItYCH

„BRACIA B A U E R E R T Z ”
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

M iJ A C Z Ó W , p. i st. ko l. M Y S Z K Ó W  
A d re s  te le g r : BAUERERTZ M yszków  

T e le fo n  6

B I U R O  W A R S Z A W S K I E  
M a z o w ie c k a  1 6 
T e le fon  6 8 8 -4 2

W Y K O N Y W A :

ODLEWY STALOWE SUROWE I OBROBIONE 
D L A  W S Z Y S T K I C H  C E L Ó W
od 1 do 10.000 kgr. w  je d n e j sztuce 

sp e c ja ln ie  na po trzeby k o l e j n i c t w a  i woj s kowoś c i

Akcesorja d la  k o le je k  w ą sko to ro w ych

Drezyny w a h a d ło w e  i k o rb o w e  o ra z  
f. zw . „S z w e d k i"

W6zkl ro b o c z e  w sze lk ich  ty p ó w

Rozjazdy, k rzyżo w n ice , z w ro fn ic e , 
m aszynki do  g ię c ia , c ię c ia  i p o d ­
noszen ia  szyn

Koła z ę b a te  h e b lo w a n e  i fre zo w a n e  
Wszelkie re m o n ty  w a lcy  d ro g o w y c h  

m e ch a n iczn ych  i konnych  
Prasy hydrauliczne fry k c y jn e  i m e ­

ch a n iczn e  o ra z  częśc i ty c h ż e  ja k  
c y lin d ry , s to ły , tra w e rs y , m a tryce , 
p a try c e , śc iski, p ły ty  o g rz e w a ln e  
z w ie rc o n e m i ka n a ła m i i t. p.

„W  zw iązku  z k w estją  nowego u porząd­
kow ania ruchu statk ów  do skargarden 
podnoszone też  są skargi na dym  pocho­
d zący ze statków  i czynione są za rzu ty , że 
ew entualnie je st to z w in y  personelu m a­
szynow ego. Pragnę zw rócić u w agę na to, 
że w  istocie zaszło w  ty m  w zględzie p o­
gorszenie w  stanie dotychczasow ym  ale 
byn ajm niej nie z w in y  personelu m aszy­
now ego. Przedtem  u żyw aliśm y w ęgla p o l­
skiego, p rak tyczn ie  biorąc bezdym nego, 
ale na sku tek  um ow y handlowej z A n glją  
m usim y obecnie u żyw ać w ęgla angielskiego, 
k tó ry  w y d a je  w ięcej dym u. Istn ie ją , co 
praw da, bezdym ne gatu nki w ęgla angiel­
skiego, ale są one o w iele droższe niż p o­
przednio u ży w a n y  w ęgiel polski. D ym  
zatem  m usim y znosić dla p rzyw ileju  ekspor­
tow ania drzew a i m asła naszego do A n g lji” .

P r z e p is y  p rz y  im p o rcie to w a ­

ró w  p o lsk ick  J o  S z w e c ji

P I. E. Z D O Ł A Ł  stw ierdzić, że w ielu  eks- 
•porterów  polskich, k tó rzy  u trzym u ją  sto­

sunki handlow e z rynkiem  szw edzkim , nie 
orjentuje się w  istn iejących  w  S zw ecji prze­
pisach im portow ych. W  zw iązku  z tem  In sty ­
tu t w yjaśn ia, że dla tow arów  polskich, w y ­
syłan ych  bezpośrednio do Szw ecji, je st zu ­
pełnie zbędne załączanie św iadectw  pocho­
dzenia i w yw ołuje niepotrzebne koszty.

Z a k o ń c ze n ie  ro k o w ań  cle a rin -  

g o w y c k  n ie m ie ck o -sz w e J z k ic k

RO K O W A N IA  niem iecko-szw edzkie w  
sprawie w zajem nego obrotu clearingo­

wego zostały  w  ty c h  dniach zakończone. P o­
stanowiono u trzym ać dotychczasow y układ 
clearingow y, zalecając p rzy  tem  wzm ożenie 
im portu  tow arów  niem ieckich do Szw ecji, 
co u łatw i w yrów nanie w ierzytelności należ­
n ych  szw edzkim  eksporterom .
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S y t u a c j a  g o s p o d a r c z a  Ł o t w y
Y T U A C JA  ekonom iczna  

Ł o tw y  od paru m iesięcy  
p ozosta je  bez w ięk szych  
zm ian , choć jed n o c ze ś­
nie w  stru kturze gosp o­

darczej d okon yw u ją  się  pow ażne  
i g łęboko sięgające reform y, (re­
organizacja przem ysłu , sanacja b an ­
ków , now a p o lityk a  im portow a, u tw o ­
rzenie Izb y  przem ysł.-handlow ej i t.d )  

R yn ek  p ien iężn y  strzeżon y  przez 
ostre restryk cje w alu tow e znaczn iej­
szych  w ahań  n ie w ykazuje. K urs 
ła ta  u trzym yw an y  je s t  na poziom ie  
zło tego  p a ry tetu  i  rów na się fran­
k ow i szw ajcarsk iem u. Spekulujące  
n a w alu cie ło tew sk iej koła g iełdow e  
w  K ow nie i  K łajp ed zie n otu ją  ła ta  
praw ie o 30%  niżej p ary tetu ; p o ­
dobno ta k i sam  kurs u trzym uje  
się rów nież na ryskiej „czarnej g ie ł­
d zie” , pracującej zresztą  w  n a j­
w iększej konspiracji. P om im o ta k  
znacznej rozbieżności p om ięd zy  o f i­
c ja ln ym  i n ieo fic ja ln ym  kursem  o 
dew aluacji ła ta  n iem a w  tej chw ili 
m ow y —  w szystk o  w skazuje na to , 
że rząd  prem jera U lm anisa  użyje  
w szelk ich  m ożliw ych  i p ozosta ją ­
cych  w  jeg o  rozporządzeniu  środ­
k ów  ab y  ochronić w alu tę  ło tew sk ą  
od deprecjacji.

B ilan s B an k u  Ł o tw y  w ykazyw ał 
na 1 lip ca  r. b. zapas złota  w  sum ie 
46,358  ty s . łs ., zapas w alu t zagra­
n iczn ych  sięga ł 3 ,800 ty s . łs ., obrót 
b an k n otów  w y n o sił w  ty m  czasie  
35 m ilj. łs. W id zim y z tego , że 
w alu ta  ło tew sk a  p osiada  dostateczn e  
p ok rycie w  złocie i z tej stron y  
n ieb ezp ieczeń stw o  narazie jej n ie

grozi. N a leży  tu  n adm ien ić, że zn acz­
na część z ło ta  zdeponow ana jest  
w zagranicznych  bankach  em isy j­
n ych .

Gorzej przedstaw ia się sprawa z 
bilansem  h andlow ym . W  ciągu  p ierw ­
szych  p ięciu  m iesięcy  r. b ież. eksport 
ło tew sk i osiągn ął sum ę 35,6 m ilj. łs. 
im port —  44,7 m ilj. łs ., d e ficy t  
zatem  w yn osi zgórą 9 m ilj. łs. 
W praw dzie w  roku ub. w  ty m  sa ­
m ym  czasie eksport w yn osił 25,5  
m ilj., a im port —  42,3 m ilj. —  d e­

f ic y t  zaś sięgał pow ażnej, jak  na  
stosun k i ło tew sk ie , su m y 16,8 m ilj. łs. 
i rząd ob ecn y  słusznie p oczytu je  
sobie za zasługę, iż  w yd atn ie  przy­
czy n ił się do zm niejszenia d eficy tu  
w  bilansie hand low ym  —  fak tyczn e­
go stan u  rzeczy jed n ak  to  nie zm ie­
n ia; —  M ożna przew idyw ać, że 
u jem n y od szeregu m iesięcy  b ilans  
h an d low y w  życiu  gospodarczem  
Ł otw y  n ie pozostanie bez konse- 
k w encyj. (St.)

U państw ow ienie hanhów prywatnych na Łotw ie

OS T A T N IO  rząd łotew ski p od jął na te ­
renie bankowości łotew skiej n ad zw y­

czajne środki w  m yśl upaństw ow ienia p ry ­
w atn ych  banków  ak cyjn ych . N a podstaw ie 
u sta w y  gabinet m inistrów postanow ił, że 
n ow outw orzony państw ow y ban k a k cy jn y  
„Ł o te w s k i B an k  K re d y to w y ”  przejm ie czyn ­
ności p ryw atn ych  banków  a k cy jn y ch  „ R y s k i 
B an k  K u p ieck i”  oraz „ R y s k i B an k  K re d y ­

to w y ” . K a p ita ł a k cy jn y  2 -ch w ym ienionych 
banków  p ryw atn ych  w ynosi 4 m iljony łatów . 
Pozatem  gabinet m inistrów  postanow ił, że 
czynności „B a n k u  H andlowego R ysk ieg o ”  
nie m ogą być  uw ażane za zgodne ze statu ­
tem  i dlatego „Ł o te w s k i B an k  K red y to w y ”  
otrzym ał polecenie przejęcia agend R ysk ie­
go B an ku  H andlowego.

Spadek  kezrokocia  na Łotw ie

ZIM Ą  1933 r. Ł o tw a  liczy ła  przeszło 
14 ty s . bezrobotnych. W  k ra ju  o 2-mil- 

jonow ej ludności b y ł to  b. pow ażn y procent, 
tem bardziej, że Ł o tw a  nie je st przecież 
państw em  o w ysoko rozw iniętym  prze­
m yśle. Prowadzone od roku  starania sfer 
rządzących  o skierowanie bezrobotnych na 
wieś dały  jakn ajłep sze rezu lta ty . O statnio 
m in. opieki społecznej R ubuls ośw iadczył 
w  w yw iadzie  prasow ym , że tego la ta  Ł otw a

W a l i e  a o h i l a n s  h a n  d l  o w y
L )  Z Ą D  łotew ski czyn i usilne starania 

*- o uzdrowienie bilansu handlu zagra­
nicznego. Z jednej strony kładzie się w ielki 
nacisk  na zw iększenie w yw ozu, zw łaszcza 
produktów  ro ln ych  i lasu, z drugiej zaś 
redukuje się przyw óz do niezbędnego m i­
nim um , podyktow anego koniecznościam i go­

spodarczem u W zakresie zw iększenia eks­
portu udało się ju ż  u zysk ać pew ną, choć 
n ieznaczną jeszcze popraw ę.

J :ik nap rzykład  bilans handlow y za maj 
r. b. w yk a zu je  eksport w  sumie 7,9 m ilj. łs. 
(w roku  ub. 5,9 m ilj.), im port 9,3 m ilj, 
(w r. ub. 9,6 m ilj.). P rzyw ó z tow arów  re­
gulow any je s t  ściśle przez Państw ow ą K o - 
m isję W alu tow ą, k tó ra  rozpościera kontrolę

nad w szelkiego rodzaju  tran zakcjam i za- 
granicznem i, zarówno gotów kow em i, ja k  
i kom pensacyjnem i, oraz clearingowem i.

W  m aju  r. b. przydzielono w alu t zagra" 
n iczn ych  (w gotówce) zaledwie na sumę 
3.885 tys. łatów , przyczem  faw oryzow an y 
b y l głównie przem ysł te k sty ln y  (zgórą 
półtora m iljona łatów ).

C iekaw ie przedstaw ia się zestawienie p rzy­
działu w alu t według poszczególnych państw. 
W  przydziale  ty m  na pierwszem  miejscu 
stoi A n g lja  —  6 1 % , dalej idzie H olandja 
—  13 ,5 % , N iem cy (poza clearingiem ) —  
5 ,3 % , B elg ja  4,9, S tan y  Zjedn. 3,9, D an ja  2,4, 
Szw ecja 1,7 , Szw ajcarja  1,6 i P o lska 1,3 proc.

nie posiada wogóle bezrobotnych. Stało się 
to zdaniem  min. R ubulsa, głównie dlatego, 
że znaczna liczba rodzin bezrobotnych, 
k orzystając  z zaofiarow an ych przez rząd 
u lg i pom ocy, przesiedliła się na wieś. Po­
zostałych w chłonął przem ysł, oraz prowa­
dzone przez rząd większe roboty  in w esty­
cyjne.

Odciążenie m iast od plagi bezrobocia 
stanowiło jedn ą z  głów nych trosk rządu, 
w  przyszłości m ają b y ć  staw iane utrudnie­
nia przenoszeniu się bezrobotnej ludności 
w iejskiej do m iast.

Ł o tw a  za m ie rza  

z w ię k s z y ć  sw ój elisp orł

\  1 7  M Y Ś L  oświadczeń oficja ln ych  łotew- 
’  * skiego m inistra Finansów, podjęta ma 

b yć  na Ł o tw ie  akcja, zm ierzająca do w zm o­
żenia w yw ozu  zagranicę n ietylko  tow arów , 
które są uznane, jak o  standartow e produ kty 
eksportowe Ł  otw y, ale również i innych, k tó ­
re m ia łyb y  b y ć  w  r. b. i  w  la tach  najbliższych 
forsowane p rzy  eksporcie zagranicę. W  grę 
w chodzić m ają m. in. ziem niaki, krochm al 
ziem niaczany, mięso baranie, gips i inne a rty ­
k u ły .
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P r o d u k c ja  i kan d el lnem  na

X  O T E W S K IE  sfery rządow e p rzystąp iły  

do reorganizacji produkcji i handlu lnem . 

Ł o te w sk i m inister R olnictw a opracow ał pro­

je k t  nowej u sta w y o regulow aniu handlu 

lnem  oraz jego kontroli. Celem nowej usta-

Ł o tw ie

w y  je st uzdrowienie stosunków w  zakresie 

handlu lnem  oraz stworzenie podstaw  do 

stab ilizacji cen, bez uciekania się do u tw o­

rzenia monopolu lnu.

P o ro zu m ien ie  p o ls k o -ło te w s k ie  o u k e zp ie cz e n ia ck  

sp o łe czn ych

1 1 7  D Z IE N N IK U  U S T A W  R . P. Nr. 47

z dn. 10 lipca r. b. ogłoszone został0 

porozum ienie polsko-łotew skie, dotyczące u- 

bezpieczeń społecznych, podpisane w  R y d ze

dn. 20 grudnia 1934 r. oraz oświadczenie rzą­

dowe z dn. 22 czerwca r, 1). w sprawie w y ­

m ian y dokum entów  ra ty fik a cy jn y ch  tego 

porozum ienia (poz. 322 i 323).

W iz y ta  sz w e d z k ie j  
m a ry n a rk i w o jen n ej w  R y d z e

W  T Y C H  dniach odwiedziła R ygę  szwe­
dzka m arynarka w ojenna w  składzie 

5 jedn ostek, m in., krążow ników  „S v e r ig e ”  
i „G u sta w  V ” .

W izy ta  szwedzkiej f lo ty  wojennej nosiła 
nieoficj a ln y  charakter.

RucL statków w porłack łolewskick

W  P O R Ó W N A N IU  z rokiem  ub. ruch 
statk ów  w  trzech portach łotew skich 

R yd ze, L ipaw ie i W indaw ie w y k a za ł w  
pierw szym  k w artale  r. b. pewne niew ielkie 
ożyw ienie. P o rty  łotew skie odwiedziło w  ty m  
czasie 406 statków , z k tó rych  w iększość 
p rzy ją ł port ryski. O góln y tonaż wzrósł o 7,2%

OL p o ł y  p o r t ó w  e s t o ń s k i  i* li

OB R O T Y  portów  estońskich w y k a za ły  
w  ciągu uh. roku lek k ą  poprawę. 

W  1934' r. f la g i zagraniczne osiągnęły
942.000 nrt, krajow e 433.000 nrt, wśród 
statk ów  zagranicznych pierwsze m iejsce za­
ję ła  flaga  niem iecka (około 25 % ).

W  porcie tallińskim  liczb a  statków  w zro­
sła o 8 ,8 7% , ogólny tonaż o 13 % .

W  m aju  r. b . weszło do portu  tallińskiego 
379 statków  —  93,799 n rt, w  ty m  sam ym  
m iesiącu roku zeszłego weszło 341 —  82,254

nrt. W  1935 w yszło —  382 statk i 101,360 
n rt (w 1934 —  358 statków  90,237 nrt).

H an del za g ra n iczn y  Estonji 

w  m aju r. k.

E^ S T O N JA  w yw iozła  w  m aju  r. b. to- 

J w arów  na sumę 6,54 m ilj., przyw óz 
w yn osił 6,13 m ilj. ■—  d eficyt 0,41 m ilj. koron. 
W  ty m  sam ym  m iesiącu d eficyt w ynosił 0,34 
m ilj. koron.

Sp raw ozJam e roczne B ank u Esłonji

N IE D A W N O  u kazało się roczne spra­
w ozdanie „E e sti P a n k a ” , dające do­

k ład n y  obraz sytu a cji gospodarczej kraju . 
Z  p rzytoczon ych  w  spraw ozdaniu tem  cyfr 
i zestaw ień sta ty sty czn y ch  w y n ik a  jasno, 
że sytu acja  gospodarcza E sto n ji ulega sta­
łej popraw ie, co w idać zw łaszcza z p racy  
przem ysłu  i  ogólnych obrotów  bankow ych.

P rotesty  wekslowe z 5 ,4 %  w  1931 r. 
sp adły  do 1,6%  w  roku spraw ozdaw czym . 
D op ływ  w a lu t zagran iczn ych do B an k u

Państw a w yniósł 45,9 m ilj. K o r. (w 1933 
—  21,7 m ilj.). Spraw ozdanie B an k u  Estonji 
om ów im y obszerniej w  następnym  num e­
rze W . P . G.

T o  w. u b ezp ieczeń  w  E stonji

MA Ł A  E sto n ja  posiada ogółem  18 in sty ­
tu c ji ubezpieczeniow ych, w  tem  10 

Tow . ak cyjn ych . N a p ra cy  T ow . ubezpie­
czeniow ych k ry zy s  odbił się w  stopniu m i­
nim alnym . W iększość z estońskich insty- 
tu cy j ubezpieczeniow ych w y k a zu je  ożyw io­
ną działalność i daje dość pokaźne zyski.

C e n a  e k sp o rto w a  m a sła

RA D A  m inistrów  ustanow iła cenę m asła 
eksportow ego na 1,20 K o r. E st. za 

kilogram . Prem ja eksportow a w yn osić bę­
dzie 24 cen ty  est. od kilogram a. N ow a cena 
obow iązuje od 16 lip ca  do 15 sierpnia r. b 

N a le ży  tu  dodać, że w yw ó z m asła estoń­
skiego stale w zrasta. W  pierw szym  kw artale  
1934 r. w yw ieziono 1878 t „  w  roku  bież. 
eksport m asła w zrósł w  ty m  sam ym  czasie 
do 2169 t.

W iz y ta  s z w e d z k ie j floty  

w ojen n ej w  E stonji

W C IĄ G U  czterech dni baw iła  w  E stonji 
flo ta  szw edzka w  składzie 17 jedn o­

stek, z k tó ry ch  część zaw itała  do portu 
talliń skiego, pozostałe zaś ok ręty  wojenne 
za trzym ały  się w  pobliżu w ysp y  Saarem aa.

C e n tra liz a c ja  kan d lu  rykam i 

w  E słon ji

N A  S K U T E K  in ic ja ty w y  m in. gosp o­
darki narodowej pow staje w  E sto n ji 

Centralne B iuro handlu rybam i. Chodzi 
tu  głównie o zorganizow anie eksportu  rył), 
k tó re , ja k  w iadom o stanow ią jeden  z głów ­
n ych  artyk u łów  w yw ozu  estońskiego.

N ow opow stająca organizacja  będzie za" 
biegała  o zdobycie ryn k ów  zagranicznych- 
ro ztaczając jednocześnie kontrolę nad j a ­
kością eksportow anego tow aru.

P o łó w  śled zi

ES T O Ń S K A  eksp edycja  ryb ack a  zn a j­
d u jąca  się w  okolicach Isłand ji nade­

słała  pierw szą p artję  śledzi z tegorocznego 
połowu. Śledzie w  ilości 2 tys . beczek p rz y ­
w iózł „H ariu ra n d ” .

R o zra cK u n k i  

e s to ń s k o -k e lg ijs k ie

W T Y C H  dniach w eszła w  życie estońsko- 
belgijska  um ow a o rozrachunkach. 

U k ład  przew iduje, że k w o ty  należne eks­
porterom  estońskim  od firm  belgijskich  
m ają  b y ć  w płacane na r-k B an k u  E stonji 
(E esti Panka) w  B elgijskim  B an ku  N aro­
dow ym . Rachunek ten  będzie w yrów n an y 
należnościam i z eksportu belgijskiego do 
Estonji.
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Fioła polska w H elsinkach

ST O L IC Ę  F in lan dji odw iedziły kontrtor- 
pedowce polskie „W ich e r”  i  „B u r z a ”  

Oficerow ie m aryn arki polskiej b y li gościnnie 
podejm ow ani przez m arynarkę i  dowództw o 
arm ji F in lan dji, oraz przez charge d ’affaires

Poselstw a R . P . w  H elsinkach p. H u zar­
skiego. O dw zajem niając się za gościnność 
oficerowie polscy  podejm ow ali na pokładzie 
„W ich ra ”  przedstaw icieli rządu  fińskiego, 
korpusu oficerskiego i sfer p olityczn ych.

W  C Z E R W C U  r. b. od był się w  H el­
sinkach kongres agronom ów państw  

B ałty ck ich . Z uchw alon ych w niosków  za­
sługuje na uw agę p ro jek t utw orzenia wspól­
nego dla p aństw  B a łty ck ich  biura sprzedaży 
a rtyku łów  rolnych. Zdaniem  p ro jektod aw ­
ców  utw orzenie takiego biura u łatw iłoby 
m ożność penetracji na ry n k i obce, zm niej­
szy ło b y  koszta  handlowe i usunęłoby nie­
zdrow ą konkurencję.

K o la  gospodarcze F in lan d ji do pro jektu  
tego odniosły się sceptycznie.

E ksp ort fiń sk i posiada ju ż  u tarte  drogi

i stałych  sw ych  n abyw ców  —  przelewanie 
ty c h  stosunków  na in nych sąsiadów bał­
ty ck ich  nie le ży  w  interesie Fin landji.

P r e m je  ek sp o rto w e  w  Fin lan dji
T )  A D A  m inistrów  u staliła  następujące 
•A- A prem je eksportowe dla n abiału  i mięsa 
zak u p yw an ych  na eksport: masło —  6,50fmk, 
ja ja  —  3, mięso świeże od 1 do 3,25 fm k. 
w  zależności od gatunku. Mięso solone lub 
wędzone, przeznaczone na eksport do A n glji 
prem ji nie otrzym uje. N ow e staw k i prem jo- 
w e obowi ązuj ą od 15 czerwca aż do odw ołania.

K o n g r e s  agronom ów  

p ań stw  k a łty c k ic k

W H E L S IN G F O R S IE  rozpoczęły się 
obrady uczestników  piątego kongre­

su agronom ów państw  bałtyckich . K ongres 
zagaił przew odniczący dr. Sunila. Pozatem  
przem awiali: m inister B oln ictw a T . Ju tila  
i  m inister Op. Społecznej E . H ynninen. 
W  kongresie bierze u dzia ł 23 delegatów 
E stonji, 37 Ł o tw y , 49 L itw y  oraz 66 F in ­
landji.

F iń sk a  ce n tra la  lian dlow a  

w  L on d yn ie
W IĄ Z E K  eksporterów fiń skich  czyni 

l—t przygotow ania do otw arcia w  Londynie 
centrali handlowej p. n. „D o m  F iń sk i” , 
k tórej zadaniem  b y ło b y  zdobyw anie ryn ku  
angielskiego dla tow arów  fińskich . Pozatem  
Zw iązek eksporterów  fiń skich  zam ierza k o ­
lejno w  różn ych  państw ach u rządzać „ T y ­
dzień F in lan d ji”  celem propagowania prze­
m ysłow ej tw órczości fińskiej.

U chw ały K om isji M orskiej Izby P rzem ysłow o-H andlow ej w  Gdyni

W  I Z B I E  Przem ysłow o - H andlow ej w  
G dyn i odbyło się pod przew odnictw em  

p. Tora k on stytu ujące  posiedzenie kom isji 
m orskiej.

Przew od niczący w skazał na konieczność 
skoncentrow ania w  kom isji m orskiej prac 
nad całokształtem  n aszych  zagadnień m or­
skich. O m aw iając rolę naszej m arynarki 
handlow ej w  rozw oju polskiego handlu  za ­
m orskiego, p. T or zaakcen tow ał n ied ostatecz­
ność je j u działu  w  przew ozach, zazn aczając, 
że gd y  u dzia ł własnej ban dery w  p ortach  in ­
n ych  k rajów  w yn osi około 2 5 % , to u dział 
naszej ban dery w  p ortach  polskiego obszaru 
celnego stanow i zaledw ie 7 % .

N astępnie na przew odniczącego kom isji 
m orskiej powołano p . Ju ljan a Rum m la.

W  dalszym  ciągu  obrad kom isja  w ysłu ­
chała referatu  w iced yrek to ra  Izb y  K aw czyń - 
skiego na tem at p ra c  n ad  reform ą i uspraw ­
nieniem  fun kcjonow ania rzeczozn aw stw a 
portow ego. W  n ajb liższy m  czasie w yd an e 
zostaną nowe p rzep isy  dla rzeczoznaw ców  
od m iary  i w agi tow arów .

R eferat o zagadnieniach kom un ikacji m or­
skiej w  zw iązku  z bilansem  handlow ym  w y ­
głosił dr. B ierow ski. P raca  polskiej m ary­
n arki handlowej — - podkreśla referent —- 
p rzyczyn ić  się może do u aktyw nien ia  bilansu 
płatniczego, o ile eksport i im port polski będą 
obsługiwane przez nasze statk i. Po w sk aza ­
niu na n ik ły  udział polskiej m aryn arki han ­
dlowej w  ogólnych przew ozach tow arów  
p rzez p o rty  polskiego obszaru celnego, re­
ferent podkreślił, że udział tej f lo ty  w  u trz y ­

m aniu regu larn ych  połączeń lin jow ych  przed­
staw ia się znacznie pom yślniej, stanow iąc dla 
G dyn i 20% , a dla G dańska 2 9 %  ty ch  połą­
czeń.

Podkreślono, że relatyw n e w p ły w y  dew i­
zowe z ty tu łu  przew oził tow arów  pod polską 
banderą, obliczone w  stosunku do jedn ostki 
ton ażu  brutto , są w yższe niż w  in nych  k ra ­
jach . Jeśli się natom iast uw zględni, że polska 
m aryn arka handlow a u czestniczy  zaledwie 
w  7 %  w obrocie portów  polskiego obszaru 
celnego, to  na podstaw ie w p ływ ó w  dewizo­
w y c h  n etto , zainkasow anych w r. ub. można 
p rzy ją ć  hipotezę, że co roku  p łacim y obcym  
arm atorom  około 75 m iljonów  złotych .

N a zakończenie sform ułowano następujące 
w nioski: 1) w p ły w y  z frachtów  m orskich sta­
now ią jedn ą z ty ch  nielicznych p o zycy j b i­
lansu płatniczego, k tó rą  m ożna w yd atn ie  
zw iększyć, 2) dotychczasow e w yn ik i polskiej 
f lo ty  handlow ej stw ierdzają je j dodatnią rolę 
w  u trzym an iu  lu b pow iększeniu eksportu  na 
ry n k i zam orskie, 3) mimo obecnych z tru d ­
ności kon ju n kturaln ych  i k ryzyso w ych  istnie­

je  m ożliwość rozbudow y sieci polskich lin ji 
regularnych, 4) rozbudow a ta  pow inna iść— • 
ta k  ja k  dotychczas —  drogą równom iernej 
rozbu dow y połączeń bezpośrednich oraz po­
łączeń  dow ozow o-rozw ozow ych, 5) zw iększe­
nie sieci połączeń dowozowo-rozwozow ych 
m oże nastąpić również drogą stworzenia p ol­
skiej f lo ty lli  statków  m otorow o-żeglugow ych, 
p racu jących  w  ścisłem porozum ieniu z do- 
tychczasow em i przedsiębiorstw am i żeglugo- 
w em i, 6) poza żeglugą regularną n ależy  dą­
ży ć  do rozbudow y żeglugi nieregularnej —  
drogą m odernizacji tonażu oraz stworzenia 
odpow iednich w arunków , celem zaintereso­
w ania in ic ja ty w y  p ryw atn ej rozw ojem  tej 
żeglugi oraz zapewnienia je j stałego dopływ u 
ładunków  m asow ych, 7) celem zorganizow a­
nia jedn okierunkow ych ładunków  m asow ych 
Izb a  Przem ysłow o-H andlow a w  G dyn i p o ­
w inna patronow ać porozum ieniu eksp edyto­
rów swego okręgu i nadzorow ać działalność 
p ow stałych  w  ty m  celu zrzeszeń.

K o m isja  w nioski te p rzyję ła  jednogłośnie, 

ja k o  w y ty czn e  dla prac Izby.

R ozp orząd zen ie  

w inogrona,

W  D Z I E N N IK U  U S T A W  R . P . z dnia 
5 lipca (Nr. 46) u kazało się rozporzą­

dzenie m inistra Skarbu, w ydane w  porozu­
m ieniu z m inistram i M. P . II. i  R olnictw a 
i R . R . o zn iżk ach  celnych na ja b łk a , w ino­

grona, m orele i arbu zy.

o zn iżkach  celnych  na jabłka, 
m orele i arbuzy

W edług tego rozporządzenia, p rzy  p rzy ­
w ozie poniżej w yszczególnionych tow arów  
pobierane będzie, za pozwoleniem  Ministra 
Skarbu, clo zniżone w  następującej w yso­

kości:
ja b łk a  świeże, luzem  i w  n aczyn iach w szel­

B ałfyck  ie  biuro sp rzed aży
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kiego rodzaju  pow yżej 40 kg. z w yją tk iem  
jab łe k  opakow anych indyw idualnie lub w  
oddzielnych rzędach, zgłaszane do ostatecz­
nej odpraw y celnej od 1 lipca h. r. do 31 
lipca h. r. w łącznie —  zł. 18 od 100 kg.

W inogrona świeże w  opakow aniu —  p o­
w yżej 5 k g ., zgłaszane do ostatecznej odpra­
w y  celnej w  okresie od 15 do 31 lipca b. r. 
w łącznie — • zł. 45 od 100 kg.

Morele świeże, zgłaszane do ostatecznej od­

p ra w y celnej w  okresie od 1 do 31 lipca b. r.
w łącznie —  zł. 60 od 100 kg.

A rb u zy , zgłaszane do ostatecznej odpraw y 
celnej w  okresie od 1 do 15 września b. r.
w łącznie — • zl. 15 od 100 kg.

Jeżeli tow ar w yżej w yszczególniony został 
odpraw iony za cłem  norm alnem , przed zło­
żeniem  przez stronę podania o w ydan ie po­
zwolenia na zastosowanie cła zniżonego, m i­

nister Skarbu  m oże następnie w yd ać  takie  
pozwolenie i  zarządzić zw rot różn icy pom ię­
d zy  należnościam i celnemi pobranem i, a 
przypadającem i na zasadzie rozporządze­
nia niniejszego —  pod w arunkam i przewi- 
dzianem i w  par. 2-im om aw ianego rozporzą­
dzenia.

Rozporządzenie to w chodzi w  życie z dniem 
ogłoszenia i obow iązuje do dnia 15 września 
b. r. w łącznie.

B ilan s handlow y P o lsh i w czerw cu  d a ł sa ld o  dodatnie  

p rzesz ło  2 m iljony złotych

BIL A N S  handlu zagranicznego R zeczyp o ­
spolitej Polskiej i  W . M. G dańska w  

czerwcu r. b. przedstaw iał się według ty m ­
czasow ych obliczeń Głównego U rzędu S ta­
tystyczn ego , ja k  następuje:

P rzyw óz 231.975 ton, w arto ści 76.879 ty s .z ł 

W yw óz 1.096.574 ton, w art. 78.940 ty s . zł. 

W  ten sposób han del zagran iczn y w  czerw ­
cu dał saldo dodatnie w  w ysokości 2.061 tys. 
zło tych .

W  porównaniu z m ajem  r. b. w yw ó z wzrósł 
o 10.680 tys. zł., natom iast p rzyw óz wzrósł 
o 6.792 tys. zł.

Zw iększył się w yw óz n astęp u jących  a r ty ­
kułów  (w m iljn. zł.): bekonów o 2 ,2 , ż y ta  o 
1,4 , masła o 1,4 , cukru o 0,8, bali, desek, 
ła t, opołów o 0,7, pszenicy o 0,6, tkan in  w eł­
nianych, półw ełnianych, odzieżow ych o 0 ,6, 
fornierów, d y k t o 0,6, ja j o 0,4, przędzy w eł­
nianej o 0,4.

Zm niejszył się w yw óz siarczanu amonu o 
0,9 m iljn . zł.

Zw iększył się przyw óz n astęp ujących  a r ty ­
kułów  (w m iljn. zł.): m iedzi, b la ch y  m iedzia­
nej o 2,0, skór surow ych o 1,4, w ełn y ow czej 
surowej niepranej o 1,4, skór fu trzan ych  o 
1 ,1 , ryżu  o 0,6, żelastw a o 0,5, żelaza i stali 
o 0,5, k a w y  o 0,4, odpadków  w ełnianych 
o 0,4.

Zm niejszył się przyw óz n astęp ujących  ar­
tyk u łów  (w m iljn. zł.): pom arańcz i cytry n  
o 1,1, e lektrycznych: m aszyn ,aparatów , p rzy­
rządów , icli części o 0 ,6 , garbników  (bez 
drewna garbarskiego) o 0,4, w ełn y ow czej 
pranej o 0,4..

St an św iatow ej floty handlow ej

O G Ł O S Z O N A  przez „L lo y d s  R egister”  
sta ty sty k a  św iatow ej f lo ty  handlowej 

w yk azu je , że ju ż  p ią ty  rok zrzędu św iatow a 
flota  handlowa k u rczy  się. Na dzień 1 lipca 
r. b. istniało na całym  świecie przeszło 31 tys. 
statków  handlow ych (o pojem ności pow yżej 
100 trb .), k tó rych  tonaż g lobaln y w yn osił 
64.886 tys. trb . Przed rokiem  ton aż św ia­
to w y  w ynosił 65.577 tys. trb . M axim um  za ­
notowano w  1931 r.: 32.344 jedn ostek o p o­
jem ności 70.131 tys. trb. Stale kurczenie się

P o ł o w y  w c z e r w c u

ST A N  połow ów  w  czerw cu ja k k o lw ie k  
u le g ł . cyfrow o pew nej zw yżce w  sto­

sunku do m iesiąca m aja  przedstaw ia się 
naogół słabo. Pow odem  tego było  ograni­
czenie rybołów stw a, w yw ołan e brakiem  zb y ­
tu  na ryb y . W  porównaniu z czerwcem  roku 
ubiegłego ilość złowionej ry b y  je s t m niej­
sza o 56.640 kg. Z d ecydow ały o tem  słabsze 
połow y płastu g, w ęgorzyc oraz w ątłu szy.

W  poszczególnych gatunkach złowiono:

stornia 137.290, w ątłusze 23.580, zim nica 
10.780, skarp 7.740, w ęgorzyce 5.340, w ę­
gorze 4.500, szczupaki 2.670, p łotki 2.250, 
gładzica 2.200, śledzie 1.060, certy 700, oko­
nie 650, m akrele 400, troć 300., co w  łącznej 
sumie stanow i 199.460 kg. N a  poszczególne 
m iejscow ości w yb rzeża  przypada:

Jastarnia W ielka  W ieś 91 150, H el 37 100, 
Chłapowo K a rw ia  29.550, G dynia 24.250, 
P u ck  i w ioski zatoki 13-540, połow y dalsze 
3.470, połow y dalekom orskie 400. (w szystko 
w  kilogram ach).

W  m aju  złowiono 177.850 k g ., a od p o­
czątku  b. r. 8.105.590 kg.

W iększa część połowów pochodziła z sieci 
zastaw n ych i haczyków . N a p ołow y wło­
kiem  w ychodziło ty lk o  po k ilk a  kutrów

z G dyni i H elu. — • W iększość ryb aków  re­
m ontow ało własne ku try.

P o łow y w ątłu szy  na głębi gdańskiej w  
czerw cu b y ły  nieznaczne. D uże w ątłusze 
zn ik ły  z ty ch  m iejsc, łowiono natom iast ty l­
ko m niejsze sztuki.

W  Zatoce Puckiej upraw iano połow y 
szczupaków , cert, p łotek oraz w ęgorzy z lep­
szym  w yn ikiem  niż w  czerwcu roku ubie- 
głego.

W  m iesiącu spraw ozdaw czym  w yp łyn ęły  
do K a tte g a tu  na połow y m akreli zorganizo­
w ane poraź pierw szy przez M orski In sty tu t 
R y b ack i, 2 k u try  „G d y . 26”  oraz „H e l 1 1 1 ” . 
R y b a c y  tra fili jed n ak  na zakończenie poło­
wów  m akreli sieciam i i łow ili ty lk o  p rzy  po­
m ocy h aczyków  opierając się o p ort Skagen. 
Po łow y ich b y ły  n iezb y t w ielkie. K u ter 
„G d y . 26”  k tó ry  pow rócił w  końcu miesiąca 
spraw ozdaw czego, przyw iózł w  lodzie 4 kw in ­
ta le  m akreli w y  czyszczonych i jedn ą beczkę 
zasolonych. K u te r  „H e l 1 1 1 ”  z powodu 
późniejszego w yjazd u  dotychczas nie po­
wrócił.

N a p ołow y dalekom orskie śledzi w yszły  
statk i, zabierając na k a żd y  statek  po 5 ry ­
baków .

tonażu m aryn arki handlowej jest rezultatem  
stosunkowo zm niejszonego ruchu budow y no­
w ych  jedn ostek p rzy  równoczesnem  w zm o­
żeniu tem pa rozbiórki jedn ostek starych  (co 
n ależy uw ażać za ob jaw  dodatni). Mimo to 
tonaż obecny je st jeszcze o przeszło 18 m ilj. 
trb ., czyli o 4 0 % , w yższy  od stanu z 1914 r. 
Jedynem i krajam i, które w  porównaniu 
z 1914 r. w y k a zu ją  spadek tonażu, są W . 
B ry ta n ja  i N iem cy. Spadek ton ażu  W . B ry- 
tan ji w ynosi w  ty m  okresie 1.594 tys. trb ., 
czyli 8 ,4 % , N iem iec zaś -—■ 1.422 ty s . trb ., 
czyli 2 8 ,1% .

T on aż f lo ty  handlowej w  dn. 1 lipca r. b. 
przedstaw iał się dla 8-m iu n ajw ażn iejszych 
k rajów  n astępująco (w tys. trb.): W . B ry ­
tan ja  i Irłand ja  ■—  17.298, S tan y Z jednoczo­
ne —  9.665, Japonja —  4.086, N orw egja •—- 
3.967, N iem cy —- 3.693, F ran cja  —  2.989, 
W iochy —  2.838, H olandja — - 2.554.

S ta ty s ty k a  w y k a zu je  nadto sta ły  spadek 
udziału  W . B ry ta n ji w  ogólnym  tonażu św ia­
to w ym ; podczas gd y  w  1901 r. przeszło p o­
łow a ton ażu  żeglugi św iatow ej należała do 
W . B ry ta n ji, to w  1914 r. udział je j w yniósł 
4 1 ,6 % , w  1932 r. —  28 ,6 % , w  1933 r. —  
2 7 ,9 % , w  1934 r. —  2 7 ,4 % , a w  r. b. ju ż  
ty lk o  2 7 ,1 % . Przeciw nie — - udział Stanów  
Zjednoczonych, k tó ry  w  1914  r. w yn osił ty l­
ko 4 ,5 % , w  1932 r. wzrósł do 1 5 % , a w  r. b. 
w yn osi 15 ,2 % . R u ch  udziału  procentowego 
in nych w ażn iejszych  krajów  m orskich w  ogól­
n ym  tonażu św iatow ym  przedstaw iał się na­
stępująco (pierwsza liczba  —  u dział w  1914 r „  
druga —  w  1932 r., trzecia  —  w  1935 r.): 
Japonja 3,8 —  6,2 — ■ 6 ,4 % , N orw egja 4,3 —  
6 , 1 — 6 ,2 % , Francja  4,2 —  5,1 —  4 ,7 % , 
W łochy 3,1 —  4,9 —  4 ,5 % , H olandja 3,2 -—
4,3 — • 4 % . Gorzej aniżeli w  W . B ry ta n ji 
przedstaw ia się sytu a cja  w  N iem czech, gd yż 
m iały one w  1914 r. 11 ,3 % -o w y  udział w  że­
gludze św iatow ej, natom iast w  1932 r. ty lk o  
6 ,1 % , a w  r. b. naw et 5 ,8 % .
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Z Y a c f i l  K l u L u  P . U k i
T ) O D  przew odnictw em  prezesa O d działu  

M orskiego Y a ch t-K lu b u  Polski k-adm i- 
rała J. U nruga 30.V I. od był się start regat 
yach tów  m orskich z G dyn i do Y isb y .

Y a c h ty  zosta ły  podzielone na dwie k lasy. 
W  klasie ł-e j dw óm asztow ców  w zię ły  udział: 
„T em id a  I ”  pod sterem  R . Tym ińskiego, 
„T em id a  I I ”  —  Z. P rzybyszew skiego , „M o 
b o rt”  —  S. D zienisiew icza i  „K o rs a r z ”  —- 
T . P recbitko, a w  klasie 2-ej jednom asztow - 
ców: „A lb a tro s”  —  Z. Józew icza „W ite ć ”  —  
M. Landańskiego „ K n e ź ”  —  T . Gerwela, 
„ P ir a t ”  —  IC. Sam uelsona. D ługość trasy  
stanow iła 204 m ile m orskie. Zw ycięstw o od­
niosły: w  klasie dw um asztow ców  —  yach t 
O środka M orskiego „T em id a  I I ”  pod sterem  
por. Przybyszew skiego , drugi z P . K . M.

w  G dańsku— y a ch t „K o rs a r z "  p od sterem p. 
P rechitko, a w  klasie jednom asztow ców  —  
z Y a c h t K lu b u  Polski w  G dyni y a ch t ..W it c ź '' 
pod sterem  p. Laudańskiego, drugi z P .K .M . 
w  G dańsku y a ch t P irat pod sterem  p. Sam uel­
sona. .

Po zakończeniu  regat y a c h ty  polskie w zięły  
udział w  zlocie w  Farosund, zorganizow anym  
przez królew ski Y a c h t K lu b  Szw edzki, gdzie 
zebrało się około 60 yach tów  norw eskich, 
szw edzkich, duńskich, niem ieckich, lite w ­
skich, łotew skich, estońskich, fiń skich  i pol­
skich. —  W  F arosun d yachtsm eni obrado­
w ali na tem a ty  ich interesujące, poczem  od­
b y ła  się w ycieczk a  po m alow niczej w yspie 
G otland.

P op u larn ość  nowyrli m otorow ców
M /S „ P iłsu d sk i” i M /S „B atory”

D E P A R T A M E N T  p ocztow y M inister­
stw a P o czt i  Telegrafów  w ypu ści w  

n ajb liższym  czasie —  w  zw iązku  z bliskiem  
uruchom ieniem  pierwszego nowoczesnego 
polskiego tran sa tla n tyk u  —  zn aczki p oczto­
we z w izerunkiem  M/S „P iłsu d sk i” .

R ów n ież M onopol T yto n io w y p rzygoto w u ­
je  do sprzedaży na statk ach  specjalnych ga­
tu n ek papierosów w  pudełkach, ozdobionych 
rysun kam i n ow ych  polskich m otorow ców  
M/S „P iłsu d s k i”  i M/S „ B a to r y ” .

Jedna z kra jow ych  firm  czekolady zam ie­
rza w ypuścić na ryn ek czekoladę w  opako­
w aniu, ozdobionem  w izerunkam i tycli dwóch 

okrętów .
Pow yższe fa k ty  św iadczą o popularności,

ja k ą  ju ż  w  chw ili obecnej cieszą się nowe 
polskie tran satlan tyk i i  ja k a  niew ątpliw ie 
z chw ilą ich uruchom ienia —  pow ażnie 
wzrośnie.

P r z y  w © *  d r z e w a  i  w y r o L ó w
d rze w n yck  do A n g lji z  P o ls k i

PR Z Y W Ó Z  drzewa tartego, desek i t. p. 
do A n glji w  ciągu 1-go półrocza b . r. 

w y k a za ł pod w zględem  w artości spadek w  p o­
równaniu z ty m  sam ym  okresem  czasu r.1934. 
N atom iast w  stosunku do 1-go półrocza 1933 
roku im port za pierw szych 6 mies. r.b.w zrósł.

P rzyw óz drzewa tartego, desek, sleeprów 
i t. d. z Polski do A n glji w om aw ianym  okre­
sie b. r. zm alał w  porównaniu do roku  ub. 
Procen tow y udział ty c h  dostaw  w  ogólnym  
im porcie zm niejszył się z 10 ,9 %  na 7 ,3 %  
ogólnego im portu ty ch  artyku łów . Zazn a­
czyć n ależy, że p rzyw óz d y k t i  in nych  w y ­
robów drzew nych z Polski do A n glji znacz­
nie wzrósł w  okresie spraw ozdaw czym  b. r. 
P rzyw óz d y k t z Polski do A n glji, w yn oszą­
cy  w  1-em  półroczu 1933 r. niecałe 19,000 
w  1-em półroczu h. r. osiągnął w artość
150,000 £ .  D zięk i tem u im port d y k t pol­
skich wzrósł z 5 ,2 %  do 9 %  ogólnego p rzy­
w ozu d y k t do Anglji" Ogółem biorąc, udział 
Polski w  przyw ozie do A n glji różnych w y ro ­
bów  drzew nych w zrósł z 3 ,6 %  do 6 ,4 %  w 
ciągu 1-ego półrocza b. r „  podczas gd y ogól­
ny p rzyw óz w yrobów  drzew nych do A n glji 
u trzym ał się na poziom ie r. ub.

W y w ó z  p o lsk ick  beko n ó w  i s z y n e k  J o  A n g lji
wozow a, stosowana przez A n glję . Zm niej-W E D Ł U G  o ficja ln ych  obliczeń angiel­

skich P olska dostarczyła  do A n glji 
w  ciągu pierwszego półrocza b. r. 210 tys. 
centnarów  bekonów  oraz 9,7 tys. centn. szy ­
nek. Pod w zględem  w artości im port p o l­
skich bekonów  w ynosił 783 tys. £ . ,  zaś p rzy ­
w óz szynek 41 tys. £ .  W  porównaniu z c y ­
fram i za ten sam  okres czasu r. ub. p rzyw óz 
bekonów  polskich do A n glji u legł zm niejsze­
niu. Pow odem  tego je s t reglam entacja przy-

P om oc rządow a dla że  g lugi i rancuslciej

D Ą Ż Ą C  w  dalszym  ciągu do poparcia 
f lo ty  fran cuskiej, rząd  w y d ał dekret 

z dnia 28 czerwca bieżącego roku na podsta­
wie którego tran sport bananów  z kolonij 
francuskich do F ran cji m usi się odbyw ać 
pod f la g ą  francuską. W  drodze w y ją tk u  
G ubern atorzy poszczególnych kolonij m ają  
prawo ty lk o  w  w yp ad k ach  n agłych  zezw a­
lać na transport na obcych statkach.

N ależy  przypom nieć, że ju ż  przed ro­
kiem  w ydano dekret przew idujący, w  w y ­
ją tk o w y c h  w yp adkach , w prow adzanie p rzy­

m usu w  transporcie pod fla g ą  francuską 
p rodu któw  kolon jaln ych , eksportow anych 
do F rancji.

W  ten  sposób F ran cja  w yk o rzystu je  sto­
sunki ze swem i kolonjam i celem popierania 
żeglugi francuskiej. Jest to dość daleko 
id ą cy  protekcjonizm , biorąc pod uwagę, 
że k oszt transportu  100 kilogram ów  b a­
nanów  z K o n a k ry  do B ord eaux lu b do 
N antes w yn osił pod fla g ą  francuską 70 
franków , a na statk ach  in nych  narodowości 
m ożna było uskutecznić przew óz za 42 franki.

szenie przyw ozu  dało się zauw ażyć u  w szyst­
kich dostaw ców  bekonów, z w y jątk iem  Ir- 
landji i K a n a d y.

U S A , K a n ad a  i Irlandja zw iększyły  eks­
port szynek do A n glji. W  zw iązku  z tem 
ogólny przyw óz szynek do A n glji w  ciągu 
pierwszego półrocza b. r. wzrósł zarówno w 
porównaniu z rokiem  1934, ja k  i 1933.

UltłaJ liunillowy polsko-kanajyislci

PR E M J E R  k an ad yjsk i B en n ett, przem a­
w iając na sesji parlam entu, podał do 

wiadom ości Izb y , że w  ty c h  dniach podpi­
san y został u kład  handlow y m iędzy P olską 
a K anadą.

Prem jer przedstaw ił Izbie dokładne szcze­
gó ły  podpisanego układu. W  traktacie  w y ­
m ienione są lis ty  celne.

W edług sta ty sty k i kanadyjskiej Polska 
sprowadziła z K a n a d y  w  ciągu ostatniego 
roku różnych tow arów  na sumę 402 tys. do­
larów k an ., natom iast K a n ad a  w  Polsce za­
kupiła w  ty m  czasie tow arów  za sumę 154 tys. 
doi. kan.
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K R O N I K A  P O R T O W A  I  M I E J S K A
G O ŚC IE  G D Y N I

•  Z  W iednia p rzyb yła  do G dyni grupa 13 
członków  T -w a N aukow ych badań spraw  
k om un ikacyjn ych , pod przewodnictwem  
członka Zarządu T w a p. R eifa  oraz przed­
staw iciela Ito le i P ań stw ow ych  w  W iedniu 
dr. B ara. Gościom  w ygłosił referat o bu ­
dowie portu  G dyńskiego D yrek to r U rzędu 
M orskiego, k tó ry  to w arzyszy ł p rzy  zw ie­
dzaniu  portu, udzielając szczegółow ych w y ­
jaśnień.

•  G dynię zw iedziła w ycieczka n auczycieli 
duńskiego gim nazjum  m niejszościowego w 
Flensborgu (Niem cy). D u ń czycy  b y li gośćmi 
Zw iązku  Zachodniego.

•  S zef Sztabu  finlandzkiej S tra ży  O b y­
w atelskiej pułk. A . M artola z ppułk. K . 
W aala  odwiedzili G dynię w  tow arzystw ie 
K om . Głównego Zw . Strz. pułk. F ryd rych a.

Goście zw iedzali port oraz jego urządzenia.

•  Szef biura ekonom icznego Angielskiego 
M inisterstw a Spraw  Zagranicznych p. A shton 
G w atkin  odw iedził G dynię.

Po w izycie  u  D yrekto ra  U rzędu M or­
skiego i odbytej konferencji p. G w atkin  
zw iedzał port i  jego urządzenia inform o­
w any przez przedstaw iciela  U rzędu M or­
skiego.

•  Zw iedzał P o rt G dyń ski K u rs Intenden­
tów  W yższej S zkoły W ojennej w  składzie 
57 oficerów  z dyrektorem  nauk pułk. W it­
kiem  na czeie.

W U rzędzie M orskim  oficerowie w ysłu ­
chali specjalnego referatu  o budowie portu, 
poczem  zw iedzali p ort oraz urządzenia 
oprowadzani przez przedstaw icieli Urzędu 
M orskiego.

•  B aw iący  w  oficerskim  obozie Strzeleckim  
w  B ozew iu  oficerow ie rum uńscy kapitan o­
wie Jepureanu i Pascu , k tó ry  je st zastępcą 
kap itan a portu  w  G ałaczu, zw iedzali port 
G dyński i  jego urządzenia .

K a p ita n  Pascu  w yraża ł się z dużem  u zn a­
niem , o w y ją tk o w ych  zaletach rozplanow a­
nia naszego portu  oraz o poziom ie urządzeń 
przeładunkow ych.

•  B y ły  m inister w ojn y i lotnictw a W ielkiej 
B ry ta n ji Lord M ottistone z synem  i pułk. 
Goode w  tow arzystw ie R a d cy  Generalnego 
K om isarjatu  R . P. w  G dańsku W eyersa od­
w iedził G dynię.

Goście po zw iedzeniu portu oraz spędze­
niu pewnego czasu w  Yacht-IC lubie Polski 
b y li podejm ow ani przez D -cę f lo ty  wojennej 
k-adm . U nruga.

•  W  G dyn i baw ił poseł Chiński w  W ar­
szawie p. Tchang-H sin-H ai z m ałżonką i sy­
nem  w  tow arzystw ie attach e poselstwa 
p. Chow i p. Tarnowskiego z M inisterstwa 
Spraw  Zagranicznych. Po w izycie  u  dyr. 
U rzędu M orskiego Goście zw iedzali port 
i urządzenia otrzym ując w yjaśnienia od 
przedstaw iciela U rzędu M orskiego.

•  B aw ią cy  w  G dyn i rektor uuiw ersytetu  
B udapeszteńskiego prof. dr. C zettler w  to ­

w arzystw ie przedstawiciela naszego portu 
w  Budapeszcie dr. Stejnera oraz przedsta­
wiciela U rzędu M orskiego zw iedzał port 
gd yński oraz jego  urządzenia.

Prof. C zettler odzyw ał się z dużem  u zna­
niem  o urządzeniach portow ych, robiąc 
porównania z szeregiem  innych portów 
św iata.

•  Pod przew odnictw em  prof. A x ela  Sómme 
zw iedziła G dynię w ycieczka U n iw ersytetu  
Ludow ego Norw eskiego w  liczbie 40 osób. 
Goście szczegółowo zw iedzili m iasto i port 
otrzym u jąc w yczerp ujące w yjaśnienia.

•  G dynię zw iedziła baw iąca w  Polsce w y ­
cieczka przedstaw icieli sfer ro ln iczych z 
F ran cji. Goście francuscy zwiedzili port 
i m iasto w  tow arzystw ie przedstawicieli 
U rzędu M orskiego i K om isarjatu  Rządu.

•  U R L O P  D Y R E K T O R A  U R Z Ę D U  M O R ­
S K IE G O .
D yrek to r U rzędu M orskiego inż. Ł ę ­

gow ski w  dn. 15. V I I . rozpoczął cztero­
tygodniow y urlop w yp o czyn k ow y, podczas 
którego zastępuje go N acz. W yd z. O gól­
nego m gr. W alew ski.

•  IN A U G U R A C J A  K U R S Ó W  IM. M A R ­

S Z A Ł K A  P IŁ S U D S K IE G O .

W  obecności b. Min. I. M atuszewskiego, 
K om isarza R ząd u  F r. Sokola, Prezesa Sądu 
Okręgowego w  G dyn i Parczew skiego, przed­
staw icieli W ład z W ojskow ych  i sam orzą­
dow ych, sfer gospodarczych, licznego grona 
słuchaczy od była  się dn. 14 Iipca w  auli 
Państw ow ej S zk oły  Morskiej w  G dyni 
u roczysta  inauguracja  m iędzynarodow ych 
w ykładów  akadem ickich im. Pierw szego 
M arszałka Polski Józefa Piłsudskiego które 
w  bieżącym  roku  p oszerzyły zakres nauki 
na stud ja  adm inistracyjno-gospodarcze i  w y ­
k ła d y  o ku lturach  narodów słowiańskich. 
Inaugurację poprzedziło nabożeństw o od­
prawione przez ks. biskupa pom orskiego 
dr. St. O koniewskiego, k tó ry  w ygłosił oko­
licznościowe kazanie. P rzy  stole senatu 
kolegju m  zasiedli rektor prof. dr. T . Hila- 
rowiez, zastępca posła nadzw yczajnego i m i­
nistra pełnom ocnego K rólestw a R u m u nji 
prof. W . Cadere, prof. dr. Gerolam o Bassani 
z M edjolanu, prof. dr. Fr. Ilesica z Zagrze­
bia, oraz dr. A . Janecki z Czechosłowacji. 
Po zagajeniu  u roczystości przez prof. Hi- 
larow icza, k tó ry  w  słowach zw ięzłych  pod­
kreślił znaczenie tych że  w ykładów  dla Gdyni 
i uczczeniu jednom inutow ą ciszą pam ięci 
zgasłego W odza N arodu, jak o  gospodarz 
m. G dyni, K om isarz R ządu  pow itał K o ­
legjum . C ały  szereg przem ówień zakoń czył 
w y k ła d  in au gu racyjn y Min. I. M atuszew ­
skiego pod tytu łem  „G ospod arka Pu bliczn a” .

•  W I Z Y T A  M A R Y N A R K I  W  E S T O N J I.

D yw izjo n  łodzi podw odnych w  składzie 
„W ilk ” , „ R y ś ”  i  „Ż b ik ”  pod dowództw em  
kom andora Pław skiego zło żył w izytę  w  T a l­
linie, przeb yw ając tam  4 dni.

•  Z IE M IA  N A  S O W IN IE C .

W  obozie strzeleckim  na R ozew iu odbyła 
się w  dn. 14. Y I I  zbiórka oddziałów strze­
leckich z G dyni, W eyherow a oraz innych 
m iejscow ości w yb rzeża  celem pobrania zie­
mi na kopiec M arszałka Piłsudskiego z pod 
pom nika w  Lisim  Jarze, k tó ry  je st uw iecz­
nieniem m iejsca, Zygm un ta  I I I  W azy  pod 
Rozewiem . Po polowej M szy św., odpra­
wionej w obecności W ład z W ojskow ych 
i C yw iln ych na czele z D ow ódcą F lo ty  w o­
jennej K ontr-A d m irałem  U nrugiem , K o ­
m endantem  G łów nym  Zw iązku  Strzeleckie­
go pułk. F ryd rych em , szefem sztabu fiń ­
skiej organizacji przysposobienia w ojsko­
w ego, Suojeluskunnat, pułk. M artoni In- 
m ara i ppłk. W aala  K a arle , przedstaw icie­
lem  K om isarza  R ządu  G dyni, oficerów  
rum uńskich, fińskich , łotew skich i estoń­
skich, oddziałów  strzeleckich oraz licznie 
zgrom adzonej publiczności pobrano ziemię 
do puharu, k tó ry  w  dniu śm ierci M arszałka 
Piłsudskiego sztafeta strzelców  G dyńskich 
zd obyła  na zaw odach m otocyklow ych . Z ie­
m ia  zostanie zsypan a do pasa strzeleckiego, 
k tó ry  przez okrężną sztafetę dookoła Polski 
zbierze ziemię z m iejsc h istorycznych  na 
kopiec.

•  Zw iązek rezerw istów  w  G dyn i w ysłał 
15 b. m. do K rak o w a sztafetę z ziem ią 
z dna m orza polskiego któ ra  zostanie zło­
żona w  kopcu M arsz. Piłsudskiego jak o  
sym bol połączenia polskiego B a łty k u  z 
M acierzą.

•  O B Ó Z S T R Z E L E C K I

W  obecności W ład z na czele z dowódcą 
D . O. K . V I I I  gen. hr. Tom m e, K om en ­
dantem  G łów nym  Z w iązku  Strzeleckiego 
ppidk. Fryd rych em  i K om . R ząd u  w  G dyni 
m gr. Sokołem  oraz licznie p rzy b y ły ch  
Gości, w  d. 4. Y I I .  dokonano uroczystego 
otw arcia letniego obzu oficerskiego Zw iązku  
Strzeleckiego w  R ozew iu, w  k tó rym  obo­
zuje 600 oficerów  - strzelców  oraz około 
400 oficerów  rum uńskich, fińskich , estoń­
skich i łotew skich z O rganizacji P rzysp o­
sobienia W ojskowego.

18 V I I . nastąpiło uroczyste zakończenie 
kursu w  obozie w  Rozew iu dla oficerów  
Z. S. z całej Po lski i delegacji zagranicznych, 
poczem  oficerowie w  liczbie około 700 
p rzy b y li do G dyni, gdzie zw iedzali p orty 
w ojenny i handlow y oraz m iasto —  a wspól­
n ym  koleżeńskim  obiadem  zakończono w y ­
cieczkę i obozowisko.

P o b y t przedstaw icieli arm ji zagranicz­
n ych  w  obozie Strzeleckim  w Rozew iu 
zakończony został przyjęciem  w  salach 
„E rm ita g e ’u”  w  G dyni, urządzonym  przez 
Zarząd tutejszego Strzelca. G ośćm i k tó ­
ry ch  żegnano b y li —  S zef sztabu Obrony 
N arodowej F in lan dji płk. M artoli oraz 
p łk. W aala, przedstaw iciele estońskiego 
„K a jse litu ”  kapitanow ie K aru cóp p  i Onno 
i  Szef delegacji rum uńskiej k p t. Epurianu. 
Z  ram ienia naszej A rm ji w zięli u dział w  
pożegnaniu gen. br. Tokarzew ski, k-adm . 
U nrug z Szefem  Sztabu  K om . S ołsiim , 
K om endant G łów ny Z. S. ppułk. F ryd rych
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ze sw ym  zastępcą m jr. jab łoń sk im  i Sze­
fem Sztabu m jr. Orawcem .

W  czasie p rzyjęcia  Prezes Gdyńskiego 
Strzelca inż. M ichalski w ygłosił przem ó­
wienie podkreślając wspólność celów i idea­
łów , łączących  organizacje przysp. w ojsk., 
k tóre całym  w ysiłkiem  dążą do rozwoju 
cyw ilizacji, k u ltu ry , praw orządności i  ser­
decznego w spółżycia narodów, poczem  prze­
m aw iali p łk. M artoli oraz kap. K arucópp 
podnosząc braterską łączność, wspólne cele 
i w ysiłk i w  p racy  poświęcanej dla potęgi 
i chw ały  sw ych krajów . P rzyjęcie  minęło 
w  nader serdecznym  nastroju, poczem 
Goście w yjechali.

•  P R A C E  N A D  U S P R A W N IE N IE M  E K S ­
P O R T U .
Pow ołana przez p. m inistra Przem ysłu  

i H andlu m iędzym inisterjalna kom isja dla 
zbadania trudności, n ap o tyk an ych  przez 
eksporterów, oraz w arunków  w spółpracy 
m iędzy handlem  eksportow ym  a ekspe­
d y c ją , bankowością, transportem  i t. d. —  
po przeprow adzonyh pracach w  W arsza­
wie i  Ł odzi —  p rzyb yła  w  dniu 19 b. m. 
do G dyn i i  rozpoczęła sw oją pracę. Do 
p racy  tej powołano kilkadziesiąt firm  ekspor­
to w ych  z Pom orza i portu  gdyńskiego. 
K o m isji przew odniczy dyrek tor P ań stw o­
wego In stytu tu  E ksportow ego p. M. T urski.

•  Z J A Z D  X I I I  G R U P Y  C E N T R A L N E G O  
Z W IĄ Z K U  P R Z E M Y S Ł U  P O L S K IE G O  
W  G D Y N I.
W  dn. 6 lipca nastąpiło otw arcie obrad 

zjazd u  X I I I  grupy Centralnego Zw iązku 
Przem ysłu  Polskiego w  obecności przedsta­
w iciela kom isarza R ządu  m. G dyni oraz re­
prezentantów  kół gospodarczych z preze­
sem Iz b y  Przem ysłow o-H andlow ej p. Torem  
i dyr. K aw czyń sk im  na czele. W  zjeżdzie 
wzięło u dział około 30 przedstaw icieli orga­
n izacyj gospodarczych, należących do zw iąz­
ku . O bradom  przew odniczył wi ceprezes Izb y  
dr. inż. K onrad  K asprow icz.

W  toku  obrad dr. B ataglia  w yczerpująco 
zreferow ał sprawę w ykonan ia uchw ał po­
przedniego posiedzenia rad y, p ro jek t refor­
m y  ubezpieczeń społecznych oraz fu n k cjo­
nowanie nowej ordynacji podatkow ej, co ze­
brani p rzy ję li do wiadom ości bez dyskusji.

N astępnie z ram ienia R a d y  Interesantów  
Portu  dr. B olesław  K asp row icz w ygłosił re­
ferat o znaczeniu G dyni dla polskiego handlu 
zagranicznego oraz p. K u n ert z  ram ienia 
Zw iązku  F ab ryk an tów  i Przem ysłow ców  w 
G dyni om ów ił zagadnienie uprzem ysłow ienia 
G dyni i w ybrzeża.

N a zakończenie dr. B ata g lia  om ówił pro­
gram  gospodarczy propagandy i p olityki 
przem ysłow ej.

Po posiedzeniu uczestnicy zjazd u  zwiedzili 
port, szereg p ortow ych przedsiębiorstw prze­
m ysłow ych  oraz W ystaw ę Przem ysłow o-R ze- 
m ieślniczą, poczem  w yjech ali na Hel.

•  G D Y N IA  R O Z S Z E R Z A  S IĘ .
W  zw iązku  z przyłączeniem  O rłowa Mor­

skiego, Cisowa i in nych p rzyległych  m iejsco­
wości do G dyni, K o m isarja t R ządu stopnio­
wo obejm uje dotychczasow e agendy urzędów 
gm innych. Zaraz po ukończonem  przejęciu 
zostanie opracow any bu dżet dodatkow y.

•  G D Y N IA  N A  K O N G R E S IE  M. I. H.
N a o d b ytym  w  czerwcu Zjeżdzie Mię­

dzynarodow ej Izb y  H andlowej w  P aryżu  
sfery gospodarcze G dyn i reprezentow ał P re­
zes R a d y  Interesantów  P o rtu  konsul inż. 
Napoleon K orzon.

•  S C H R O N IS K O  W  G D Y N I.
K o m isarjat R ządu  w  G dyn i posiada

Schronisko m iejskie na 200 łóżek. K o rz y ­
stają z niego bezdom ni starcy, dzieci oraz 
bezrobotni. U m ieszcza się niejednokrotnie 
w schronisku na k ró tk i okres eksm itow ane 
rodziny. Przez Schronisko przechodzi prze­
ciętnie ] 10 osób na dobę.

•  K U P C Y  P O L S C Y  Z A M E R Y K I .
P rzy b y łą  z A m eryk i delegacją polskich

kupców  z D etroit zaopiekow ała się G dyńska 
Izb a  Przem ysłow o-H andlow a, udzielając Goś­
ciom  w yczerp ujących  inform acji i w ska­
zów ek w in teresujących ich spraw ach.

Goście p rzejaw iają  duże zainteresowanie 
do polskich tow arów , a z konferencji w  k tó ­
rej m iędzy innem i w zięli udział ze strony 
Izb y  W iceprezes M archlewski z dyrektoram i 
K aw czyń skim  a ze strony p rzyjezdn ych  
W ice-konsul Moc, prezes zw iązku  kupców  
polskich w  D etroit p. Paradziński z sekre­
tarzem  p. Fronczakiem  w y n ik a ją  realne 
możliwości n aw iązania stałych  i pow ażnych 
stosunków handlow ych.

Z Gdyni w ycieczka udała się do Poznania, 
a p ob yt je j w Polsce jest obliczony na trzy  
miesiące.

P o rt G dyński w yw arł na p rzyjezdn ych  
duże wrażenie.

•  S T Y P E N D J U M  B . G. K .
Prezes B . G. K . w  zw iązku  z uchwalą 

R a d y  Nadzorczej p rzyznał Subw encję w 
w ysokości 6000 zł. na ufundowanie na 
rok 1935/36 stypendjum  dla trzech m ło­
d ych  ludzi obojga płci, narodowości pol­
skiej, rdzennych kaszubów , abiturjentów  
gim nazjum  G dyni, Orłowa, W ejherow a, 
K a rtu z, T czew a oraz G m iny Polskiej M a­
cierzy Szkolnej w  G dańsku, m ających  za­
m iar kształcić się w  Szkole Głównej H an­
dlowej w  W arszaw ie.

•  R U C H  S T A T K Ó W  W  G D Y N I.
W  czerwcu weszło do portu Gdyńskiego 

i w yszło ogółem  769 statków  o łącznej p o­
jem ności 707.607 t ,  z czego p rzyp ada na 
wejście 388 st. o poj. 364.902 t, a na w yjście 
381 st. o poj. 342.705 t.

B andera polska w  kolejności bander za ­
jęła  2-ie m iejsce p rzy  ilości 103 statków
0 poj. 96.742 t.

P rzeciętn y tonaż zaw ijającego do G dyni 
statku  w ynósł 940,5 t ,  przeciętna ilość 
statków  jednocześnie p rzeb yw ających  w por­
cie b y ła  43 a przeciętny postój statków  
trw ał 54,2 godz.

•  R U C H  P A S A Ż E R S K I  W  C Z E R W C U .
R uch pasażerski w  porcie G dyńskim  

w  czerwcu w yraził się sumą 1962 osób 
z czego przyjechało 1 .114  a w yjechało 848.

•  O B R O T Y  P O L S K IE J  F L O T Y  H A N ­
D L O W E J  W  1934 R .
Przew ozy polskich statków  handlow ych 

w yn iosły w  r. ub. 962 tys. ton. Przew ozy 
na lin jach  regularnych w zrosły w  r. ub. o 
2 1 ,3 % . N ajw ięk szy  w zrost obrotów p rzy ­
pada na „Ż eg lugę  Polską,, —  3 8 ,1%  oraz 
na linję G dyn ia-A m eryka —  33,3% .

•  O B R Ó T  T O W A R O W Y  P O R T U  G D Y Ń ­
S K IE G O  W  C Z E R W C U .
O brót to w arow y portu  gdyńskiego w 

czerwcu r. b. w yn iósł 557.923,6 ton, przy- 
czem  z liczb y  tej na obrót przybrzeżn y 
oraz drogą w odną z wnętrzem  k ra ju  p rzy ­
pada 8.423,6 ton, na obrót zam orski zaś —
549.500 ton. W yładu n ek zam orski wyniósł 
81.401,8 ton, załadunek zaś 468.098,2 ton.

W  porównaniu z m ajem  r. b. o g iln y  
obrót tow arow y spadł o 18.165,6 t ,  w  po­
równaniu z czerwcem  r. ub. zaś spadek 
w ynosi 7.228,5 ton.

N ależy się spodziew ać, że, zaczyn ając od 
lipca, obrót tow arow y w porcie gdyńskim  
zacznie w y k a zy w ać  pow ażne ożyw ienie.

•  O B R O T Y  „Ż E G L U G I P O L S K I E J ” .

W  czerwcu obrót tow arow y „Ż eg lu g i P ol­
skiej”  wyniósł 26.807 t. w  tem  w yw óz 
18.413 t „  a przyw óz 8.394 t. zaś „P olsko- 
B ryty jsk iego  T -w a O krętow ego”  (Polbryt) 
8.176 t. i 95 koni, w  tem  w yw óz 5.285 t.
1 95 koni, a p rzyw óz 2.871 t.

•  K O M U N IK A C J A  P R Z Y B R Z E Ż N A .
Tw o T u ry sty k i M orskiej w  G dyni spro­

wadziło z Szw ecji piękną m orską m oto­
rówkę na 150 osób, którą uruchom iono 
według regularnego rozkładu dla zw ie­
dzania portu.

T akaż druga m otorów ka w  najbliższych 
dniach zacznie kursować m iędzy G dynią 
a Orłowem , a jeżeli prowadzone w  tej spra­
wie p ertraktacje  doprowadzą do skutku, 
to rejs je j zostanie przedłużony do Zoppot.

•  P O Ł Ą C Z E N IE  R A D IO F O N IC Z N E .
W  Juracie na półw yspie H elskim , dobie­

gają  końca ro bo ty  nad połączeniem  tej 
m iejscowości z G dynią drogą radjofoniczńą, 
przyczem  zostaje narazie zainstalow ana 
specjalna centrala na 50 aparatów . Będzie 
to pierwsza stacja  radjofoniczna w  Polsce, 
a trzecia  w  Europie.

R o b o ty  są prowadzone pod kierownictw em  
prof. Groszkowskiego i od sierpnia stacja  
zacznie funkcjonow ać. P ozatem  H el, J u ­
rata, Jastarnia, K u źn ice i Chałupy p o­
zysk ały  bezpośrednie napowietrzne p o łą ­
czenie telefoniczne z G dynią.

Została również G dynia połączona 
z W arszaw ą 5-tą bezpośrednią lin ją  telefo­
niczną.

•  P O Ł O W Y  W  C Z E R W C U .
Ogólna ilość złow ionych ryb  m orskich w 

czerwcu r. b. wyniosła 199.460 kg., z czego 
sprzedano wędzarniom  51.930 k g „  na rynku 
m iejscow ym  126.810 kg. i  do G dańska 
20.720 kg.

•  O B R O T Y  P O R T U  R Y B A C K IE G O .
O broty portu  rybackiego w  G dyni w  czerw ­

cu r. h. w yniosły 225.320 kg. z czego p rzy ­
pada na połow y własne 28.120 kg. a na im ­
port 197.200 kg

Z połowów w łasnych p rzypada: 24.250 kg. 
na połow y przybrzeżne, 3.470 kg. na połow y 
dalsze i  400 kg. na połow y na M orzu Pół- 
nocnem. Z ilości im portu przeszło przez port 
ryb ack i 93.200 kg., reszta zaś 104.000 kg. —  
przez port handlowy.

•  P O Ł O W Y r M A K R E L I.
Po pięciodniow ych połow ach m akreli na 

morzu Pólnocnem  pow rócił do G dyni kuter 
m otorow y „O rk an ” . B y ły  to  połow y próbne 
z in ic ja ty w y  M orskiego In stytu tu  R y ­
backiego. Z ryb akam i znajdow ał się na 
ku trze asystent stacji M orskiej p . Cięgle- 
w icz. B ra k  doświadczenia w  połow ach dał 
znikom e rezu lta ty , bo „O rk an ”  przyw iózł 
zaledwie 400 kg. m akreli, jed n ak  połow y 
m akreli zo sta ły  zapoczątkow ane i nie ulega 
w ątpliw ości, że dadzą ju ż  w  najbliższej 
przyszłości p ozytyw n e rezu ltaty .

•  B A W E Ł N A  W  G D Y N I.
W  m aju  r. b. do G dyni przyw ieziono

6.665.5 t. baw ełny z czego am erykańskiej
5.577.5 t „  egipskiej 402,3 t. i egzotycznej
635,7 t.

•  R E G U L A M IN  A R B IT R A Ż U  B A W E Ł ­
N IA N E G O  W  G D Y N I..
W  gdyńskim  oddziale B an ku  G ospodar­

stw a K rajow ego odbyło się zebranie za­
rządu Zrzeszenia Interesantów  H andlu B a ­
wełną. N a zebraniu byli obecni delegat 
Izb y  Przem ysłow o-H andlow ej oraz w ice­
prezes Z w iązku  A m erykań skich  Zakładów  
B aw ełn ian ych p. R o bert C. D ickerson.

U zgodniono poszczególne p u n k ty  regu­
lam inu arbitrażu  bawełnianego w  G dyni, 
dzięki czem u spraw a arbitrażu  baw ełnia­
nego po dłuższym  okresie p rzygotow aw ­
czym  w eszła w  stadjum  realizacji.

•  DO M  S P O Ł E C Z N Y  IM . M A R S Z A Ł K A .
K o ło  robotnicze p rzy  B . B . W . R . w  G dyni

na swem Zebraniu  powzięło rezolucję w  m yśl 
której w szy scy  członkow ie K o ła  zobow ią­
zali się o fiarow ać dwa dni bezpłatnej pracy 
p rzy  budow ie Dom u Społecznego Im ienia 
M arszałka Józefa Piłsudskiego.
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•  P O C Z T A  N A  W Y B R Z E Ż U .

N a sczas sezonu letniego zostały  urucho­
mione agencje pocztow o-telegraficzne, w  sze­
regu n ajw iększych skupień, ja k  p laża w  G d y ­
ni, W ielka W ieś H allerow o, Jastrzębia Góra, 
K arw ia , Ju rata  i C hałupy. A gencje poza 
obsługą telefoniczną i telegraficzną tak  
w ew nątrz K ra ju  ja k  i  z zagranicą sprzedają 
znaczki pocztow e, p rzy jm u ją  przesyłki zw y ­
kłe i  polecone wewnętrzne i zagraniczne.

•  U T W O R Z E N IE  P O M O R S K IE G O  Z W IĄ ­
Z K U  E K S P O R T E R Ó W  D R O B IU  I JA J .

Z In ic ja ty w y  Izb y  Przem .-H andlowej 
w  G dyni utw orzony został Pom orski Z w ią­
zek E ksporterów  D robiu i Ja j, do którego 
p rzystą p iły  z m alem i w yją tk am i w szystkie  
zainteresowane firm y . Celem zw iązku  jest 
przedew szystkiem  unorm owanie stosunków 
i obrona interesów dostaw ców  do G dańska, 
która stała  się konieczną w  zw iązku  z de­
w aluacją  guldena i zarządzeniam i dewi- 
zowem i w  Gdańsku.

•  R E K O R D O W Y  T R A N S P O R T  D R Z E W A  
W  G D Y N I.

W  początku  lipca „P a g e d ”  (Polska A gen ­
cja  Drzewna) załadow ała w e w łasnym  porcie 
drzew nym  w  G dyni —  obok w id u  m niej­
szych transportów  drewna —  im ponująeą 
partję  w  ilości około 10 tys . m. sześć, ta r­
cicy  do A fry k i Południow ej. P a rtja  ta  zo­
stała w yekspedjow ana jed n ym  statkiem . 
Miejscem przeznaczenia załadowanego drew ­
na jest port K aurence M arques. Jest to 
rekord w  dziedzinie naszego zam orskiego 
handlu drewnem , a p rzytem  rekord, k tó ry  
prawdopodobnie nie będzie m ógł b y ć  ta k  
szybko p ob ity . W ielkość dokonanego za- 
adunku ilustruje fa k t, że do przew iezienia 
0 ty s . m .,!| drewna potrzeba olcolo 40 p o ­
ciągów dziesięciowagonowych.

•  Z M N IE J S Z E N IE  R U C H U  W  P O R C IE
G D A Ń S K IM  W  P IE R W S Z E M  P Ó Ł ­
R O C Z U .
D o portu gdańskiego wpłynęło w  czerwcu 

365 statków  o pojem ności 220,3 tys. ton, 
w ypłyn ęło 369 jednostek o pojemności
215,3 tys. trn.

R u ch  portu gdańskiego w  ciągu pierwszego 
półrocza b. r. w yk azu je  w  porównaniu do 
ruchu z tego samego okresu czasu r. ub. 
lekkie zm niejszenie. W  okresie ty m  do 
portu  gdańskiego w płynęło 20.040 statków  
(2.296 w  pierw szym  półr. 1934 r.) o po­
jem ności 1.331,2 tys. trn., (1.485,1 tys . trn.). 
W ypłyn ęło 2.058 jedn ostek (2.316) o po­
jem ności 1.350,7 tys. trn. (1.456,4 tys. trn.).

•  O B R O T Y  T O W A R O W E  P O R T U  G D A Ń ­
S K IE G O  W  C Z E R W C U .
O b roty  tow arow e w  porcie gdańskim  

w yniosły  w  czerwcu b. r. ogółem 372.383 t., 
z czego na im port p rzyp ada 68.074, na 
eksport 304.310. W  porównaniu z czerw­
cem r. ub. przyw óz zw iększył się o 37.043 t., 
natom iast w yw óz zm niejszył się o 4.440 t.

Skurczenie się w yw ozu  tow arów  przez 
p ort gdański spowodowane zostało nie­
w ątpliw ie ograniczeniam i dewizowem i, wpro- 
wadzonem i na terenie W . M iasta. P o w aż­
niejsze ob jaw y zm niejszenia się obrotów 
p ortow ych w G dańsku w ystąpią  dopiero 
w  n ajb liższych  tygodniach, ponieważ obecny 
obrót stanowi w ykonanie tran za k cyj, za­
w artych  w  okresie poprzedzającym  w pro­
w adzenie ograniczeń dew izow ych w W . 
Mieście.

•  DOM  T O W A R O W Y .
W  centrum  G dyni został otw arty  duży 

uniwersalny dom  tow arow y pod firm ą 
„B o n  M arche” . Założycielam i firm y  w opar­
ciu o przem ysł łódzki są: generalny konsul 
bułgarski dr. H enryk Grundm an oraz prze­

m ysłow cy Tadeusz S ielużycki, inż. Landau 
i E ry k  Vallentin.

•  S K Ł A D  „ N O R B L I N A ”  W  G D Y N I.
Znana fab ryk a  „N orblin  B -cia  B uch

i W erner”  otw orzyła  w  G dyn i d u ży repre­
zen tacyjn y  sklep detaliczno-hurtow y sw ych 
w yrobów  platerow ych oraz biuro działu 
technicznego.

•  A L E J A  M A R S Z A Ł K A  P IŁ S U D S K IE G O .

D n ia 14 V I I  Starosta m orski W endorf 
w im ieniu W ojew ody Pom orskiego w  obec­
ności w ładz m iejscow ych oraz licznego 
grona zaproszonych gości z b. min. M atu­
szewskim , K o m . R ządu  Mgr. Sokołem , 
Prez. Izb y  Prz. H andl. dr. Torem , prez. 
Szczerko-R aw iczem  z M ałżonkam i prez.
S. O kr. Parczew skim , z b. prcm jerem  
Skulskim  i dyr. Benisławskim  z R a d y  i Z a ­
rządu Sp. A k c. Ju rata  na czele dokonał w  J u ­
racie na półw yspie H elskim  przem ianow a­
nia n azw y głównej drogi wiodącej przez 
półwysep na Aleję M arszałka Piłsudskiego, 
poczem  m iejscow y proboszcz dokonał po­
święcenia kam ienia węgielnego pod budowę 
zakładu leczniczego w  .Juracie, ja k i stanie 
nad samem morzem. D okonano również 
poświęcenia now ow ybudow anego gm achu, 
w  któ rym  m ieści się piękna kaw iarnia z ta ­
rasem  na m orze, dancig oraz eoctail-bar.

•  R Y B A C Y  P O S Z U K U J Ą  N O W Y C H  T E ­
R E N Ó W .
W  strefie nadbrzeżnej daje się zauw ażyć 

stałe zm niejszanie się ilości ryb  w  porów ­
naniu do la t u biegłych . Połow y nadbrzeżne 
ryb  są w obec tego m ało w ydajn e. R y b acy  
osiągają dziennie m aksym alnie do 100 kg. 
ryb , co zm usza ich do poszukiw ania no­
w ych  terenów  na pełnym  B a łty k u .

Połow y w tygodniu  od 24 do 29 czerwca 
w yniosły  zaledwie m. in. 9.500 kg. fląd er 
i 3.000 kg. dorszy.

W IA D O M O Ś C I  C E L N E  I  T R A N S P O R T O W E
•  K O M IT E T  P O M O C Y  B E Z R O B O T N Y M . 

W  celu pom ocy społecznej bezrobotnym
zaw iązał się w  G dyni K om itet, k tó ry  będzie 
uzupełniać akcję  Funduszu P racy. A b y  
um ożliwić należyte w yw iązanie się z zada­
nia p rzy  K om itecie  utworzono 5 Sekcji.

N a czele K o m ite tu  stanął K om isarz R ządu.

•  Z W IĄ Z E K  P E N S J O N A T Ó W  N A D M O R ­
S K IC H .
Celem uregulow ania ruchu letniskowo-tu- 

rystycznego w  kąpieliskach nadm orskich ja k  
również przedłużenia sezonu od l . Y  do l .X ,  
a co za tem  idzie unorm owania cen do p o­
ziomu możliwości klijenteli, właściciele i dzier­
żaw cy  pensjonatów  w  G dyni, H elu, Jastar­
ni, Orłowie, W ielkiej W si, Jastrzębiej Górze, 
P u cku  pow ołali do życia  Zw iązek Pensjona­

tów  N adm orskich na czele z Zarządem  
w skład którego weszło 5 osób.

•  R U C H  T O W A R O W Y  P O R T U  G D A Ń ­
S K IE G O  D R O G Ą  W O D N Ą  Z W N Ę ­
T R Z E M  K R A J U .
W  czerwcu r. b. przyb yło  do Gdańska 

drogą w odną (W isłą) 28.348 t  tow arów  
(w  m aju r. b. 32.606 t ,  w  czerw cu r. ub. 
25.429 t). W yszło  z G dańska tą  drogą 
14.652 t  (w  m aju r. b. 17.709 t, w  czerwcu 
r. ub. 17.105 t),

•  W Y W Ó Z  W Ę G L A  P R Z E Z  G D A Ń S K  
W  C Z E R W C U .
W  czerwcu r. b. w yszło z G dańska z w ę­

glem  79 statków  z ładunkiem  156.969 t , 
w  tem  (w tonach): do F ran cji —  69.440, 
Szw ecji —  30.650, W łoch —  16.494, D an ji
—  15.610, A lgieru  —  10.275, H olandji
—  5.730, N orw egji —  4.665, B elg ji ■—  
3.545, E sto n ji —  650.

•  R Y B Y  Z G D A Ń S K A .
Z  G dańska do Polski w  czerw cu w wiezio­

no n astępujące ilości ryb  m orskich w ędzo­
n ych  —  cert 185 kg., śledzików  1.360 kg., 
w ęgorzy 168 kg. i p łastug 742 kg., oraz 
św ieżych —  łososi 484 kg. i cert 63.723 kg.. 
P oza  tem  wwieziono 181.566 szprot w  oliwie 
i 20 kg innych konserw ryb nych.

•  P O Ł Ą C Z E N IE  Z  P O R T A M I G O L F U .

A m erykańska lin ja  okrętow a Southern 
S tates Line w  N ew  Orleans uruchom iła 
bezpośrednią regularną kom unikację z b a­
w ełnianych portów  G olfu— H ouston, Gal- 
veston  i N ew  Orleans do G dyni.

S tatk i narazić będą kursow ać raz na 
m iesiąc i będą odpływ ać z portów  Golfu 
około 15-go każdego m iesiąca. Są przew i­
dziane bardziej częste połączenia.

Jest to  ju ż  druga lin ja  am erykańska 
któ ra  urucham ia bezpośrednią kom unika 
cję z G dynią.

Przedstaw icielstw o na G dynię i  G dańsk 
lin ja  pow ierzyła Polskiej A gen cji M orskiej 
w  G dyni.

¥  ¥

Jednostronne dotychczasow e połączenie 
G dyn i z M eksykiem  zostało uzupełnione 
przez norweską firm ę arm atorską W . W il- 
helm sen— Oslo, w p row adzającą regularną 
linję okrętow ą m iędzy G dynią a portam i 
Savannah, N ow y Orlean, C alveston , H ou­
ston (St. Z j. A . P .) I laya n n a  (Cuba) Y era  
Cruz i Tam pico (M eksyk).

•  R O K O W A N IA  O U T W O R Z E N IE  N O ­
W E J  L IN J I  O K R Ę T O W E J  P A L E S T Y ­
N A — K Ł A J P E D A .

Prasa litew ska donosi, że litewski konsul 
generalny w  P alestyn ie  otrzym ał od swego 
rządu  pełnom ocnictw o do przeprow adzenia 
rokow ań z zagraniczncm i linjam i olcręto- 
wem i w  spraw ie utw orzenie bezpośredniej 
lin ji kom un ikacyjn ej m iędzy K ła jp ed ą  i P a ­
lestyn ą.

Finansow anie nowej lin ji okrętow ej od­
b y w a  się za  pośrednictw em  eksporterów 
litew skich i zainteresow anych palestyńskich 
p laców ek ekonom icznych.

Potrzebę utw orzenia tej lin ji w yw ołał 
w zrost stosunków handlow ych litew sk o- 
p alestyń skich.
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•  Z A IN T E R E S O W A N IE  C Z E C H O SŁ O ­
W A C J I P O R T A M I P O L S K IE M I.

W  G dańsku baw ił w yb itn y  przedstawiciel 
czechosłow ackiego M inisterstwa H andlu d y ­
rektor departam entu portowego dr. Józef 
M ericka. Celem w iz y ty  było  zaznajom ienie 
się z portam i polskiem i, które w  życiu  gospo- 
darczem  C zechosłow acji od gryw ają  coraz do­
nioślejszą rolę. D yr. M ericka od był konfe­
rencję w  R adzie  portu, a następnie zwiedził 
port i jego urządzenia. Z  G dańska dr. Me­
ricka u dał się do G dyn i celem zaznajom ienia 
się z urządzeniam i i pracą portu  gdyńskiego.

N astępnie dyr. M ericka w raz z rodziną 
baw ił przez dw a dni w  G dyni. P o b y t swój 
dr. M ericka poświęcił zwiedzaniu m iasta oraz 
w yb rzeża  i  portu.

•  IM P O R T  Ś L E D Z I  S O L O N Y C H .

Im port śledzi solonych w yraża  się w na­
stępującej ilości beczek.

tv 193:1 roku

Z  A n glji przez G dańsk 160.871 beczek, 
przez G dynię 41.639 beczek.

Z N orw egji przez G dańsk 17.633 beczek, 
przez G dynię 7.802 beczek.

Z  Islandji przez G dańsk 41.395 beczek 
przez G dynię 14.080 beczek.

R azem  przez G dańsk 219.899 beczek, 
przez G dynię 63.521 beczek.

Ogółem  283.420 beczek.

w  1934 roku
Z A n glji przez G dańsk 216.989 beczek, 

przez G dynię 47.378 beczek.

Z N orw egji przez G dańsk 13.367 beczek, 
przez G dynię 14.990 beczek.

Z Islandji przez G dańsk 13.649 beczek, 
przez Gdynię 17.169 beczek.

Z  H olandji przez G dańsk 3.030 beczek, 
przez G dynię 962 beczki.

R azem  przez G dańsk 247.035 becs ek, 
przez G dynię 80.499.

Ogółem  327.534 beczek.
P ozatem  połow y własne da ły  w  1933 r. 

26.571 beczek i w  1934 r. 35.379 beczek.

•  K O N T Y N G E N T Y  Ś L E D Z I.

Centralna K o m isja  P rzyw ozow a M -stw a 
P . i H . obradująca na Sesji w yjazdow ej w  tu ­
tejszej Izbie  Prz.-H andlow ej m iędzy innemi 
dokonała podziału kontyngentów  na p rzy ­
w óz śledzi św ieżych z Niem iec, jed n ak  ty lko  
drogą m orską.

•  S Y T U A C J A  N A  R Y N K U  Ś L E D Z I

D aje  się zauw ażyć wzm ocnienie tendencji 
na śledzie szkockie, co stoi w  zw iązku  
z zakupam i śledzi, czynionem i przez Z .S .R .R . 
k tó ry  zakup ił ostatnio w  A n glji 50 tys. 
beczek, a w  H olandji 20 tys. beczek. Jedno­
cześnie Sow iety p ertraktu ją  o zakup 150 
tys. beczek śledzi solonych.

Równocześnie daje  się zaobserwować zna­
czny zb y t na śledzie wędzone (piklingi), 
produkow ane p rzez wędzarnie z norweskich 
śledzi zam rożonych. Jest to  nowe zjaw isko, 
gd yż dotąd piklingi produkowane b yły  
z dow ożonych śledzi św ieżych w  lodzie. 
Może to  łatw o zm ienić nastaw ienie naszego 
rybołóstw a morskiego na produkcję śledzi 
solonych i zam rożonych, jeśli będzie m ożna 
p ozyskać statek z zam rażalnią i urządze­
niam i chlodniczem i dla przyw ozu śledzi 
do G dyni.

•  R U C H  O K R Ę T O W Y  W  H A M B U R G U
W  C Z E R W C U .

R uch okrętow y w  porcie ham burskim  
w  czerwcu przedstaw iał się ja k  następuje: 
w płynęło 1350 statków  o pojem ności

I.545.990 trn., w ypłynęło 1539 jednostek
0 pojem ności 1.576.807 trn. W  porównaniu 
z cyfram i ruchu okrętow ego w  m aju ozna­
cza to  spadek tonażu o 11%  na wejściu
1 4 ,2 %  na w yjściu.

•  A R M A T O R Z Y  N IE M IE C C Y  N IE  CH CĄ
P O W R Ó C IĆ  D O  W SC H O D N IO -A Z JA -
T Y Ć K I E G O  P O O L U  F R A C H T O W E G O .

Spowodu w ypow iedzenia na koniec bie­
żącego roku  w schodnio-azjatyckiego poolu 
frachtow ego prasa ham burska ogłasza ko­
m unikat arm atorów  niem ieckich, należą­
cych  do poolu (H am burg— A m erika Linie, 
Norddeutscher L lo y d , R ickm ers Linie), 
k tó rzy  zapow iadają, że do poolu nie wrócą 
na w arunkach dotychczasow ych, gd yż po­
nosili za wielkie o fiary , a b y  u trzym ać sta­
łość staw ek przew ozow ych.

K o m u n ik at przew iduje, że w  razie rozbi­
cia się zapow iedzianych rokow ań nastąpi 
ostra w alka  konkurencyjna na lin jach na 
D aleki W schód. A rm ato rzy  n iem ieccy zv ra - 
cają  się z apelem  do św iata gospodarczego, 
ab y  poparł ich w  ciężkiej w alce i nie udzie­
la ł ładunków  do A z ji W schodniej obcym  
lin j om.

•  K O M U N IK A C J A  M IĘ D Z Y  P O R T A M I
P O L S K IE M I A  B L IS K IM  W SC H O D E M .

S tatk i lin ji Svenska Orient Łinien w Góte- 
borgu za w ija ją  do n astęp ujących  portów 
Bliskiego W schodu: A leksandrji, A lgieru, 
J a ffy , H a ify , B ejru tu , C ypru, A leksandretty, 
T rypolisu, Pireusu, Salonik, Stam bułu, Izmi- 
ru, K o n stan cy, B urgasu i W arn y.

Czas trw ania p odróży z G dyni i  G dańska 
do w spom nianych portów  w ynosi od 3 do 
4 tygodni.

L inję  tę  obsługuje 10 statków , z których  
8 stanowią szybkobieżne m otorow ce.

Z  G dyn i do portów  Bliskiego W schodu 
odchodzi miesięcznie 4 do 5 statków .

•  N O W A  T A R Y F A  C E L N A  W  H A IT I.

W  H aiti w eszła w  życie ustaw a, zm ie­
n iająca taryfę  celną. W prow adzone zostały 
dwie kolum ny: m inim alna i m aksym alna. 
M aksym alna posiada staw ki o 10 0 %  w yższe 
od staw ek m inim alnych. T aryfa  m inim alna 
stosować się będzie do krajów , z którem i 
H aiti posiada um ow y handlowe. Pozatem  
kraje  te m uszą kupow ać w H aiti p rzyn a j 
m niej 1 %  rocznego eksportu H aiti.

N ależy zazn aczyć, że Polska została za­
liczona do krajów , k orzystających  z ta ry fy  
m inim alnej.

Przez wprow adzenie dw ukolum nowej ta ­
r y fy  została znacznie ograniczona kon ku ­
rencyjność tow arów  japońskich, do których  
stosują się staw ki ta ry fy  m aksym alnej.

•  R U C H  W  P O R C IE  G E N U I W  R . 1934.

W edług ogłoszonych liczb, obrót tow a­
row y w porcie genueńskim  przedstaw iał 
się ja k  następuje (w tv s. ton): przyw óz
6.193,3 (5.401,6 w  1933 r.); w yw óz 1.394,2 
(1.471,4).

O krętów  przyb yło  5.606 o pojemności
II.288,7 tys. trn., w yszło 5.589 o pojem ­
ności 11.176 ,6  tys. trn.

W yjechało 73.473 pasażerów (73.503), 
zaś p rzyb yło  71.510  (77.387).

N ajpow ażniejsze pozycje  w przyw ozie 
tow arów  stanow iły: węgiel 2.814,9 tys. ton 
(2.283,1 tys.) w  czem  z G dyn i i G dańska 
454.356 t. (266.084); zboże 496,9 tys. 
(407,6 tys.), oleje m ineralne 483,2 (452,2 tys.), 
m etale 380,7 ty s . (326,4 tys .) , bawełna
114,9 ty s . (187,7 tys.), drzewo 177,3 tys. 
(185,9 tys.).

•  Z M IA N Y  W  O R G A N IZ A C J I L IN IJ  
Ż E G L U G O W Y C H  N IE M IE C K IC H  H A- 
P A G  I  L L O Y D .

W sku tek  reorganizacji niem ieckich linij 
żeglugow ych zarządy H apag i L loyd  po 
u zyskaniu  zgody sw ych rad nadzorczych —  
porozum iały się w  sprawie przekazania 
obsługi żeglugow ej na odcinku do Nowego 
Jorku  i spowrotem  dw um  firm om . W  tym  
celu będą założone w  H am burgu i Brem ie 
dw a to w arzystw a: H am burger N ordatlan- 
tikdienst S-ka z o. o., oraz Brem er Nord- 
atlantikdienst S-ka z o. o. S tatk i, które 
dotychczas pozostaw ały w  służbie H apagu 
i L loydu , pozostają  własnością obu firm  
okrętow ych. Pracę swą będą w ykonyw ać 
w  dalszym  ciągu pod flagą  i  firm ą H apag 
i L loyd .

Ciężkie położenie finansow e obu w iel­
kich  firm  okrętow ych w  dalszym  ciągu 
pogorszyło się w skutek  strat, poniesionych 
w  ostatnim  roku spowodu zaostrzenia 
w alk i subw encyjnej i  w alutow ej. D latego 
okazuje się koniecznem  prowadzenie ro­
kow ań o sanację obecnego stanu rzeczy. 
N ależy się liczyć, ja k  donosi „D eutscher 
H andelsdienst”  z redukcją kap ita łu  a k cy j­
nego.

•  D A L S Z E  S Z C Z E G Ó Ł Y  R E O R G A N IZ A ­
C JI W  Ż E G L U D Z E  N IE M IE C K IE J .

A k cja  czynników  rządow ych, idąca w  k ie­
runku rozbicia wielkiego koncernu to w a­
rzystw  żeglugow ych H ap ag— Lloydu , doszła 
do punktu  końcowego.

Ostatniem  tow arzystw em , które usam o­
dzielniło się jest „D eutsche L evan te la n ie ”  
w  H am burgu i w  Brem ie. T ow arzystw o to 
pow stało w  r. 1899 z kapitałem  półtora 
m iljona m arek. W  r. 1914 posiadało kap itał 
w ysokości 9 m iljonów  m arek. P o  wojnie 
„H a p a g ”  w yk u p u je  w szystkie  akcje  Le- 
van te  Linie, dając akcjonarjuszom  tej lin ji 
za każdą akcję 3 swoje własne.

Obecnie D eutsche L evan te  Linie u z y ­
skuje znow u sam odzielność. P o w stają  dw a 
odrębne to w arzystw a  w  H am burgu i w  B re­
mie, pozostające jed n ak  w stałem  poro­
zum ieniu, ażeby uniknąć w alk i konkuren­
cyjnej.

•  S T A N  N IE M IE C K IE J  F L O T Y  H A N ­

D L O W E J .

W edług dan ych urzędow ych tonaż nie­
m ieckiej f lo ty  handlowej w ynosił na po­
czątku  r. b. 3,74 m iljn. trb , to je st 7 1 %  
stanu przedwojennego. W  zw iązku  z p o­
w ażną rozbudow ą ton ażu  św iatowego, udział 
f lo ty  niem ieckiej je st jedn ak znacznie 
m niejszy, niż przed w ojną, w ynosił bowiem  
w  połowie r. ub. 5 ,6 %  w obec 1 1 ,1 %  w 
1914 r. Zazn aczyć n ależy, że niem iecka 
flo ta  handlowa jest ju ż  dość przestarzała, 
około 70 %  tonażu bowiem  m a 10 i więcej 
łat. Ostatnio czynione są w ielkie w ysiłk i 
dla rozbudow y flo ty .
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ST A T Y ST Y K A  RUCHU W  PO RCIE Z A  CZERW IEC

I .  U W A G I  O G Ó L N E

O gólny obrót tow arow y portu gdyńskiego w  czerwcu b. r. 
w yniósł 557.923,6 ton, w obec 576.089,2 ton w  m aju  b. r. oraz w o­
bec 565.152,1 w  czerwcu 1934 r.

M iesiąc spraw ozdaw czy w y k a za ł n ieznaczny spadek obrotów 
ogólnych, w  porównaniu z ubiegłym  miesiącem . Spadek obrotów 
ogólnych w yn osi 3 ,2 %  w  stosunku do ubiegłego m iesiąca, oraz 
1 ,3 %  w  stosunku do czerwca ub. r.

R u ch  statków  w czerwcu b. r. w  porównaniu z u biegłym  mie­
siącem  w yk azu je  w zrost ilości oraz pojem ności statków  na w ejściu. 
P rzyszło  388 (w m aju 360) o pojem ności 364.902 n. r. t. (w m aju 
337.139 n .r .  t.). N ieznacznie natom iast spadła ilość oraz pojem ność 
statków  na w yjściu . W yszło 381 (w  m aju 387) o pojem ności 
342.705 n. r. t. (w m aju  373.033 n. r. t.). Małej zw yżce uległa 
praca statków  na w ejściu. P rzyszło  bowiem  statków  z ładunkiem  162 
(w m aju 160). Praca statków  na w yjściu  w yk azu je  spadek. W yszło 
statków  z ładunkiem  381 (w m aju  387). Średni tonaż statk u  zaw ija­
jącego do G dyn i w  czerwcu w y k a zu je  w zrost z 940,5 n. r. t. w o­
bec 936,5 n. r. t. w  m aju. M niejwięcej na jedn ym  poziom ie u trzym ał 
się średni postój statków  w porcie w yk a zu ją c  54,2 godzin w obec 
54,6 godzin w  m aju.

K olejn ość bander: Szw ecja, Polska, D an ja , N iem cy, A n g lja ’ 
W iochy, N orw egja, S tan y  Zjednoczone Am . P ., F in lan dja , G recja, 
i t. d ., w y k a zu je  nieznaczne przegrupow anie na dalszych m iej­
scach i to  Niem iec z  szóstego na czw arte, A n glji z  czwartego 
na p iąte , W łoch z dziesiątego na szóste, N orw egji z piątego na 
siódm e, Stanów  Zjednoczonych A m . P . z siódm ego na ósme, F in ­
lan d ji z ósmego na dziew iąte ‘ t. d. Ogółem  reprezentow anych 
było  16 p aństw  w obec równej ilości w  m aju b. r.

O b roty  zam orskie w yn iosły  w  m iesiącu spraw ozdaw czym
549.500 — • ton w obec 560.687,3 ton w  m aju b. r.

N a u zysk an ie  ogólnej sum y obrotów  zam orskich złożył się 
p rzyw óz zam orski 81.401,8 ton oraz w yw ó z zam orski 468.098,2 ton. 
Spadek obrotów zam orskich w  ezerwcu w  porównaniu z poprzed­
nim  m iesiącem  w yw o łan y  został spadkiem  eksportu węgla kam ien­
nego, koksu, m etali różnych, cyn ku  i b lachy cynkow ej oraz im ­
portu  nasion oleistych, owoców św ieżych i suszonych, fosforytów , 
i soli potasow ych. P rzyw óz zam orski w  m iesiącu spraw ozdaw czym  
wyniósł 81.401,8 ton w obec 83.602,8 ton w  m aju b. r. oraz
72.450,4 ton w  czerw cu 1934 r. P rzyw óz zam orski w yk a zu je  spa­
dek 2 ,6%  w stosunku do m aja b. r., natom iast w  stosunku do 
czerwca 1934 r. w y k a zu je  12 ,4 %  w zrostu. Spadek p rzyw ozu  za­
m orskiego w yw o ła ły  pozycje  tow arow e: nasiona oleiste 2.420 ton 
(5.085 ton), owoce świeże i suszone 2.308 ton (3.734 ton), garbniki 
270 ton (77.1 ton), fosforyty  —  ton (3.174 ton), żużle Thom asa 
500 ton ,1216 ton); sól potasow a— -ton (3.048 ton); skóry 2.219 ton

(2.761 ton); baw ełna i odpadki 6.108 ton (6.792 ton); ju ta  398 ton 
(1.016 ton); celuloza 104 ton  (544 ton); m iedź 720 ton (927 ton), 
D o p ozycyj tow arow ych im portu, które w zrosły w  m iesiącu spra­
w ozdaw czym  należą: ry ż  surow y 9.789 ton (9.425 ton); śledzie 
299 ton (125 ton); ru d y różne i w yp ałk i p irytow e 8.730 ton  5.986 
ton); p iry ty  3.631 ton (— ton); ty to ń  878.9 ton  (308 ton); wełna 
i odpadki 3.105 ton (2.913 ton); złom  29.694,8 ton (26.955 ton).

W yw óz zam orski w  m iesiącu spraw ozdaw czym  w yn iósł 468.098,2 
ton w obec 477.084,5 ton w  m aju  b. r. oraz 477.594 ton w  czerwcu 
1934 r. Spadek w yw ozu  zam orskiego w yw o łan y został przedew szyst­
kiem  p ozycjam i towarow em i: w ęgla kam iennego 371.255 ton 
(384.250 ton) ży ta — -ton (8.564 ton) m ąki pastew nej i ryżow ej 
849 ton (1.241 ton) bekonów 1.684 ton (1.944 ton) ja j 2.315 ton 
(2.874 ton) koksu 9.022 ton (11.300 ton) m akuchów  886 ton 
(1.808 ton) celu lozy 243 ton (979 ton) m etali różnych 20,5 ton 
(3.762 t.) cyn ku  i b la ch y  cynkow ej 1.256 ton (2.438 ton).

Do pow ażniejszych p ozycyj tow arow ych , które w zrosły  na 
w yw ozie  zam orskim  należą: m ąka 864 ton (30 ton) słód 1.848 ton 
(1.044 ton) m asło 918 t. (293 ton) cukier 12.607 ton (6.141 ton) 
soda 1.050 ton (807 ton) drzewo tarte  18.687 ton (9.423 ton) 
szyn y  2.246 ton (2.142 ton).

O b rót p rzyb rzeżn y łączn ie  z  W olnem  M iastem  G dańskiem  
w y k a zu je  w  m iesiącu spraw ozdaw czym  spadek. Podobnie obrót 
z w nętrzem  k ra ju  drogą w odną w y k a zu je  spadek.

W  obrocie p rzybrzeżn ym  łącznie z W . M. G dańskiem  p rzy ­
wieziono 38,8 ton oraz w yw ieziono 2.044,9 ton. Pow ażniejsze p o­
zycje  na przyw ozie: ry b y  z połow ów  w łasn ych  28 ton, tłuszcze zw ie­
rzęce 5 ton na w yw ozie: nasiona oleiste 41 ton, ry ż  w ylu szczony 
927 ton, herbata 55 ton, tłuszcze i oleje roślinne 10,5 ton, tłuszcze i 
i oleje zwierzęce 105 ton, skóry  213 ton, w ełna 321 ton.

W  obrocie z w nętrzem  kraju  przyw ieziono drogą wodną:
1.678 ton oraz w yw ieziono 4.662 ton. Pow ażniejsze pozycje  na p rz y ­
wozie: m ąka 137 ton, soda 612 ton, pasza 399 ton, w y ro b y  że ­
lazne i m etalow e 159 ton na w yw ozie: ry ż  w ylu szczony 1.216  ton, 
owoce świeże 426 ton, owoce suszone 198 ton, k akao 313 ton, 
żyw ica  134 ton, tłuszcze i oleje roślinne 216 ton, tłuszcze o oleje 
zwierzęce 220 ton, sk ó ry  561 ton, wełna 280 ton, m iedź 433 ton, 
m aszyn y a p ara ty  i  części 108 ton.

W  ruchu pasażerskim  przyjechało 1 .1 1 4  osób, (1 .1 18  osób), 
w yjech ało 848 osób (1.318 osób). N ajw ięcej p rzyjechało ze Szw ecji 
718 osób (2 osoby), ze Stanów  Zjednoczonych A m . P . 219 osób 
(433 osoby), A n glja  103 osoby, (45 osób). N ajw ięcej w yjech ało 
do A n glji 300 osób (75 osób), do F ran cji 265 osób (342 osób) do 
Stanów  Zjedn oczonych Am . P . 244 osoby (318 osób).
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II. OBRÓT TOWARÓW (G O O D S T U R N O V E R )  TON
1. OBRÓT Z A M O R S K I (O V E R S E A S  TRAFFIC)

A.  P r z y w ó z  ( i m p o r t s )

P oz. tar. cel.
C ze r­
w iec  

(June)

M aj
(May)

Od p o czą tk u  p  O d p oczątku
roku r> * i Z6r M aj roku , , P oz. tar. cel. w ie c  , , (January- (May)  (January- 

-June) (June) _ J une)

Cały przywóz Bi 401-8 83G02-8 558 826*3 VIII. Surowce włókiennicze
i wyroby z nich 10 667 2 11 507 8 62 987 8

I. W ytwory pochodzenia 
roślinnego

( agricultural products)
15 612 4 19 691 4

,  -  - (raw textile materials and 132 612 5 fabrics)

w  tem  m. in.: 589-590-592. W e łn a  i od p ad k i
/ r 1 1 1 1 \ 1 1 RCi-l A 1 o. 4 A O A • E

24-26. N asiona ole iste  różne 
(uarious oil seeds) . . .

30, R y ż  su row y (rice) . .
53-66. O w o ce św ieże  i su szo­

ne (fresh and dried fruiłs)
69-72. O rzech y  i m ig d a ły  

(nuts and almonds) . .
76. K a w a  (coffee)  . . . .
78. H erb ata  ( tea)  . . . .
80. K a k a o  (cocoa)  . . . .
81-82. K o rze n ie  (spices)  . .

2 420 —  
9 789 2

2 307 5

28 3 
317-3 

72 6 
337-4 

6 5 7

5 084-8 
9 424-8

3 733-8

1 3 1  
138 2 

74 9  
6388 

4 1 1

(wool and wool odds) . . 3 105 2 2 913 -  14 684 5 
oąc.o 606-609. B a w e łn a  i od p ad k i

(cotton  & cotton odds)  . . 6 107 7 6 792 3 37 451 3 
q 624. Ju ta  ( ju tę)  . . .  . 398 2 1 0 16 3  5 6 6 0 8

50 390 4

.  IX. Kauczuk, jego surogaty 
1 998 6 wyroby z tych materjałów 411 2 415'4 1952 9

(ruber & rubber goods)
4 160 8 

703 —

II. Zwierzęta żyw e i w ytwo­
ry pochodzenia zwierzęcego 457 1 2589

X. Drewno, korek, wyroby
z nich, wyroby koszykarskie 208 6 25’4 501,—

12 343 3
(liue animals & animal pro­

ducts)

(wood, corkwood, wood pro- 
dukcts & baskets wares)

116 -117 . Ś l e d z i e ....................... 2992 125-4 11 428 6 xi. Papier i wyroby z niego 1 170 7 1 539 5 11 780 9

III. W ytwory pochodzenia 
mineralnego 14 749 4 6 802 —

(paper  & paper wares)
50 577.— on-? ono o-i £ ___  : _ a _;„

(minerał products)
oUo, oUS/-o lo . r  a p ier i odcin- 

k i p ap ierow e (paper and
177. R u d y  różn e i w y p a łk i 

p iry to w e  (uarious ores and
burn, p y r i t e s ) .....................

177 /lc . P iry ty  (pyrites) . . ,
8 730-4 
3 631-2

5 986 4

paper w e s l e ) ...........................................  1 020 9 947"6 7 729'8
794, 795, C e lu lo za  (cellulose) 103'8 544'2 2 451'3

33 336-1
11 906 9 X jj W y r o b y  kamieniarskie,

IV. W oski, tłuszcze, oleje, 
pochodzenia roślinnego i 
zwierzęcego, oprócz oddziel­

nie wymienionych
(wax, fats and oils of animal 
and uegetable origin exclu- 

swe of those specified)

804-4 9028

ceramiczne, szklane 179 8 56'4 495 3

( stone , ceramic & glass 
wares)

5 952 8

XIII. M etale i wyroby z nich 30 937 3 28 655 4 198 405'7

( metals 8z metal goods)
205-214. T łu s zcz e  i o le je  ro ­

ślinne (fats and oils of 
uegetahle origin) . . . .

215-217-218. T łu s z cz e  z w ie ­
rzęce  surow e (raw fats of 
animal o r i g i n ) .....................

405 3 

387-8

299-1 

534 —

927, Ż elastw o (złom ) (scrap
1 723 3 i r o n ) ...........................................................................  29 6948 26 9 5 4 7  189 971 9

977, M ie d ź (copper) . .  .  7 19 ‘6 927'2 4 360-9

3 767-7
XIV. Maszyny, aparaty,

V. Przetwory spożywcze, 
tytoń

(foodstuffs, tobacco)
1 070.8 462 3

sprzęt elektrotechniczny 408 8 484T 1 939T
4 762 6 ,

(machinery, apparatus, elec-
łric products)

287. M ak u ch y (oil cake' . 
293-294/1, 2, 3, 6. T yto ń  ( to ­

bacco) ..................................... 8789 3084

204 1

3 373 4 XV. Środki transportowe 753 2 841 9 4 040 5

VI. Przetwory chemiczne 
i farmaceutyczne, farby

( Chemicals, pharmaceutic pro­
ducts, paints)

1 636 4 9 096 8

(means of transport)
54 619 4

XVI. Wagi, narzędzia, in­
strumenty, aparaty precyzyj­

424-428. G arb n ik i ( tanning
e x t r a c t s ) ................................

473/3. F o s fo ry ty  (phosphates)  
477. Żu żle  T hom asa (Tho-

mes slag) ................................
479. S ól p o tasow a (potcs-  

sium solts)

2696  

500"—

770 5 
3 174 —

1 216'—

3 048 —

ne, naukowe, optyczne, ma- 
.  . . .  ,  szyny do pisania, zegary, in- 

25 522 2 strumenty muzyczne 10'2 17’2 106"4

(balances, iools, instruments,
16 251 1 apparatus of precision, scien- 

tific apparatus, optical ap- 
3 163' paratus, typewriters,  musical

• ,  i  )

VII, Skóry, futra, wyroby 
skórzane

(hides, furs,leather goods)
2 278 2 2 807 —

Instruments)

16 544 3
XVII—XX. Towary różne, 

n r l i lż ip ln ip  n  \ p w v m  ip ju n n p  9n '1
492-513. S k ó ry  ( hides and 

s i k i n s ) ..................................... 2 2186 2 761-—

UUuńtCllllC Ulv W y  llllCillUllŁ. £,\3 X JO  J  o

16 250 7 (Sundry goods non specified)
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B, W y w ó z  (e x p o r t s )

O d p oczątk u
D  i t C z e rw ie c  M aj roku  D . , C z e rw ie cP o z. tar. cel. , _ . __1 /  r Poz. tar. cel.

(June) (May) (January- (June) 
June)

M aj
(May)

O d p oczątk u  
roku 

( January- 
J  une)

Cały wywóz 4G8 098‘2 477 084'5 2 929 B87 8 V1U. Surowce w ł ó k i e n n i c z e
i wyroby z nich 936" 7

I. W ytwory pochodzenia
roślinnego 4 0687 11392 7 491701  (raw texłile materials and

fabrics )

925 1 5 560 4

( agriculiural products)
ry p/ ł /■»---,) q 7Q”̂ '1 563-570, 576-588, 597-605,
9 -16.Y S trą czk o w e  (suliguose)  -  2 8 60 1 613-622. T k a n in y  (textzles)  607 8 
27/1-2. M ą k a ............................. 86 37 30"—  1 228 2

624-4 2 797-6

27/3-32. M ąk a  p astew n a i ry - IX. Kauczuk, jego surogaty
żo w a  (feeding meal and  1 wyroby z tych materjałów 9’—
rice f l o u r ) ........................................... .......  8 4 8 7 1 241 4 7 757 6

35. S łó d  ( m a i ł ) ........................................... 1 848 4 1 044 3 10 5476 (rubber, its subsłitutes and
rubber goods)

31 1 1652

II. Zwierzęta żywe i w ytw o­
ry pochodzenia zwierzęcego 5103 9 5 543 3 21657 8 x . Drewno, korek, wyroby 
(live animal  &  animal pro-  z n*ch, wyroby koszykarskie 21025 8

(wood, corkwood, wood and
121/3a. B ek o n y  (bacon) . . 1 6844 1 9 4 3 7  10 3 8 3 —  cork goods, &  basket-wares)

11 947 1 69 349 6

125. J a ja  ( e g g s ) ............................................ 2 314 7 2 873 6 7 6 15 3
127. M asło  (butler)  . . . 918 4 2926 1 5 17 1 747/3, 4, 5. S łu p y  te le g ra fic z ­

ne, k o p a ln ia k i i d łu ży c e
III. W ytwory pochodzenia ( telegraph poles 8z mining)* 1 m fl A A MA i  n  A AA -i A p 4 A f  IOA.O 7/1 O 7C 1  TCO 1 1 « t

473 9 5 942-8
mineralnego 409 284 2 422195.1 2 607 489 3 /49-/51, i5J. D rzew o tarte

(Saw ed timber)  . . . .  18 6 8 6 8  
(minerał products)  752 . P o d k ła d y  k o le jo w e  (pro-

9 422-8 52 728 —

™  ■ ■ • 5 M '3 1 0 1 6 '5 ®  k S u L - i  : : :174. S o l ku ch en n a i p rzem y- i i o . i n . 4 6 4 2 7 1 9

sło w a  (edible  &  indusłrial , ' o i j  i 1 ęocj-d sajt)  ........................................  135-2 240'—  449 3 (ueneers  &  plywoods) . . 1 529 4 1 424 6 7 15 2 5

180. W ęg ie l kam ien n y (coal)  371 255 2 384 250 4 2 370 365 1
180. W ęg iel bu n k row y (bun-  XI. Papier i wyroby z niego 1007'—

ker c o a l ) ......................................................  27 184-5 24 884 8 152 421 9
182. K o k s  ( c o k e ) ...........................................  9 0 2 2 —  11 30 0 —  76 6 9 9 —  (paper  &  paper wares)
A AAA ŻĄ1 • • f*

1 566 4 8 380 6

197-200. O le  e i p a ra fin y  
(oils  &  paraffines) . . . 5 *—  10 ’4 59'4 792, 803, 809-819, 826. P ap ier

i ob cin ki p ap ierow e ( paper 
IV. W osk i, tłuszcze, oleje, and paper weste) . .  .  719‘6 
pochodzenia roślinnego i 794, 795. C e lu lo za  ( cellulose)  242 8 
zwierzęcego, oprócz oddziel-

499 5 
978 6

4 410-4 
2 570 —

nie wymienionych 707 3 518 9 1 552 3 x n  W yroby kamieniarskie,
(wax, fats and oils of vege- ceramiczne, szklane 99 5 
table and animal origin ex-  

clusiue of those specified) (stone-ware, ceramic goods

675 5509

and glass-ware)
V. Przetwory spożywcze,

tytoń 14 293 5 8 3561 64 663 2 x m  M e t a l e  ; wyroby z nich 9 400 7
(foodstuffs , tobacco) (metals  &  m eta h  producfs)

12 560 1 77 079 6

259-260. C u k ie r (sugar) ■ ■ 12 606 7 6 140'5 51 371'6
287. M ak u ch y  (oil cake)  .  .  885*5 1 808'3 9 422 5 925, 929-931, 978-981. M eta-
288. W ytło k i bu raczan e (re- le  ró zn e (uarious metals)  20 5 

siduum of beet) . . , . 205 9 50 5 1 49P5 932/1. S z y n y  k o le jo w e  (rails)  2 245 6
3 762 —  
2 142-—

20 845-3 
19 393 8

yol-yóo, yoo. K u ry  że liw n e,
VI. Przetwory chemiczne że lazn e  i sta lo w e ironpipes)  426 8
. ,  » « -• n r f , o  i  nnr o  n n  r n o . j  o  P . . _; 11 . i__________ __1 _ _

140 4 2 9 7 4 '-
i farmaceutyczne, farby 1 955 8 1 726 8 22 593 4 968. C y n k  i b lach a  cyn k o w a 
, j . , . ,. ( zinc and zinc sheełs)  . . 1 255*8 ( Chemicals, pharmaceutic '

products, paints)

2 438 — 11 0 599

299/18’. S o d a  (soda) . . . 1 049 7 807 3 4 3 1 7 1  13 8 
300/4, 481-485. N a w o zy  azo- sprzęt elektrotechniczny 13 8

to w e ( n i ł r a t e s ) .......................  40’ 9 296 7 (machinery, apparatus, elec-
479. S ó l p o tasow a (potas- \ trical materiał)

251 469 4

sium s a l t s ) .............................  —  165’—  3 296 7

VII. Skóry, futra, wyroby VV XX. Towary różne,
skórzane 145 8 129 9 641 1 oddzielnie niewymienione 465

(hides furs, leather goods) (Sundry  non specified goods)

99-3 3649

C. Ogólny obrót towarowy zamorski (total oyerseas traffic)
cz e r w ie c  ( J u n e ' ............................................. 1935 —  549 .500 '—
maj ( M a y )  .  ............................................. 1935 —  560 .687  3
c z e r w ie c  ( J u n e ) ............................................. 1934 —  550 .044 '4
od  p o czą tk u  roku ( J a n u a r y  —  J u n e )  1935 —  3.489 .514'1  
od  p o czą tk u  roku „ „ 1934 —  3 .3 3 0 .9 7 4 ’—
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2. OBRÓT PRZYBRZEŻNY ŁĄCZNIE Z W. M. GDAŃSKIEM (coastal traffic Dancing included)

Poz. tar. cel.
C z e r­
w ie c

/June)

Maj

(May)

O d p o czą ­
tku roku  
(January- 

M ay)
Poz. tar. ce l.

C ze r­
w ie c

(June)

M aj

(May)

Od p o c zą ­
tku roku  

(January-  
M ay)

Przywóz 38'8 546-3 4 887'— 59, 61—63, 66—- Owoce suszone , 7.8 18 1 514
( imports) 4

67, 68
(dried fruit)

13.— 18 —— Konserwy ow ocowe —
24/26 —  Nasiona oleiste . . _ _ _ ( fru it preserues)

(oil seeds) 69, 72 —  Orzechy i migdały 35 — 5-8
40—50 — Warzywa . . . . — _ 25 (n u ts  8z almonds)

8 8 27 24’ -( uegeiables) 76 — Kawa (coffee) . .
59. 61-63, 66 — Owace su szo n e  . . _ _ 1-2 78 — Herbata (tea) . ■ — 2 1 5 8

( dried fruiłs) Kakao (cocoa) . . 549 46 6 336 2
76 — Kawa coffee) _ _ — 81, 82 — Korzenie (spices) ■ 14-8

44-2
14-8

80 — Kakao (cocoa) ■ . --- _ — 95—97 — Żywica (resin) . . 28 2 1921
81—82 — Korzenie . . . , _ _ — 104/1,3 — Trawa mo sk e ,

51(spices) trzcina . . . . — 1.1 1
95—97 —■ Ż y w ic a ...................... _ _ — (sea grass, seed)

(resin) 117 — Ś le d z ie ...................... •— — • 152.9
116 — Ryby połowy wlas. 27-7 50'—• 4 056-7

137/2—3
(herrings)

114 281 972(fishe ) — Jelita (casings)
117 — Ś le d z ie ...................... _ _ — 200/8 — W azelina (oaseline) PI — 181

(herrings ) 205—214 — Tłuszcze i oleje
104-5 27170/1, 2 - -171/1, 2 roślinne . . . 244 4

—  Materj. szlifierskie --- — — (Fats 8z oils uege-

215—218
(grinding malerials) 

— - Tłuszcze zwierz, sur. 5 2 7-3 148— 162
tabie origin)

—  Kamienie . . . . — .— . 6-4

295—491
(animal origin)

—  Przetwory chemicz. 0.1 1 9 156/1—2
(s tones)

—  Talk (tale) ■ . ■ — — —

299/18
(  chemicals)
S o d a ......................

197, 200 
203—204

— Oleje (oils) ■ ■ ■
— W osk (w a x i . . . — _ 1-1

(  soda) 215—218 — Tłuszcze zw ierzęce
105-— 3734429—454 — Artykuły kosmet. . 

(  cosmetics)
—■ — — surowe . . . .  

(raw fats of animal
466, 470 — K l e j ........................... _ — — orign.)

480—485
(glue)

— Nawozy azotowe .
216 — Tran ...........................

(cod-liuer-oil)
7.6 7 6

(  nitrates)
— S k ó r y ......................

254—256 — Ryby (fish) . . — — 0.7
492—515 _ — — 291 — Mączka rybna . . — — —

606, 609
(skins and hides)  

— Bawełna i od a d k i 1033 295/6
( fish meal)

— Siarka (sulphur) 37 — 22 — 59 2
(cotton & cołton oclds) 295—491 — Przetwory chemi­

22 9 5-5 658719 —- Szmaty . . . . — — — czne ......................
( rags)

—- W yroby gumowe .
(rubber goods)

753— D r/ew o tarte . .

(  chemicals)
725—746

749—751
:

470 — 563 -

405—425
404
481—485

—  Farby (paints) ■ .
—  Sadze (soołl . . .

—  N awozy azotowe .

13 3 17 7 362
6 2

(sawed timber) (  nitrates)
757, 778 — ■ Wyroby z drzewa — — 58 5 492—513 — ■ Skóry (skins) 213-2 349 4199

fwood goods) 589/1. 2, 592— W ełna (wool)  . . 321-— — 321 —
742—803 — ■ Papier (paper) . ~ — 19 — 597—622 —  Tkaniny ( textiies) — ■— ■ 12
807 —  Fibra . . . . . _ — — 625, 626 —  Sizal (sisal) . . — — —

(fibrę) 720—724 — Kauczuk . . . . 4-3 2 9 34 8
896—927 —  Szkło (glass) 15 — 1-5 (  rubber)
925—981

1 ci 7
—  M etale różne . . — — — 757—778 —  W yroby z drzewa — — • 29 4

(uarious metais) (wood goods)
48-2 48-2930—966 — Wyr. że l. i m etal. 3*4 26*3 707 779 — Korek i wyr. z korka --

(iron and Steel goods)
7 9 2 -8 0 3— R ó ż n e ...................... 1*— 0.4 1.4

(uarious) 809—819,826 — Papier i obcinki
2 — 16-5papierow e . . . —

Wywóz 2044-9 Z 752*4 8 22G-4 9 25-981
(paper and paper wesłe) 

—  M etale różne . . . 40 5 613 1038(  exports) (rarious m eta is )

24—26

30

40—50

— ■ Nasiona oleiste różne 
(uarious oil seeds)

—  Ryż wyluszczony . 
(husked rice)

—  W arzywa . . . .

4P— 

927 —

73*1 

2 230*2

411-2 

4 760-2 

37-5

930—965

1037— 1092

— W yroby żel i metal.
(iron ware  & steel ware)

— Maszyny, aparaty
i części . . . .  

(machinery)
■— R ó ż n e ......................

4.1

0-7 

24 1

0 4

139.8

41

11 

166 9(greens)
53—58. 60—64 Owoce św ieże . . 1422 ( uarious)

2 0837 3 299-2 131131(fresh fruit) Przywóz i wywoź razem

3. OBRÓT Z WNĘTRZEM KRAJU DROGĄ WODNĄ (river irafłic)

P oz. tar. cel.
C z e r ­
w ie c

(June)

Maj

(May)

O d p o c z ą ­
tk u  roku  

(Janu ary - 
June)

j P oz. tar. cel.
C z e r­
w iec

(June)

M aj

(May)

O d p o c zą ­
tku roku 

(January-  
June)

Przywóz
(imports)

1— 4 — - Z b o ż e ........................
(grain)

1678.— 3 988 4

3 6

42 443 5

3 6

17, 23, 25 —  N asio n a . . . .
(seeds uarious)

24— 26 — • N asion a o l e i s t e
ró żn e  ........................
(uarious oil seeds)  

| 31, 32 K ro ch m a le  (staich)

0 1

101

9 5

4 1T

10 1 

14-5

25



•>
P oz. tar. cel.

C ze r­
w iec

(June)
Maj

(May)

O d p o c zą ­
tku  roku  

(January-  
J u m )

P o z. tar, cel.
C z e r­
w ie c

(June)
Maj

(May)

O d p o c zą ­
tku roku  

(January - 
(June)

27/1— 3 — M ą k a ......................
(flour)

136 6 273 7 828.3 779— 787 — Korek, wyr. z korka
( cork wood and cork

— — —

40— 50 — Warzywa . . . . 5 '— 1-3 26 3 goods)
(oegetables) 792, 803, 809, 8 ż6

9 5 953, 58, 60—64— O w o ce  ś w ie ż e  . . 0 5 — 2-5 — P a p ie r ...................... 13 2 21-7
(fresh fruit)

11.5
(paper)

5 159, 6 1— 63, 66 Owoce su szon e 1 8 3 — 836— 847 Książki i b oszu ry 1 3 1 5
/ dried fruit) (books)

2 7 667, 68 —• Konserwy owocowe 0-2 1-1 1 3 862— 887 — W yroby ceram. . . 9 5 8 6
(fruit preseroes)

0 6 0 3 1-8
(ceramic products)

38-276 — Kawa (coffee) ■ ■ 896— 927 — Szkło 1 wyroby . . 17-6 7 6
77 — Cykor ja (succory) ■ — — 1 — (glass and glass ware)

564878 — Herbata . . . . — 0 2 0-5 930— 965 —  W yr. stai. i m eia l. 159-2 12 9 6
( tea)

0 4 0 9
(iron  &  steel goods)

80 — Kakao . . . . . 0 2 968 — C y n k  ....................... — 58-5 5 8 5
( cocoa)

— Korzenie . . . . 0 9 2 3
(zinc)

81, 82 — — Różne . . . . . 4 3 6 21-7 75-4
(spices)

5-7
(oarious)

95, 97 — Ż y w ic a ...................... 5 7 —

121/26
(  resin)

— Ptactwo bite . .
(  poultry)

1-5 ' — 1-5 Wywóz
( exports)

4661 9 6114 3 19 976-4

125 — Jaja . . . . . . OT — OT 7 — Kukurydza . . . — 8 3 1 3 3
( eggs)

1-5 18 2
(  maize)

127— 200 —  Oleje . . . . .
(  oils)

13-— 23 —  Pestki drzew ow o­
cowych . . . . 1-3 1 — 3 —

128/1— 4 — - S e r ........................... — — — (fru it stones)
ichecse

6 7
24— 26 —  Nasiona oleiste . . 3 2 1 4 3 205 2

131 —  Pierze . . . . . OT 2 — (oil seeds)
(feather)

7-9 10 —
17,  23,  25 —  Nasiona . . . . 2 — 20-5 87-5

137/2a, b —  Jelita . . . . . 0 9 (seeds oarious)
(  casings) 24/1— 3 — M ą k a ...................... 3 3 6 50 — 8 78

205— 214 •—  Tłuszcze i oleje
0-2 12‘1

(f lour)
roślinne . . . . 11-9 28 —  K a s z a ...................... 0 8 — 2 21

(Fats 8z oils of ve- (griłs)
5 738 1getable origin.) 

—  Tłuszcze zwierz.
30 —  Ryż wyłuszczony . 2 2 16 4 2 0049

2 15 ,2 17 ,2 18
1-4 0 5

(husked  rice)
surowe . . . . 1.9 31 — Krochmal . . . . — 4 8 13 8

(raw fats of animal origin.)
3'1 6 1

(starch)
228 —  Makaron . . . . --- 53, 58, 60--6 4

( macaroni)
1-7 11 2-8

—  Owoce św ieże . . 426 — 357 — 1 670-3
243/1, 2 —  Konserwy mięsne (fresh fruit)

(m eai preseroes) * 59, 61— 63, 66
198 2254, 256 R y b y  i k o n serw y

0 8 2-7
— Owoce suszone . . 234-2 856'—

ry b n e  (fishes (dried fruit)
259, 260 — Cukier (sugar) ■ ■ — 4'576'4 37 738 7 62— 72 — Orzechy i migdały 15 — 1-3 404
272, 273, 276, 278

7 7 9 65-1 183-—
(nuts  and almonds)

—  Napoje alkoholowe 67, 68 —  Konserwy ow oco­
3-6(spiriłs)

1 — 0-2 12
w e ...................... 1-4 23‘—

280— 282 —  Wina (wine) ■ ■ (fruit preseroes)
292/2 Pasza . . . .  . 3988 398 8 76 — Kawa ...................... 5-4 2 3 12 7 7
295— 491 —  Przetwory chemi­

9 5 12-2 47 7
( coffee)

3 8czne ...................... 78 —  Herbata . . . . 7-4 4 1'5
( chemicals)

612 — 612 — 1 832.—
(tea)

312-5299/18 — Soda ......................
(  soda)

80 — Kakao .....................
(  cocoa)

110-4 885 1

411/2 —■ Biel cynkowa . . — — 81— 82 — Korzenie . . . . 4-4 2 8 4 8 2
(z inc white) (spices)

134-1 7 3 1 1429— 454 — Artykuły kosm ety- 
czne « * * • » 9 5 24-4 4 7 9

95, 97 -— Ż y w ic a ......................
( resin)

193.4

466— 470

492— 513

(  cosmetics)
■—  Klej i żelatyna , . 

(glue and gelatine)
—  S k ó r y ......................

(skins)
—  Wyroby skórzane .

0 1

1-4

0 2

2 6

0 6

5 2

104

117

—  Trawy morskie,
trzcina . . . .

(sea grass, reed)
—  Śledzie . . . . .  

( herrings)

0-7 

19 6

1-4 

16 —

4"6

13 3 4

534— 559 0.4 2 1 3 2 127— 200 —  O l e j e ......................
(oils)

—  S e r y ......................

3-7 5 7 9 4

(Leather goods)
11-8 8 8 41-6

128/1— 4 _
757— 778 —  Wyroby z drzewa ( chese)

(wood goods)
39-2

129/1— 5 — ■ Kazeina . . . . .— _ _
563— 622 —  Tkaniny . . . . 34'— 87 2 ( caseine)

(tex ti le  fabrics)
0-6 0 6

137/2a, b — ■ J e l i t a ........................ 4 3 5 46 — 146 8
589/1, 2 592 — W e łn a ........................ — (  casings)

(wool) 143/1— 3 —  M u sz le ........................ 1 — — . 1 —
606/1, 2 a b — ■ Odpadki bawełny . — — (shells)

(cotton waste)
1.4 0 3 5- —

148 — Kamienie . . . . 0 5 10-2 10 9
646— 648 —  Sznury . . . . . (stones)

(  ropes)
—  K a u c z u k  .

154 ■—  Cement . . . . — 0-4 0 4
720. 724 61 — — 61 — (  cement)
725— 746 —  Wyroby gum " 

(rubber goods)
21-8 2-7 2 66 170 — Art. szlifierskie

(grinding materials)
30 — 12-2 5 9 7

752 —• P o d k ła d y  kolejowe — 7 5 - - 75 — 200/8 , a, b, c —  W azelina . . . . ■—• 1 94 21 9

776
(sleeners)

— M e b l e ......................
( bentwood furniture)

7 8 0 1 9 2 203— 204
(oaseline)

— W osk . . . . .  
(w ax)

1-1 1 — 8-4



P o z. tar. cel.
C z e r­
w iec

(June)
M aj

(May)

O d p o c zą ­
tku roku 
(January  

J u n e /
P oz. tar. cel.

C z e r­
w ie c

(June)
Maj

(May)

O d p o c z ą ­
tku  roku  

(January  
June)

205, 214 — Tłuszcze i oleje ro­ 606, 609 — Bawełna , . . . 2 —
ślinne ...................... 216-— 3 8 15 1134-8 (cotton)
(uegetable oils and . 623 — Len i konopie . . —  ' — 0 2
fats) ( f lax  and hemp)

213/1— 3 — Pokost . . . . 5 2 6-3 12 6 625— 626 — Sisal (s izal)  . . - 18'5 19.8 803
(  uarnish ) 646— 648 — Sznury (ropes) . — 5-2 2 3 2

215, 217—-218 720, 724 — Kauczuk . . . . 34 — 150-6 34 6 3
— Tłuszcze zwierz. (rubber)

sur............................ 219-8 4386 1 7087 725, 746 —  Wyroby gumowe . 3-— 4-5 14-5
(raw fats) (rubber goods)

216 — Tran ...................... 17 3 _ 17-3 750 — Drzewo egzotyczne — ■— 4-5
(whale oil) (exotic wood)

254, 256 —■ Ryby i konserwy 757, 778 —  Wyroby z drzewa . 6 1 6-7 33-5
rybne (fish) . . 3-6 7-5 3 2 1 (wood goods)

259— 260 —  Cukier . . . . . _ _ _ 779 — Korek, wyroby
(  sugar) z korka . . . . P 8 — 10-6

272— 273, 276, 278 (cork goods)
—  Nap. alkoh. . . 0 4 0 2 2 9 792, 803, 809

(alcohols) 826 —  P a p i e r ..................... 17 9 21-5 42 4
286, 287 —  Otręby i makuchy . .— 6 — 34 — ( paper) . . . . . . .  ..

(hran  &  oil cokes) 794/1, 2 795 —  Celuloza , . . . — — 2 —
295/6 — • S ia r k a ...................... 39 — 35 — 118 9 (  cellulose)

(sulphur) 807— 808 —  F i b r a ...................... — 2 9 1 3 9
295— 491 z w yj. osobn o w ym . (fibrę)

—  Przetwory chemi­ 925— 981 —  M etale różne . . 10.6 13-7 27-8
czne ...................... 52-4 1 18 9 254 3 (uarious mełals)

(  Chemicals ) 927 —  Żelastwo złom) . . — 15’5 15-5
299/18 —  Soda ...................... — — — (•■crap iron)
405, 407, 409 (soda) 930— 965 —  Wyroby stal. i że ­
412, 418, 420 lazne ...................... 75.8 11-7 12 6 5
423 —  F a r b y ...................... 13 3 1 2 54'— f  hardware)

(paints) 966/1— 4 — Cyna ...................... 3 8 1 3 1 3 4 9
424— 427 —  Garbniki . . . . 28 — 157-3 414-7 ( tin)

(tanning exłracłs) 977 — - Miedź . . . . . 4333 177-5 970 -
429, 4 5 0 - -454—  Artykuły kosm e­ (  copper)

tyczne ....................... 3 8 11 10 3 1037, 1098 — ■ Masz. apar. i części 107.6 8- 1 1 7 6
(  cosmetics) (machinery appara­

466, 470 — - Klej i żelatyna . . 0 7 1-— 2 6 tus parts)
(glue and gelatine) 1099— 1132 — Mat. elektrotechn. — 2-5 2-7

492, 513 — S k ó r y ...................... 560 5 624 5 1 977-2 (e led r ic  products)
(sk ins) — Różne . . . .  . 20-3 7-8 32-9

589/1, 2 592 —  W e ł n a ...................... 2802 72 6 7 2 294 9 (uarious)
(wool)

597, 605, 613 Przywóz i wywóz razem 6.339.9 12 102.7 62.419.9
622 —- Tkaniny . . . . — 1-2 1 5 2 ( to ta l exports and

( textiles) imports)

4. OGÓLNY OBRÓT TOWAROWY (generał goods łurnoaer)
czerwiec /June?................  1935 — 557.923.6
maj ( M a y ) .....................  1935 — 576.089.2
czerwiec (June?................ 1934 — 565.152.1
od początku roku(January-June) 1935 — 3.565.047.4
od początku roku . . . . .  1934 — 3.387.162.8

III. P O L S K I E  P O Ł O W Y  M O R S K I E  W M A J U  
w/g danych Morskiego Urzędu Rybackiego w kg

G a t u n k i  r y b
P o ł o w y  b a ł  t y c k  i e P o ło w y

d a le k o ­
m orskie

R a z e m
Hel G d yn ia Jastarnia 

W . W ieś
C h łap ow o

K a rw ia
P u ck  i w io sk i 

Zatoki
P o ło w y
dalsze

T r o ć ......................................... _ _ _ _ 300 _ _ 300
Stornia ................................... 19040 12630 75000 25300 4600 720 — 137.290
Z i m n i c a ....................... ...... . 8880 — 900 1000 — — ■— 10.780
G ła d z ic a ................................... — 850 1350 — — — 2.200
S k a r p ......................................... 660 2350 1770 1650 1310 — — 7.740
Ś led zie r  m or.......................... 1060 — — — — — 1.060
W ę g o r z e ................................... — 430 1580 — 2490 — — 4.500
W ątłu sze  ........................ 7460 3570 8500 250 1050 2750 — • 23.580
W ę g o r z y c e ............................. — 5060 — — 280 — — 5.340
M a k r e l e ................................... — — — — — - — 400 400
S z c z u p a k i ............................. — 10 750 — 1910 — — 2670
O k o n i e ................................... — — 250 — 400 — — 650
P ło t k i ......................................... — — 1550 — 700 — — ■ 2.250
C e rty . ....................... ■— 200 — — 500 — — 700

Razem c ze rw ie c  35 . 37 100 24 250 91150 29 550 13540 3.470 400 199.460
u b ie g ły  m iesięc 62.630 21.850 44.920 8.750 14.880 24.820 | — 177.850

od p o czą tk u  ro k u  . . 3,455.170 2,687.390 1,418.980 59.110 216 160 268.380 400 8,105.590



IV . RUCH STATKÓ W  (MOVEMENT OF SHIPS)
P rzy sz ło  statków  (ships incoming) W y s z ło  statk ów  / ships ouigoing) K o lejn e

ogółem w  tem z ład. o ogól. poj. ogółem w  tem  z ład. o ogół. poj.
Sum a m iejsce

(place
(total) (loaded) (n. r. t.) (total) (loadea) (n. r. t.) occupied)

1 2 3 4 5 6 7 8

P o lsk a  ( P o l a n d ) ........................................ 47 24 46.367 56 48 50.375 96.742 2
A n g lja  (Great B r i t a i n ) ....................... 20 4 39.531 18 18 28.252 67.783 5
D a n ja  (Denmark)  ................................... 64 33 41 458 59 40 38.658 80.116 3
E sto n ja  (Estonia)  .................................. 11 1 6.394 12 6 6.619 13.013 11
F in la n d ja  ( F i n l a n d ) .................................. 15 5 16.541 13 10 15.881 32.422 9
G re c ja  ( G r e e c e ) ........................................ 7 — ■ 16.667 6 6 13.754 30.421 10
H o lan d ja  ( H o l l a n d ) .................................. 10 7 5.774 10 8 5.737 11.5 11 12
Ł o tw a  ( L e t t o n i a ) ........................................ 3 1 4.806 3 3 4.806 9.612 13
N iem cy ( Germany) .................................. 62 33 34.029 60 34 34.308 68.337 4
N o rw e gja  ( N o r w a y ) ................................... 24 18 24.488 24 18 23.695 48.183 7
Panam a (Panamai  ................................... 2 — 294 1 — 147 441 16
R u m u nja  ( R o m a n i a ) ............................. 1 — 2.599 1 1 2.599 5.198 14
S tan y  Z jedn . A . P. (U. S. A .) . . . 7 4 21.892 7 4 21.892 43.784 8
S z w e c ja  ( Sweden) ................................... 100 30 68946 98 85 67.812 136.758 1
W io c h y  ( I t a l y ) ........................................ 12 1 33.736 10 9 27.173 60.909 6
W . M . G d ań sk  t F. C. of Danzig) . 3 1 1.380 3 3 997 2.377 15

Razem (total) . . . 388 162 364.902 381 293 342.705 707.607 —
M iesią c  p op rzedn i (preuious month) 360 160 337.139 387 305 373.033 710.172 —

T en  sam  m iesiąc 1934 r. (June 1934) 349 141 309.222 363 273 324.131 633.353 —

O d  p ocz. r.;1935 (sińce beginning o f  1935) 2.259 995 2.127.793 2.164 1.866 2 127.383 4.255.176 —
O d p ocz. r.[1934 (sincejbeginning of 1934) 2.197 980 1.941.630 2.207 1.708 1.961.563 3.903.193 ---

U w agi: a) średni tonaż statku, za w ija ją cego  do G d y n i w  czerw cu : 940,5 n. r. t.; b) średnia ilo ść  statków , p rze b y w a ją cy c h  
jed n ocześn ie  w  p orcie: 43; c) średni postój statków ; 54,2 godzin.

V. RUCH PASAŻERÓW  (PASSENGER TRAF FIC)
R U C H  Z A M O R S K I  ( Ouersea traffic)

P r z y j e c h a ł o  
(passengers incoming)

W y j e c h a ł o  
<passengers outgoing)

C ze rw ie c (June) Maj 
( May) C z e rw ie c  (June) Maj

(May)

I k l. 11 kl. III kl.
Razem
(total)

R azem
(total) I kl. II kl. III k l

Razem
(total)

R azem
(total)

A n g l j a
H ull . . . .  
L o n d yn

45

45

40
17
23

18

18

103
17
86

45

45

42

42

93
17
76

165
12

153

300
29

271

75
11
64

A r g e n t y n a  
B uenos A ire s  

B e l g j a
A n tw e rp ja

D a n j a
K op en h aga
A arh u s . . . .  

E s t o n j a
T a llin  . . . 

L i t w a
K łajp ed a

7
6
1

2
2

1
1

8
8

1
1
2
2

15
14

1

3
3

588
588

1
1

1
1

—

—

1
1

1
1

1
1

570
570

2
2
5
5

Ł o t w a
R v ga  . . 

F i n l a n d j a  
H elsin k i
K o tk a  . . . .

4
4

2
2

9
9

15
15

17
17 — — %

2

2
F r a n c j a .  

Le H avre
1
1

--
_

1
1

1
1

— 8
8

257
257

265
265

342
342

H i s z p a n j a
V igo . . . .

-- -- --- ' ' --- --

H o l a n d j a
A m sterdam  . 
R otterd am

10

10
—

12
1

11

22
1

21

13

13
— — — — —

N i e m c y
H am burg

N o r w e g j a

5
5 —

4
4

9
9

9
9
7 3 3

B ergen  . . . .  
O slo . . . .  
Skien  . , . . 
S tavan ger 

S t a n y  Z j e d n .  A m .  P.
N e w -Y o rk

S z w e c j a
G ótebo rg
M alm o
S tockholm
Borgholm
Inne p o rty  . . . .  

v i a W.  M.  G d a ń s k  . 
G dań sk

1
1

8
8

229
219
718

10

1
705

2

219
219
718

10

1
705

2
9
9

2
5

433
433

2

1
1

4

4

1
1

3
244
244

17

17

12
12

3
244
244

21

21

13
13

328
328

1

1

2
2

R a zem  . 73 52 989 1114 1118 48 102 698 848 1318

O d p oczątk u  roku  1935 (sińce beginning of 1935) ■ 301 125 2915 3341 — 157 240 3569 3966 —

P rzed ru k  d o zw o lo n y  z p ow ołan iem  się na źró dło  C en a  p ren um eraty  zł. 15 .—  ro czn ie , num er p o je d y ń c zy  zl. 1.50

C e n y  o g ło sze ń ; 1/1 str. zł. 500.— , 1/2 str. zl. 300.— , 1/4 str. zł. 150.— . O głoszen ia  drobne zł, 0,50 za m/m p rzez  1 szpaltę-
w  u k ład zie  3 szp altow ym . T a b ele  w  te k śc ie  5 0 %  drożej.

D ru karnia  P a ń stw o w a  N r 77920.





G d y n i a
the larg est port

on the  Bal t i c

with the most modern 
h a r b o u r  faci l i t ies .


